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6. p. Romuald Mielc:carskl. 
Nasz warsz. koresp. telef01luje: 
Wczoraj o g. 10 rano stolica oddała 

hołd ostatni wybitnemu pio,nierowi i 
~wórcy ruchu ws.p6łdzielcze.~o w PoLsce, 
ś. p. Romualdowi MielC7Jarskiemu. Wy
prowadzenie zwłok nastąpiło z dolnego 
kościoła św. Krzyża, gdrie zgromadziło 
się liczne grono przedstawicieli władz. 
organizacji społecznych, przedewlSzysŁ
kiem mchu wsp6łdzielcze~o. Zauważyliś
my między innymi generała Konarzew
skiego, wojewodę Becz:kowicza i t. d. Or
szak wyruszył o godz. 10 min. ~O, poprZ"
dzany orkiestrą. Przed trumną niesiono 
około 30 wieńc6w: od prezydenta Rz!>1ł-
tei, od organizacji sp6ldl.ielczych, wol- - -- dl B woli d 
skowych i cywilnych, rolniczych, g,połec1.- uP:':: : :! .. SeUinie!lo-'f"r~!:!ment Z obrazu znajC'u ~ącego Się w galer). rera \Y .-Ie ~a.anie. 
nych i t. d. Kondukt pogrzebowy udał się 
na cmentarz pową7Jkowski, ~dzie zwłoki 
j. p. Mielczanc;kies!o zostały złożone. 

naDaralny' adiutant prezy-
denta , ~ 

WszystlUtn naszym cz.)'telnikom i przyjaciołom serdeczne życzenia 
.,Wesoł;rch świąt" śle 

O"n. Zaruskl ustęPuJB 
Nasz warsz. koresp. telelonuje. 
Komunikują, że generalny adjutant 

twezydenta Rzplitej, generał Zaruski z 
dniem 30 kwietma przechodzi w stan spo
czynku z powodu dojścia do wieku pre
kluzyjnego dla Itenerała brygad." 
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W mieście zapanował spokój--Na trop;e agitacji komunistycznej 
STRYJ, 2 kwli~. (Tel wł. "Głosu"). 
N a pOOlStawie przeprcwacłzom.e!to ś.1edlz. 

twa w Stryju, UlS.t.alono, ż,e rozruohy IJi!3ły 
tlo poltityozl!lJe. nie .sp'oł~.cZlIle. Stryj od ,kil
ku m1-esH~cy j'est ~em wzmoż'One: agi
tacji k()munist~ZIIlei pariii ukTaiń'skiei. -
,W Stryju m1eśd się ~6Wmie! oentt,ralta tej 
part~. Cały ~,z;ereg wy'bitlly-cb Koml\1lańst6w 
rusinów, pocl1()da:ą.cycb ze StrYła siedZI 
oboecn-e po więzieniach we Lwowie i StIa
n~lSław.otwie. 

Agitacja klom'OOli$łyoztn1ei partr; u;{raiń
stk:ej iest niezwyk1e silna, dowlOaem tel!n 
leSlt fakt, że wpływy soc:tadistv~znę zlOStałv 
p,rUtZ olfg·aniN'dę koml1t01.styC:mą ze 
~w:ązk6w Ulwoo,owych klOmpleln e wv
pa.t"'te SzozeS!61n:e odTllosi 5'ię to do zW1ąZ
ków: drzewreg.o , klrawielC'kj~!fc, rooh-w
c6w. W 'o~rtatt'~C'h tweoh m1esi-,cach \..wr.ga-

rów żyd6w. człtooek i agent ru międzyn.a
"cd ć w ki. 

P~y tlI1lllladl zab'tych znaleztioiThO kara. 
biny i baęt:,My, .ciCIebrtat:e pdl,c:an.tom.-
Dł'Clni,e z,abi~ycl1 ,były kurc~owl() Zladśr.ięte. 

Po.zatem w różnych dzieln'i·ca.ch miasta :ma 
Ilelziorn.o pOrO?lrZUIC,ane nałllo ,; e karlah!nloowe 
i rew.olwery. $wiad'CilY to, Ż~ była to man~
f~~ltac !a po3':tycZ'Oa z,~6ry ptrzyg.c'bowa.na. 

DotCh{)dtzenie ttsbaHło, ż'e tłum demo1lu-

Zarządzenia włądz 
Admlnii-sftrncyjm,e wła,d,ze ,pnrenio'Słv dco- znany \.1adz:om komuni,. Maur)'lcy Wag-

ty.chozalSoweg.() s'tarcstę w St.ry:u p. Nowa, ma,". p~eu.aI()IIlrm Gr,otL 
ka d-o ~aro~·t'wa w Stan(lfław'O,w:e. Ki::ro- Do Cla~u uk()ń'clZen~a Ś'led'ztwl8. zoostał 
wnidw-o sta.rc~twa -stri,~!k:e'go, ob'ął za-I zaw1e'~lZlClOy w czynrtO~daICh kom. tazaro-
stępcz.o p. Szware, na<:zetlnik wydz. adlmiJ'l wicz. ktÓlry p()Qoe-cił strze'lać do tłum1t 

ŚledrlW'o plf'Owa1dz.one jetS't w dw6-:h W ciągu dn~a W'C~,ora7sze.go krążyły po 
ki e.rl1'Ilka ch: ust<l'1~!llja kon·ieczmOoŚ,c: użycia mieście wzm'cooione pa.t'r10>1'e WO'~l{owe i 
broni pe,lnej pr~z po,Nc:ę i zelbr,ania ma. licy'rne któr'e cłidś z~arna wobec uspo,koien~a 
te'riału d.c'W'cc.owetgo l'neciw iOotrryg3Jt'o u'svni~to. 
rem dem()lMtr.a.cji, na kt6.ryoo clJeI],e s:tał Mia,sto pmybrało dlaWlIlIY c'harakt>er . . 

dliz.a-c;a l<()ml1oistyc:m,a ukra :ń;kl8 w Słry'u Pogrzeb ofiar 
P'O'z,o>stawała w ścisłym związku L postem 
Pr i~tupą . kltMy wn~6d do sejmu in1p.'l'e.la- Na dz'eń pDlgrr.ebu .zahHych i zmarłyoh., Lehrze Slz 'p1ta~a IStril~ociel1o s>pooziz
c; ę przedw ~ta ,r(),~Ctie NO'waKowi, te pro/e- ktŁ6ry odbę1c+ie się po ~ekcii zwłok, wła- wa:ą się u~.rzy'!J!ać pr:z,y ży~iu 6-c'u .c,iężkG 
ś1.ar\l:e ukrraińców, dze f'Oledły wzmcoen:ć po-sterunki i c,b.sŁa- rannych z po>śr6d ąumu. W S1Zpi'talu leży 

W dn': u wC7,cr,a ;~lzym 't:leISlkl1t!-k przt;pJ"iO- wić crrerrt'arz. nde.gaci bezrc'botnyah za- równ ież F'OtUt1::·cwany urzędn:k Sitaros'tWli 
wch.o,n~go śJ1edłztwa a res,ZlLo wa·no 17 m,i·ena.J: z OktaJZlji p01!rzebu Z1c.r:ganiz1ować p. Zgc'da. 
'O\5ćb /I~; E'd,2.y .areoszJt'owaIIloemi z,n.aidu'e .;ię demtC'O.[1Jraciny -pochód Za lql!1BWlarnami Dahlz'e btacfa r' .trwa'ą. Wto,"E'wcda sta
w~'b fr:y d~:al.ac:z ~o.mun~!;t)'lcZ'Il~, polak Wcbe.c .t~!!1() władz·e . ydały pqle'ceni'e u-I n.j,slawQ~ski, p. Delo~e wy}e'c.hał W<CZlOIl".lj 

~d:d,( ~ .. -dil l !C.WIl~e wyb ,tnv dlZtlała.cz n· l rząd~ell : a pogrzebu n.a c;ne . ,oI:a ktj ZJe Stl)') .... 
4Crflll1skl Ra.d,o'WICJZ., ~rra.z )elCl'en z "~lllabOl- ry nIe będą QOIPUS'ZICZ'etIl!l Ibez.r101Ilomn. 

ią>cy budyll~k s,talfiostwa, 5kład·ał !Się p.rZle
ważnie z sz.umow1n mle-i'skiC1h d agi1tlat.or6w 
wywr.ot.ow'ców, bez,t'obotn~ zatŚ stanowlh 
Zlal'e'dwie około 90 proc. demoDlStra.nt6w. 
Z pośród 30 aredt,owa,nych .do dnia cliLi
sie!'szego większość brnała udzd,ał w de
mOt!cwaniu stalttOs'twa i ataku na poHcję. 

Bezrobottr.y.ch było ,zlaJ.edwie 400. 
W styczn u za,rejesbrowanych w Stryju 

bybo fOn be~nctbo1ny<:h na 32 t)'ls. ludności. 
Z liczby tei 7CO .o,só'b otrzymało zajęc:"8 
pnzy 1at1aka>ch, zatem faktycznie lic7:ba. 
PQizha wionych pr,acy ni~ prZle'kra\Czała 400. 

W SIO-bołę do staro.s.ty zgłolS'iła się -ide
gac'a be zrtCbo tm)'ch , która plI'zerus.tawHa li
stę 700 be ZoI"c'bołnych , żą.da'!ą,c dl1,a ni'oh lIa. 
pom6~. Po ISprawdlZ>eD1U .~lkalZało się, że lI
SIta była sFdsZ10wana, ~dyż Zam1e1S\Z1cz::ot\(Jt 
Ota nieg 7 pl1O~tytl1ij-e ,k, 30 IUldzl ni~dZli.~ noie. 
meM.owat:y.ch. oraz kilKU zawo>dowyoh 
zlodzie!6w. Wobe<: sfa~sZiowania litslty .sta
rosl{a Nowak o5wiad-czył, że ni'e prz,edsta
W! je; komitet()wi obyw'ateJ.sk~emu etaa be?

'robołnych. 
Nil faM, ż·e demo'Il'sltrada była p,r1zyg~ 

t.owara przez rUtsirów WiSkalztl~e ta oklO.Ii
cZ!lldć , że Zf hitY'ch i rahnyah uk.t1aińc6w 
ies~ aż 13 osób. 

Zazna'czyć należy , ze l'a cał,e staro~two 
wY;lSkie jest tylko 50 poJicianrŁ6wl 
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• • 19a przy ....... le za 
• Ambas,ador Hou~hton w swej u;emneJj e'Ulrope)slkiLch brać udziału w ocLDJośned Jak1le m,ożna z-elSllawiać brutalną.i sŁa1le afrykań,ski<::h. Dl.a tyClh ostatniC'h nile ist· 
ocenie li,gi narod6w p,orówn.ał ją do św. akcjI. gotową d() uderz,e.nia pięść łw. przymre- m-eją wolnościowe ± humanita.rne for
przym4'erza, które stanowi }eden z mrocz- Było t() iawne wy7JWł8.nte. r7.IUc.one św. rza z iag,odJn,emi i ,pojJedJnawcZJeJDiI meto- m:uły ligi n,ar;odó;", należą one do danych 
nych Qlhesów nowoczesnej hils t orji. Świę.- pr.zymie1"zu. Cóż bo ooŁatni\e miałl() tlobić? dami uga, owo sdc VIOllO, sk Jubeo. 9pr2!y- po..ń$1w ł st:anowią ilCh "iSipti8.wę we
te ptrz'Ymierze w cią·gl\l lai dz.i:elSiąt'ków Wa1Ika miała się toczyć f1t8 a.rugi,ej pót- mierzonych deslP~6w !L PO'pf118.wną med}a- wnętLrzną". 
oi:ąiŻ'yło, jak i7J!IlJ0!t1a na.d Etwqp'l\!, 1Je,az był . kul~ za o CleI8. nem, Le-cz pr.zedleW'5'rystkiem cją Li~.i; abscllu'tytZJtIl dawlIlńe~.sZ}"Ch wład- Liga a.kc.epbuje, a pooie.kąd zahezpie
moment, ki.edy ohdl8.ło nM'.rucić Jegitt1l'Dli- na oceanie. Tu flota angietska g61'1owała c6w z wO~ID,o'śd.owemi i d'emoktratycmem:f cz& u,jarun.ienia w:ewnękmo-pańsltwoW'ej 
s·tyczmy absoI'Uiyzm n,awe.t rolod·e; Ame- nad oałą silą św. :przytruLerza, ohoc1at na- f,orrn.ami tei o.sltaltnioe5? Jest to pl'1Zleciet nlie dość na tem - .ona Iie rOZSZlea"za, 
ryce i p.owstn-yml8.ć ąeJ wlO!nościowy ro.z.- leżala wtLedy d.o ndeg,o ' i loegi'tymr.s.tycz,n.a <:ała pa'zoepaśoĆ, wyżł1ohiona prze.!! st'O la·t udziela~ąc mandatów na dalsze zatbory -
wój. Dlatego też porównanie Houghtona Fran<:~a. W dodatku tpOIl'iltylka Canni~a l"·ozwojJu pdl&ty<:znoe,go .i cywUizacyjnq!o. francuzom na Sytję, angli'kom l1Ja Mossu]. 
pI12'Jemawha do je,g,o il'IO<haJków j~ wdą,gnęła do .gry nowy czynnik, który j'e'j A dedn:ak i.stn.Le1je pewien rys pddo- W Zlaclę Łe,j ka.mlPl8.nji agitacyjnej, jaka 
pełnym sw'oisteJj ·tre.ścL zapewnił sianowcz:ą ,r;newagę. Pod Jego bi:eństwa, pewien pierwiasre'k WlS!P61nOŚoc~ rOZlegnała się w Ameryce o p.olitykę Wil-

L to wpływem poorydle1lŁ St.an6w Zjedno- który przemaw1a 1Ja t.ezą Ho~Łon.a. Tak sona i .0 prZ")'\Sltąpi'enie do ł~gi, .opoTV<:j,a 
Z~fOImad'zona w Weronile. w 1823 rOK>U - 1 

czonych Monroe wydał swą słyn.ną dle-I w św. przymieTzu jak i w lidze obrona po- republ!kańska podnosiła, i! ta organizacja 
kon-onowana reak'cja pOSltalliOwila lurwać 

} . '. A klarac,lę, która w tym w)'1Pad'ku ozn,acza- koju łączy się ni'eTo7Jeil"wa1n.ie z' za<;howa.- międ-z;yna1"od.owa sta,)e de facto na sbraży 
łeb h)"d'rze re'wo 'U<:y)nen l w me:ryce. , b . ... . . " . . " 
Od 

. l ka1 . h' ń k' . t.a z .roJnY opór Un,l prz,eoClw 'zamlerZOne!) nlem statu.s quO, Z r·ozgran.l.CZleruem, 'Lery- istfnderyąlCej niewoli 1ud6w i 'loraj6w podbi-
szef1egu at .' on~,e 157lpa SIle me. .. ł- • 'b ł . l L_ • d . 

ły d b 
. h' t m tett'wen C)4. >:JW. prz"yml:eTZIe pro owa o t<>.rllł nem o~,cmeglO -siJaruu P<>lsal8. 8m'a. ty<:h. Wi1lson zaprze'czał t'0IllU i w.skazy-

uznawa na SlO ą zWler.z.c mo wa me- .. . 
}" k 6 . . ł 'ł" dk6 n,a drodze dY,p,}'omaCjt wytal1'lgować <:0 Slę Możnaby się z tem pogodzić w Europie, wal, ż.e niem,a w S1tatude ligi iadne.j 

trlo{:o Ja t r.a me WIa ·a Sl 1 sro w . . ,. , Lk 1 I ' . . I da I lako tako wra,łow.ać SWOI pres,Łtge. gdzioe po traktacie wersU, 1m niewi-ee W'Ztnianki, kt6raby upoważniała jakikol-
przywrócenIa tam sw,ego panowama. ale Angl~a i Sta,n'Y Zj-edn.ocz,one nie uo- jut w zahcs,ite terytOldalnym pOZlostalO wie1k rząd do intoerwenąt dla. stlłumienia 

BezsiaJn.e; monuchii hiszpańskie,j po. biły mu żadnych UIS·tępsstW. Po lU'p'ływie do Z01ie,01e'ncra, leoc,z pT'Zecid poza naszą I powSJtania czy rewoluc1i w innem p ań
S1pi.es'zyć miało z potnJocą św. przymi-erZle kr6tkiego czasu n,ast.ąpHo forma'llne uzna- częśdą świat,a porosb1ą ogromn,e prZte-

1 

siwie. Ale hisŁo11j,a poka:ru1e, .te takite po
i oil"ężem zmUlsit z.aaHantyckich "buntow- nie niepodle~ości młiodych reprulb1ik, a 9trzeni,e Azji i Afryki pod u'loe,galizowane'In wstanie prowadzić m.oże d,o wojny mię
ników" do podd.ania się ",praWIOwitej wla- deklaracja MonToe~o stała się niewz,ru... czy tylko faktyc'Zn1(ml jarzmem p.ańJstw dzypaństw,owej i sama Ameryka pamięta, 
cl'ry". Ale Ang~a pod Siłelt"e1D wielkie~·o szoną pO'd$Ławą poWtyki .amerykańs'kite;. w.'r()p~kkh. Ludy ta.mtŁ.ejsze już się prZte- I jak pr,zed nies'Peł,na trzydzieSltu 18Jły wy~ 
Canninga zniweczyła tlC ;plany i oDronn.a Jei.eli t'ed'Y HOUJghton wkazu;e opinji budziły IJub budzą s.ię do włl8.sneg,o samo. dała His~an,fi wO'jnę o wyzwolenie Ku'by. 
wo,lnotŚć młodydh l"epub'tik. anrerykartsklied zmodenUZiowallJe widm.o dzielnego żyda, ijut co-ru trud:nl,e,j godzą Rozwabna od swony Az41i jt AVryki 

ZaJ'laz po u~awn:ienil\l .zamia.row woju· św. pl1"zymaerza, W porusza w nieJj znan-e się na eU1'opeJjską 'kmat,ett'ę i nbewoię. teza Hou~ht'ona nie wyda się takim para-
dącej r.eakc'ji Cannin,g oznajml~ ~aśdwym wspom,oienia, kt6tre ml\.1l!iZą działać w Li.ga narodów oparta reLS't llla wznaniu doksem, jakim się mloie wydać nam w 
rządom, że Anll'l1a ni:e zaprz.e'cza Hisv określonym kierunku. ofi-cialnego stanu pO\S1aclania istniejących EU1'-o'Pie i nie ieS't d'la opin* amerykań -
l'anji pr.awa odzyskania ,orętem swycllloo- Mieści silę UCiSztą w tern porown.a.nLu państ,w., a w;ięc i na uja1"m1ien.iu oraz nie- skiej szczególtIlą n.owością. 
{onii, lecz ni.e pozwoli bdnemu z p.ańS!tw wi. krzywdy dla ligi i wioe1.e pr;:z,e.sady. woli widlomill}.onowych mas ,a.zjatydd'Cth i J. MazurskL 

Szajlok amerykański daje lekcje Europie . 
Belgia i PolsKą wobec banKÓW zaoceanowych 

Nad ostatnią konferencją genewską 
wisliabo fa.tum: dlwaj najgorJiwsi I'!ZeCZDicy 
powszeclmeigo polroju _ Bri:culid l Vandu
velde _ w toku nJ8IjgQrętszych obrad za
szachowani zostali alarmującemi wiad0-
mościami, jakie nadeszły ze stolic ich kr~ 
iów, Briand, jak wiadomo, w rozstępie 
mliędzy jedną a dJrugą rozm<lIWą ze Stre
&e·mannem musiał zrekonstruować obalo

W'IC przeto dziwn., że Bełgja jecb>- I swej nowej sytuacji się pr.zystosowywa, j 

myś~ odtrąciła z obunena.em. Uchwłar'- że kryzys bynajmniej nie przeistacza się 
skie żądania. W odpowiedzi atoli Da jef J W ruinę sił wytwórczych kraju, zmie.nion.o 
pr~test, Ainery1ka .zaatakowała jej walutę. taktykę i pdstawfono nowe żądanńa. 

ki zaoceanowej. oświadczył, że Dar6d, 
zdąiający do naprawy swego życia finan
sowego i ekonomicznego., przedewszyst
Idem na własne musi liczy~ sily. Dziś dQ 
tego samego pr'UŚwiadczetnia dochodzi Ntegdyś, mówdąc o Sta.mach Zjednoozo.. Jasną Jest rzeczą. te plutokracja .-me-
rząd belgijski. , 

nych Ameryk( P6łnJoanieJ, wspoa:ninalllO r.yk.ańska udziela państwom earope;skim 
imię Waszyngtou, Fran.klma, Linoolna. pomocy o tyle tyiko, o ile może je tą po
Dziś należałoby wymieatić im.ię SrLaiIoka. mocą związać i do własnego pnytroczyć 

W szela.ko polityka llCZC1la Da wł8lSlle 
siły, to nie )est polityka odosobnłtmial 

I tylko śIęiec, wobec DtIl~ łak4 
wszystkim daje Ama-yka, może me wf.
dzi«, że zubożona wojną Europa, o Ue 

ny ga.binJet frłmcuski; Van.dervelde zaś Ale dlaczegóż kapitał amerykański w 
2mlUszOOY był opuścić przedwcześni-e ligę OtSti8llJnJiej dopiero chwili zgłosił swe me
narodów, odwołany depeszami o katastro- prtawdopodobn,e żądania? Oto dla,tego, że 
łamem załamaniu się fraMta belgijskiego. I w jego ~elJDiamu samacja walutowa sa.-
Bńandowi, po pOWTocie d<> Pa!'fża, uda. I ma przez się, bez obciążających warun

lo się wyjść obronną ręką z opresji par- ' ków, powi.n.D!a była spowodować kryzys, 
lamenJtarnych; miejmy nactz.ieję, że i rząd wywołując bezrobocie, a co za te:m idzi.e, 
belgijski potrafi urarować sytuację finao- otwiuając ryJIltek belgijski dla towarów 
sową swego kraju. zagranicznych. 

Niemniej wszakże przygoda walutowa, SI __ - '_..1-._.1_ ...& __ • "'_ 

'ak "'&-1 • ..1_:-1 'D-l" ł' aurO J~ spol>lll~ZQ1lO w .łUIlery-J a l)l1.4 a SIę U\WUI em JH; gp w po OWle. ł b ł.s;:...w • ..tn....' do 
b 'est : __ .l • • • 'ek ce, ze preemys e 1!i""""'" mena'6"""ze) 

11 • m., J epUlVUeDl meznuerwe et a-
wym i pouczają.cym, a z uwagi na nasze 
w:tasDle troski walutowe zasługuje _ bJiż-

sze poznanie. 

warsztatu, jako pół:kJijentów, pół.n4efwo1Di
k6w. 

Belgja na własnJym przekonała się Przy- chce się 2. gruz6w eaprawdę podnieść i 
kładzie, jak mebezpiecmy bywa dolar odbndować, musi naprawdę zjeclnoćzyć 
am-erykański nawet wteoc:zas, gdy pay- swe wysiłki, wrsiIki wszystkich swołch 
chodzi w rzekomej roli sojusmńka i zbaw- państw i narodów, wysiłJd na ,polu, zar6w
cy. Przychodzi on nie po to, aby dźwigać DJO polityomem, jak gospodarczem. 
budOlWać i t~ć, ale przedeJW'sz~~ Albo pojednanie i niezależność we 
aby u.zależniać ł obe4mOWl8.Ć w posiadanie. 'WSpóJn'YC1 obozie pracy, albo- pojedna-

Dwa t"godloie temu polski mi1Iister I nie i niewola pod kuMtelą Amed')'1df 
skarbu, w związku z trudnośclam.i pożyet- J. Pn:emy&łd. 

Belgja w początku r, b. uzyskała w U· T" " l 11· 
!m::';:~z~:ę :~.:.~;;..=c;: ,'ua rI an-· ust W przemysIe po Snlm 
życzki były już przed kilku tygodniami h . cłokładn[e .omówdo%te i zooopólIiie przyję- Za cenę 30 miljo~ów złotych nieopłaconyc skarbowi podatków 
te. Nastał moment realizacji. AI1ścf ban- Tuż pr.zed. śwdętami p"f.l1OWlie .posłotwie I dnak pr2ykre następstwa egzekucrjn~i na. Aut - albo zwolnienie z podatków, albo 
kierzy amerykańscy, w przededniu udzie- mocno sńę raz jeszcze poiryrOOlW'aIi - cho- tury cynkO!Wtlliotn spadkobierców pana wcale do przemysłu cynkowego nie wcho
lema sumy pożyczkoWej, dodali - niby dziło o ZMlIl.nienie fumy "Gie.sches-Ernen" Gieschego nie przydarzyły się - licytacJe mą. Panu Zdziechowskiemu oczywiście 
bagattele _ SIzea'~ nowych warunków, a na GórnifDl Śląsku od podaił!kÓ'W zaległych jedmak warsztatów st.clarslńch za nieu- UŚnUechał się przypływ kapitał6w do 
mlanow:icle: usł.8IDJowfitenńe nadzoru nad za- l ceł wywozowych na lat 25. iszozeme. 200_tu złotychWlidywaliśmy już .. , pmemysłu, ~ któ!'fch go jego poprzednik 

Sa . i me raz wvnnmpował i postanowił wniosek leJ'-
rządem lroleł Ż-'--"'ch z ramłenia Wie- łIa 5eJD101Wa po ru już ~domo'" .. J r-~" kt6 ...... ł sł k mowi przedsta'wić, 
rzycieti, ł",czme z podndes1eniem łe-ł ry U07",SlZa a . owa, za które w ażd~j Nie od rzec2Jy rÓ'W'n&d będzie nadmie- Mim .• jm g 'ął , 160 

'T --'" innej saLi następują tak zwane "rękoczy. nić, że przemysł cynkowy w por6W'tltaniu J. .o OPOzyCJi,. se o pt'ZYJą 1 
pnew'Q(Zowych, tak iżby dochód stąd wy- ny", ale mimo ws/Zystko wnj,otseik rządo~ innemi gałęziami przemysłu polSkiego zna.i m11jooow złotych do kasy spółki "GW-
n.o-slł 600 miljonów rOCZJDlie; 2) zObowiąza.- uchwelOillo. Zł'.lrZąd t.oiW'arzystwaIB kopalriI duje się w polożeniu o wiele Jepszcm. sches - Erben" wpłynie ... 
nie się ze stronty bamtów belgiljtskłch do hut j walcCIWDi cytIlIku. .,Giesches-Erben" A teraz bilans tranzakcfi.H 

l ki • 1..!- Eksport kwitnie choćby z te~o Już "Harrjman-Trust" bęchie sobie w PoI-
~koniSl!)oIidOlWanlia pani miljM'dów bieżącego na po s 'm i nrewecAlw Śląsku mcże s:kre- względu, że POolska jest niemal mnnopolo see rudę cyn.lrową kopał, przetapiał i wy_ 
długu; 3) komisowe, to jest napiwek dla ślić w swych, ksi~ach, '~ rubryce ,.winien'· wym dostawcą te~o metalu dla Europy, WOził. Polska zaś będzie z t~o mil8.t.a .... ni-
pan6w bZlrlhl~6w z za oceaou, w wyso- -.30 mlU,oIllOW zł~ty~h" Jako ::ległe, k o:e l cynl' (lwnie .. Gif'sches-Erbeal·r są w Eu_ ci. Ani Dodatków, ani cel płacić jej trost 

k"~Cl' 10 proc ..... tl . ~ !1m~zoną ~ e~ .os w ec • s ar u ropie naJ 'większe. '. nie b"'czie _ fec'voem beDełi~llll:m 1..-dde 
""~.. polslue~o!l 30 m!1litl'llOw - tyle ooW'iem ua. • ••. "C ""'i 

JJa:łwo wyobrazić sobie, Jakrlm ciężar'em leżało się skubClwi z tytułu Ziale~'r'Ś::i DO- I ~ednak l~ to WS'lyst~o p. D;1:rust,er to, że za eks,p-orlow8ll1Y cynk prz:rłyną 
na barki n..~ Ż'yWI()tDte~o ek<l4l'Olllldtcznie &tkowych -,.(,ksches-Frben·· nie wpła_ Zdzlecb~w~ H zdecyd:>wał Sl'ę Dro>s~~ ,seJm do kraj'U waluty, ale ... to dz!ało się i do-
kI dł..b cali bowiem do kas skarb()wych z tytułu o z~lnleru~ towarzytwa z z~'e1!kl'Cl po- tyChC7laJS, gdyż cynkownIe, których wy-

a;u Sp'at '" y te "dIOdatkowe żądat11lla. podatkaw am,i grosza cd chwlili 7'!la~ezie1ia ~atko~ch 1 ceł na prz:ys~ło~c... Z~alazł tw6r był vnedew,~zystkiem na rynkach e-
Pc,dnńesienae taryf Irolejowych, to - się części ich zaJdaJdów pnemysłowy.-:h w SIę ~.Wlem tru~t .amerykanski .. HarT~a?- W"optł~.skich pOS'Z.uJdWir.!ly, wywctZ.iły ile 

Il.atycbmiastowe podbi-cie w górę wszyst- ~am:icach państwa polskie-I!o. Tnlst , _ który lUZ w swem rp.ku dnerzy tyl1--o m,,<i?y i szły p.ełn.ą palfB,. Teraz zaś 
kich cm rynkowych! I całą prod1lkc;ę cynku w Ameryce i za- istnieyą poważne 7.J1a.!d, że stlln urncho-

Był to sabotaż, tak zreHtą bez Ol'sto- I propOillował panom z "Giesches-Erben" mie1!da ZWlltp.:~,Zy s~ę natwet. J!dyż wOl1ny o-
Konsolida.cja długu (bankierzy żądiali nek uprawiany, że gdyby nie p<lltę!na dłrń nabycie 51 procent akcji za I!otówkę, za bocrue cd cła cynk, wywCŻ~illy hędzie ."a 

zwrotu wierzyteln'OŚci w ciągu lat trzech) pana K(lldamtego, opiekę ~ą nad tymi (Ii : 20 miljouów dolarów, za 1(>0,000,000 zło~ I nien:!ocki Górny śJąsk, f!d·z.te rchodma 
podcięłaby wątłe lronzenJie klredytu, para- i.nnymi zresd..ą też..) ~kłi!tdiami rvzai.ąga- I' tych ... Rzecl: oczywish jedt'.nk. iż finall- jest tańs!Za i tam p·rzerab~any. 
liżując przemysł i zamykając wszelką dro- . jąca, to spraWa ta dawnoby się już raczej siścl am~rykańscy nie myśleU ani na: A podarowa,nio: 30-tu miljon6w i należ
~ę wywozowi. a jednooze'Śn~e szrubując u prokurat?ra niż. w se.jw.i.e z;'t .. • - I chwilę, by' z kanitałów włożonych w ności z ceł staJo się w chwili. gdy rząd Po()
cenę piemądza do ~opodobn' _ Na wsz~ł1de m()lJl~ty ,skarbu z~tr:Z:q~ fumy przepsięhiorftwo p~~bywać się już zaraz życzył sobde 13 milio!l1ów z P. K. O. na 
8O:kośc:i.l . ~ wry stałą mial ~edz - "zabIerzcIe nam l 30 II1iljonów złotych i W'e~ulować zale- wypłatę peillSll uI1Zędn.ikool ... , 

~ -." • mamy ~~wW··. tamte jea_. ~~ pocJa;Wwą. Postawili spra.w~ aut-. . Wlad. Best. 
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Bankers Tru1f ma Gliele 
zastrzeżeń 

PBsymlsf,czny Usf konsorcJum 8mB
rykańs1clego 

"Polonia" donosi z Warszawy, te re
prerzootancl Ban.kers Trustu wystosowaU 
do rządu polskiego pismo, w kt6re:m wy
rażają gotowość ucłz.ielenia nam pożyczki, 
ale, jak pisze "Polonia", na takich wa
runkach, na kt6re aasze ministerstwo 
skarbu nie p6jdzie. Pozatem wysunęH oni 
szereg zastrzeżeli, wskazując na fakt nie
zróWDIOWażenia budżetu, groźbę inflacji 
i t. p. Wszystko to w9kazuje na to, źe na 
obiecankf Bankers Tr11SItu nie wiele win
niśmy Uczyć. 

(IlinisfBr Zdziechowski-"olice
rem legii honorowej 

Nasz Wa4'~IZ. 'lrorelS'p. tetleromflfj.e: 
Prezydent Rze~litej francuddei 

nadał min.istrowi skarbu p. Jenemu Zdrz.ie
ch(jlWSkil mu order wielkiego on.:etII1 legji 
hcncl"Owej. 

Oznaki OI'deru zostały wręczone P. mi. 
mstrwi Zdrz.iechOlWSkiem.u przez ambasado. 
re Francji p. Panadleu w dniu 1 k'Wietrnśa. , 

Węgiel polski do RosU 
Do Lenin~radu, jak donosi "Prawda" 

przybyto pierwszych 6 pr6bnycih wago
nów wę.gla polskiego z kopalni górnoś>lą
skich. Spodziewane są %llaczne da.lsu 
transp-orty te_goż wę(la. 

Komunikacia koleiowa z Rosi .. 
arzez Polskę 

MOSKWA, 2 kwietnia. W tych dnia·ch 
powrócił do Moskwy sowiecki przedsta
wiciel na międzynarodowej konferencji 
kolejowej w Warszawńe SWaJICzkow1 

który o.świadczył, że n.a ko.nferencji usta.
lone zo.stało nowe połączenie kolejowe 
między Rosją so.wiecką a Niemca.mi (prlle% 
Polskę), między Rosją sowiecką i Cu
<::hosłowacją (pnez Po.lskę i Niemcy), 
między Rosją sowiecką i Austrią (przez 
Polskę i Czechosłow,ację) oraz między 
Rosją sowiecką i Włochami 'przez Pol
skę, Czechosłowację i Austrję). 

Turcia już tBźl--a my? 
Ał~GORA. 2 kwietnia. (pat.) - Dziś 

rozpoczęły się tu rokowania rosy.jslko -
tureclcie o zawarcie traktatu handlowego.. 
Delegaci tureoc:y i ros)'Ó.scy dali wyru 
pragnieniu, aby dzieło ustalone w dzi,edJz,i
nie po.lityczne.j, utrwa,l,one zostało również 
i w dziedzinie stosunków ekonomi.cznydl 
pomiędz,y pat'tstwami. 

Massaryk Hetnischowl 
WIEDE~, 2 kwietnia. (A. W.) - Na 

d.owód przyjaźni, łączą,cej CZł'ehosl-owa· 
~ę z Austrją, ofiarowd prezydent repu
bliki czwosłow'aokietj, Ma.ssaryk, au
striackiemu prezydentowi, Heinischowi, 
orde'l" Białego Lwa. 

Przec~\Vko aglYSBmi1YZmowi 
Jak ,clIon.o'S'i "Jewujskaja 2izń" z Mo,. 

.skwy, mąd $IOWieck~ pd'lyg)olbowttJj2 s-poelC~I
ny Pll106ekt prawa o wab .z 8lnltyseml'ty
zmem w Ros;1. Do k,ode:kw karnego sowie
c'ktej Rooii będzie wst.awi.ony specja1ny 
pumlkt, karzący wszelką 3stitację alJltysemi
<:ką. Cealkalny loomitelt R. K. R. ·ZJe swei 
Sttrony oglolSił okMnik 00 WlSzY®tkcl1 .gub
łoomów parli' z w.e.z,W6/Il~em do wsZiCzęoia 
elDUgilcmnej wa4ki z eOTaz bardziej p!O'tęt
nlieiacvm a!tliłVSlemHv7.lIl.em. 

W drugi dzień świąt Wielkanocnych 
TYLKO 

RESTAURACJA 

tt TEATRALn,," 
Narutowicza 20, 

będzie otwartą.. 
Jedno ty Iko mam na względzie 
"Ilsto, lllucho \Ą:szędzle będ le 
GdZie r8do~nle spędzisz Ihvlęta? 
Gdy każda knajpa jest zamknięta
Lecz ntechal rozpacz cię nie W2biera
Pedt szynko do En<1lera -
Do Teatrlllnei. Natuto \it za. 
Tam. zobacZ7t1Z 10 girlitI balet 
ZODbCZ~SZ mnm;t,\ o cuduwnych toabt.
A miedzy nim CUd"B m'liI J:)()S '8. 

Naszą kochana ceniona GraboW'sKa. 

Wiełki polityk-przed sI icieł francii w Lidze 
p. Paul Boncour ~ierzY, 

że PolsKa zasiądzie w radzie Ligi 
WczoraJ 2IM1D8 o godz. 9 mm. 2~ przy- rodów. Wybitny polityk przyjechał w to- - Podr6ż mia1em c!oskoa:ałą. PIerwszy 

'echał do ~~mwy pociągiem paryskim warzystwie c.órki, bratanka i tI1zech sekre- raz jestem w Polsce i ogronmie żałuję, że 
lriemy pnyJaae1 PoIsld ta1'Zy. Z ram!letnia rządu tO'MlllTZY<SIzył panu dotychczas nie znałem waszego kraju. 

BonJcour'owj w podróży p. Tytus KOtDl:U- - Zaproszony przez towarzystwo przy_ 
nicki z min. spra.w za;!rauioznych. jaciół ligi narodów, skwapliwie skorzysta-

Na dworcu Głównym p. BoolOOU1" przy- łem z zaprcszenia, gdyż przyjazd mój dn 
witany był przez pr.zedstawi,cieli rządu: p. Polski jesł nlietJlko dla mate osobistą 
Slrokowski~o imieniem ministra pracy, p. pT'Zyjemnością, lecz wiąże się z za.gadn-ie
radcę Miihlsteina z min.. sp!". zagranioz- nJiem ogronmie dond'osłem: sprawą wejścia 
nych, p. DwemJiolciego z tOlWanystwa iran- Polski do Ji,gi narodów. Przywi-odem z 50-

ko-po1sldego, p,rzez ~edsta.wicieJi tow. bą celowo kilku sekretarzy, by Spr3lWę tę 
lJITIZyjaciół n'1i narodów, pr-ofesarów: Ran- W]'IStudjować na miejscu. Sprawa ta inte
delsmana i Na.gót'lSlkiego oraz w IJDmlU resuje nas wszystkich tednakowo: iak PoJ
parW P. P. S. p!'ZetZ red. J. Szaph'ę. skę, tak i Frao.cję. Zechciej pan łaskawie 

Obeooi rooweż byli przedst3IWicieJe podkreślić, to z naciskiem w swojem piś-
woj.5trowości i Lostytucji społumych. mie 
. Z dworca Po Boncour udał się do ho- _ Proszę podkreślić r6wnież, ze wie. 

teh- E nropelskie1.!.o. rzę ruedonmie w skuteczność akcji, jaka 
P. BoncolU' zajął tam szereg numerów doprowadzi niewątpliwie do wejścia Pol-

łącznie z salonem do pny;ęć. ski do ligi narodów. 
P. BoncoUl' uprzejmy, serdeCZl1iY, wizy- P. BOIOOODr był o godz. 1 min. 30 na 

ty w tej pOd'ze nde ocze~iwał. Przed chwilą śnioadam.iu, wydanem na jego cześć w szc:zu 
opuścił W&n.lJlę i wita się z dziennikarzem. płem par-oosobowem gronie prlZez p. prem
który mu składa wtzytę i... prośbę o wy- jera Skrzyńskiego, potem zwiedzał W.-
wiad. szawę. 

p. Paul Boncour 
Prmepra.sza on znakomitego rozmó~~ święta p. Boncou.r spędzt w Krakow5e 

leda. z najwybitmej.szych bojowuiików de
mokzacji lraD.lcuskliej, były mindSlter pracy, 
adwokat, publicysta, a od r. 1924 zastęp
ca Brianda w lidze narodów. 

za nięokojenie, - wyznania wielkiego jako gość posła MU'ka, prezesa Z. P. P. S. 
polityka i pieo:wsze WTażenu. są jednak tak i t0lW'8l'IZystwa przyjaciół ligi narod6w. 
cenne, te dla nich ryzykuje natarczywość ' Po ~edzeniu Wilna., Lwowa i ~6w 

P. BoocOULt' przybył do Poliskl na za
proszeoł.e towarzystwa prrz;yjaclół ligi na· 

Pan BOIJl.QOur odpowiada z miłym, u- wschodnich p. Bon-cour 10 kwietIIlia Wróci 

przejmym. uśmi~~cm, jakby .~ielał • z I do Warszawy. ~2 tt:wletnia będzie w Po
lUUDi kom-ec:uwsC4 zawodu dzuma.ikarskie- I znaniu, skąd W)'j-edzie z pOWl"otem do P., 
go: . ryża. 

Za kulisami ta-jemnic ochrany 
Jał\. są zdobywane informacje szpiclowskie 

Czarne gą.binety i szpicle--filery 
Dwa natjpowaŻ!tlJe~sze czynniki, dostar- I zjawiskiem był zdra}ca" który, należąc do 

czające ochranie informacji, byli to konli- ohozu rew().llloCytne~o, służył j·ednocześnie 
denci i "CUlJmy gabinet". Korzystają,c z i ochranie, cze-~o na'Easkrawszym down
tych dwóch źródeł, kt6re wskazywały już dem był słynny Azef. 
niejalko. paLcem na osoby, na.Jeżące do wro- Z ta.kimi pa-rtja załatwiała się krótko: 
~oh cządowi partji, roz.poczynano zew- gdy Z1brodnia pod-obna wysZlla na jaw, strze 
nętrzną obserwaoję. lono zdra']cy w łeb jak wściekłemu psu. 

FUlDkcj.a ta poruczona była setkom szpi- Po pewnym czasie "p-racy" dochodził 
di t. zw. "filerów", którzy ni.e odstępo- ,,filer" nie ra-z do ta-ki ej specjalizacji. że 
wali już na krok od sw-ej ofiary, uciekając iki.eruiąc się dostarczoną mu fotograf ją, a 
.się nieraz do prze-bierań i innyC'h sztuczek. na wet na. zas~dzie tylko doMadnie wska-

Wytwarzał się przez to cały łańcu.ch zanyoh mu cech oha'ralkterystycz,nych był 
ohserwowanyoh, ~dytź każdy, kto ur.awnił w stanie odtworzyć sob!e prawdziwy obraz 
tj.akąocolwioek styczn·o.ść z wypa,trywanym, człowieka, które,go to dotyczyło. 
był w na.sŁępstwie również śledzony. Wogóle powierzc,howność szpido.wao-

Powstawa,ła przez to Konieczność u- nych pozostawała w iC'h pamięci prl'ez 
trzymywania całe'i masy "merów", którzy dłu:~i 5ze,re,~ t.a,t, nie ba,czą<: na masę kli
myszkowa,li po u1licach, rest.auraciach, na ientów, korzy.stają·cych hez:wiednie z ich 
dworca-ch kolelowy<:h., n:e spuszcza,:ą-c z troskliwo.~ci 
o.ka tropion-e.j puez siebie zwierzyny. Glównem zadaniem "fil,eTa" było wja w-

Gdy )UŻ wszy.stkie w ten spos6b uzy- nIenle mie-;sca zamiesz,ka.n:a t.ropionei 
skane nici trzymała oohrana w reoku. 'na- przez ni,ego osoby. Czasami s2l10 to bar
stępowało masow~ ar-esztowani·e i śledz- dzo trudno, z.darzyły się naprzykład wy
two., poleJga,jące często na symula-cii, fałszy padki, te obserwowana "robota" zakon
wyd1 konfronta-cjacilt. zbijaniu alibi i t. p. spirowała się w zaludnionym i obszernym 

Działaą.ą-c tym systemem. docierano do domu, a należalo ją zadomi.cylować w ja,k
,tlllrzymywallY.c.h potaj,emnie drwkarń, od- najdokład.nj.e~szy sposób, aby nie narazić 
bi';'llJjących prokla,macje i o.dezwy lub pis- na fialSco jej ostate<:znego. zbilansowania. 
ma rewolu<:Yłne, wy>Śledz.ano składy broni W Odesie naprzyklad śledziła oc!hqlna 
i amu.nioji oraz fabryki te'l"orystyczn)"Oh jakąś potajemną drulkarnię proklamacji. 
bomb, wreszcie udaremniano. zam.acilty Wszystkie osoby pra,cujące w nie-j były 
w~rywa,no osoby z nimi związane. już należycie z.ainwigilowane, i wiadome 

Ludzie ci, zajmują,cy się tym niecnym bytło, że warsztat kilt pracy mieści się w 
procederem, robili to. przewa,żnie dla zy- p.~wnej wie-Iopiętrowej kamienicy z Li'c7 ... 
sku, ale trafiaH się też często zgangreno- nemi oficynami i pnybudówkami. 
wani do grunt.u O.!obnicy, wyrzuceni za ja- Dom ten p.rzu dłuJgi czas na.pr6żno był 
lkid winy z partii. Nie rza.d.kiem równiet. pod opieką kilku szpidd. Wreoszcie spryt-

niejszy, zauważywszy raru pewnego, te 
jedna z pracujących w drukarni te-j kobiet 
zeszła po ja.kiś spra wUlDek na ulicę, zdjął 
pośpiesznie palto i kap.elusz i gdy ta po
wracała, poszedł za nią na. s-chody, zatrzy
mując się piętro wyźe:j nad drzwiami, do 
kt-órych weszła. Kobieta nie zw-róciła na 
niego s-pe·cjalnej uwagi, sądząc, :he }0st to 
jakiś lOlkator, który równi-eż jak ona ~. 
szedł po coś na ulicę. 

Zdarzała się czasami ko.nieczność, gd, 
"filer" starał się specjalnie b~ poznany 
przez osobę, którą ś.ledził. Postąpił w ten 
sposób jeden z nioh z }akąJś żydówką, kt6-
ra była niewąŁp.Hwi,e łącznikiem pomiędzy 
kUk oma - nieznanemi j-es1Jcze oohranie a 
podeirzanemi prz.ez nią osobami. 

Gdy zauważyła ona, te jest śle,dzona, 

zaprzestała swyc'h wizyt, a wtedy osoby 
te, wz.budzają,ce spe-cjaln.e zaintereso.wa
nie ochrany, zmuszone były do pOY'1Jucenia 
swych lokali i wzajemne,go- odwiedzania 
się i w ten sposób dostały się poszc1Je,gól
nie pod obs-erwację. 

Ta wyżej opisana sieć oohronna oplo
tła całą Rosję niby drutem, który broni 
popękany ~arnek od ostateczn'ego rozpad
nięcia się na marne, nic nie warte skoru.py 

Tamowała ona de'oh w piersiaCih oby. 
wateli, była sŁras.zJiwą zmo.rą, gniotą,cą ich 
pierś, gasiła światło i wszczepiala truciznę, 
w cały organizm państwowy. . 

W zabranym j.alk Polska kraju oohrana 
działała ze zdwoj.oną siłą i energją. Prócz 
bowiem zwykłych swyc~ zadań, miała tu 
ona płaszczyk patrjotycznych dąźeń, zwią
zanych śdśle z rusyfikacyjnym terorem w 
"PriwislinW'. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a ~óżznun~o&wwd~~d~H~ 

go tohu? Któż z nas nie posiadał przemy-

Transporty bydła polskiego conego. z Kr~kowa srebrne.go orzeł1ka, któ-
rego starannie ukrywał przed ewentualną 

będą pn:epuszczone przez Czechy · Iecz tylko do 'Austr)i .,tielegramą", tym sakramentalnym zwia

PRAGA. 2 kwietnia. W ~ i n d 1)rze~uszcnniem przez Itranłcę stunem no~nej rewizji, podczas której tan

frly ,dzcle \\I·ęc zatem IOClzIsnie k t'h'lni I 
GospllCJarz dużo smakolyl<ÓW przY'.lotowal W dani . 
1-'0 le~'O trull-j<Clch nie ma 5ic 11'1' renV.-
Dohra obsług... 'blOlr-tzo ni.d:U. ceny. 

:.1 ~:n~:():tów ' bydła polskiego. przezna-: darmi wywlekali kobiety z łóżek, odrywa~ 
jechał do Bo~!!m;na de'e~at b h dl A tr~ Iii desld podłogi, pruli materace, rozwalab 
nisterstwa ·olnictwa z pOJL\..c'eDlem acu- czooyc a Ul po 

piece? 



ł 

Zatrucie mlekiem 
z piErsi matki 

w Japonji poj~wila się w§r6d nowo
todków nieznana dotąd ehoroba, której 
przyczyny szukać należy w mleku matek. 

Choroba ta wystąpiła nagmim.n.ie w 
Mandżurji i rozprzestrzeniła się po całej 
Japo'njL 

Dziecko, żywione piersią matki, za
czyoo zapadać na zaburzenia żołądkowe, 
poC'zem następuje zanik sił, aż wreszcie 
zapalenie m6zl!U, kończące sie zwyikle 
śmiercią. • 

Epidemją tą zajęli się Lekarze japoń
scy i doszli do przekonania, iż po'wodem 
za trucia jest brek wLtaminów w mleku 
matlci. 

Nie ustalono dotychczas, dlaczego po
kaT1ll zdrowej matki pozbawiony jest fe
go najważniei~zego środka odżywczego. 

W Europie chorobta ta występuie eza
sami. a w języku luaowym, mówi się 
wówczas, ~ż dzieoko choruje ze złego 'PO
karmu. 

Nigdy }ednak załrwcie mlekiem nie 
wystąpHo w formie epidem;i - ta.k jak 
obecnie w Japon,ji. 

6' "SCALA" e 
M6skiewski Teatr 

"HABIM 
rozpoczyna swoje wyst<:py w Łodzi 

" 
nieodwołalnie d. 4 kwietnia r. b. 

Ustalony repertuar: 
Niedziela, d. 4-go kWietnia g. 8.15 wiecz. 

"Dyb uk" 
Bilety ważne z dnia 231111. 

Poniedziałek, d. 5-go kwietnia g. 4 po poło 
"DybukU 

Bilety ważne z dnia 271I1I po pol. 
Poniedziałek, d. '5-go kwietnia g. 8.15 w· 

"Golem" 
BIlety watne z dnia 241m, 

Wtorek, dnia 6-go kwietnia g ... po poło 
. .,Dybuk" 

B flety ważne z dnia ~81111 po pot. 
Wtorek, dnia 6-go kwietnia g. 8 15 wlecz

"Potop" 
Bilety ważne z dnia 2QIIII. 

Sroda, dnia 7-go kwietnia g. 8.15 wierz. 
"Sen Jak6ba" 

BJletv Ważne z dOla \!611lI. 
Czwartek, d. 8-go kwietnia g. 8.15 wiecz' 

"Wieozny tułacz" 
Bilety ważne z duia ~qlIl. 

Piątek, dnia 9-go kwietnia g. 8.15 wiecz. 
"Dybuk" 

_ Bilety ważne z dnta 251111. 
Bileł\l, na wszystkie przedstawienIa w kuie 
.. Scafa" codz. od l:! l' r. do 9 W 1746-1 

MAURleE DEKOBRA. 

Fałszywy świadek 
Anglik, mi'a5.zkaljący w PllilaJoe - Hotelu. 

piodszedlł doportjlerna. i wwnąwlSlzy mu pa .. 
pierek swfranrk,owy do ręki, zwrócił lS1ię 
do nie~o p.ol1fnie: 

- Mie'.9zka llIJOŹle w tym hoteau jaw 
śW'ilaAow~ ko bietta, !Samotna i w O'ln a, któ
ra zgodził,aby się towa~z~zyć mi pocIJczas 
mego pobytu tutruj?... Wyna,g,rodzi~bym;ją 
za to sowicie. 

POtb}ell', 21tobiws'zy pOWruŻlIlll\ mdnę, odr
powie.dZliaa ktrótko i wę,1JłowoaJto, jak cZlł'o
wtiJełk, zn.aI;'ąJCy W!aJ1"t'OlŚĆ sbowa i ClllalW. 

- V.ery weil1 s1tr... Jaki rodzai ltuJbi 
pan? 

- Bmnetlkru, SIZIcZl\llpła, ucruciowa-od. 
powiedział anglik. 

Port jer por~y.śJ.ał cltwiJlkę i prZlefi.rzoaWl
s.zy lLsiłę gości, ocUpowńe'dzLaJł: 

- Służę panu. P ary tank a: PrzryóeŻ'dlża 
dziś uno. I 

- Z BeorHna? 
- Nie. gwruramtuję, ~il1JaJllM. Dy-

styngowlama. Zhlazowana. Mogę pana dzi
siali o ~iOdzini<e 8-elj wieoClzofle1Il z nią l.aJpO
z.n,ać. Usiądź lPan w haL1lu przy tr.zeocim 
siłoLiku. 

- Dobrze. 
Am<51·:k poze'~nał !Się i wyszedJł z hote1u. 

Po IdJ.ku min,u~a.cm welS'zł.a do hallu m ... Ue 
Mo.niJra Bourleił ubrana w pi·ękn.ą je'dw.alb
ną ~lUpdę i alk.samittny tocz.eik. 

- Zcia,:e się. że szanowna pa.rui mie\S,z
kala zeszłe'~,o lalM r6wnid w na,szym ho
{ell1? - roz~oczął rOlzrnowę ,POrb;leot. 

Talk, rzeczyw;śde ... Czy ;elSt tuta; 
bardzo r,u,dn o bego lalta? 

- Pa,n i jest samotna, plf1awda? 
~ Tak ... 
Panna Mcniikoa Bour,let pocz.UJła w tym 

momen-cle dziwną p()brZJe'bę ,zwierrzenda I$ię 
komlUś. za<:zęała więc be.z <:,eil'eJ!ieJi: 

- Te~o roku na,e }e~t WJesoło, a to IP'~ 
wietrze mOorlskie n.a'Pltowadza człowielka 
n.a tla:k;e szalotIlte m)'lślltL Pan ro.zumioe? 

- O, f!OZiUIlliJem. 

- A pomimo to nie mogę się p'rZlecieiŻ 
.zadawać z pierw~ym lie~ISZ.ym,... Po,Śjwię-

3. IV. - GLOS POLSKI. - 1926 r. Nr. g~ 

Uni ersytety przerobić na garaże! 
Ameryka dusi się z nadmiaru krwi--złota 

Prawa człowieka i obywatela, wolność prasy, swoboda zebrań 
zniknęły w czeluściach ogniotrwałych kas miljarderów 

(Od własnego korespondenta f,Głosu Polskiego") 
New-Jork, w marcu. C'1JC/Ilydh wYllJOS,i 320 mliJi'on6w, a więc prze słabych. 

Nasi studenci nie Hczą się z przesłrz.e- wyŻJS.z.a mająJt'ek Wlszys.tkicll pań:stw Euro- J,a.ck London i Upton Sinclair w ponu-
nią i, aby nie umrzeć z głodu. pędzą na py roalZ,em Wlziętycll. rych barwach malują dolę tych, którzy 
groszow,e lekcje z jednego krańca miasta A jednak jeszcze przed dzi<esięciu laty walczą w Ameryce o zarobek przy porno
na drugi. :Również i student amerykański Anglja i Francja razem bogatsze były nit <:y pra<:y ~k wla.sny<:h. 
nie lic;y się z przestrze'liią, płynie to. jed- Stany, Zjednoezone .. Okazało się, ~e wojna • Fundamenty, na których opiera. się 50-
na,k z Innych mż u nas przyczyn, a mtano- był.a sWletnym bussmesem dla wu)8. Sama, Cj<alna budowa Stan6w Zjednoczonych są 
wide - niezwykłego spopularyzowania kióry. p.rzys~oił sobie spos6b przetapialllia bez wąŁpMmia powdn.ie naruszone. Ma 
automobili i motocyklu. ludzkIej krwl na złoto. się wra·unie., te na. nic się t.u nie zdadzą 

Jak donosi prasa amerykańska, admi- O tem .. i.a1! potężm.e ma;ąJŁ1d powlSta.ły w półśrodki w postaci wszelkiego rodzaju 
nist1'lacje większych uniwersytetów w Sta.nach ZJednoczonyC'h wł,aśrue w czasie instytucji filantropijnych, które utrzymy
Staniach ZjednoczonyC'h starają się roz- WOjny światowe;, świad<:zy statystyka po- wane są przez Krezus6w a.me.rykat1ski.ch. 
wiąz.ać ni,elada zagadnienie: gdzie umieś- daJtkowa.. Rozu.mi.eją to i aami miljardeny, którzy 
cić n.ie.zli<:zoną ilość aut i motocykli. kt6- W roku 1923 w samym tylko New Jor- nie mniej chętnie ł~ ogromne rumy na 
ł"ymj przybywal:ą st'U.lCtend na wykłady, a ku 76 osób złożyło zeznania o dochodzi<e utrzyma.nie policji l rozmaitych tajnych 
które tamują dostęp do bram uniwersy- przed<raczającym miljon dolar6w. Z tych organizacji, jak "Ku-Kluk s-Klan" i innych 
te.tów. 76 płatników w 1916 roku 29 określiło pełniąeyc.h rolę tajnej policji. 

Jeśli tak dalej pójdzie - twierdzą tar- swój roczny doch6d na 100 tysięcy dola.- I azięki pieniężnemu POPlTc1U Fordów, 
townisi - więks?ość audytorj-6w i pra"c~ rów, 18 - na n.i'Ższy nit 75 tysięey, 12 - Morganów i Rockefeller6w tajne organi
wni trzeha będzie przerobić na garaże na niższy niż 50 tysięcy i zaledwie 17 o- zacje tamią bezkarnie ,.prawa człowieka i 

To samo zagadnienie nasuwa się dy- s6b liczyło w r. 1916 doohody aw<e na kil- obywatela". Swoboda zebrad prasy, wy
flek,cf,i w~ellkicth ~a'hryk i biur, D1e tY'H~ ho- kaset tysięcy dolarów. bor6w - wszystko to zniknęło w czelu
wiem personel administrac~, inżynierowie Pomijająe fakt, że miliarderzy amery- ścia-ch ogniotrwałych kas miljarderów, 
i mitjstIlO'Wie, teiCz i pa-ośCli ro,bOlt.n~,cy p1'",zy- 'kańscy stosują dziesiątki kruczków, a.by którzy przy pomocy swych miljonów 
waia dlo plf a,cy , by wł1a!Snem'; auliamt nie pł,acić tak wielkich podatków, potoki prze-prow.a.dz.ają wybory, kierują prasą i 

Stoją one przed wielki-e.rni biurami, złota płynąee do skarbu pat1slwa rosną z narzucają swą wolę mil jonom ludzi, kie-
hallikami, dyrekcjami różnorodnych tru- roku n.a rok. rojąe nie'p'clICh3dnre mrusryną państwIOwą. 
®Łów, t.oWlarzyst-w akeyjnych, "ba mu i ą-c W r. 1924 ogólna suma podatku d~ Słynny demokratyzm amerykat1ski 
ruch ulicz.ny do tego stopnia, te tramwa}e chodowego wyniosła przeoszło 2 miljardy 'PTzeraaza się szybko w karykaturę klei 
robią wr8JŻenie przetytku, które nie-potrzf! I dolatI"6w, tak it przeciętny dochów roczny demokratycznych. 
hnie hamują rozwój ruchu automobilowe.- obywatela Stanów Zjednoczonych wyraża B~z wątpienia Ameryka dusi się wsku-
go. Nioc wit d.ziwneigo, ilŻ w prasie eonu I się sumą 195 dolarów. tek nadmiaru krwi, lecz krew ta zbiera 
częśoiej 'plis:zą o tem., te CZias już ode'słać Są to zaiste wolności płatni<:ze. o kt6- się wyłącznie w pewnych punktaeh orga· 
tramwaje do muuwrn. Zdania te, mimo rych nietylko zwyciężeni, ale i zwyacy w nimnu, wtedy, gdy inne derpią na anetą,ę· 
swego radykalizmu, charakteryzują dosa.- Europie nie mogą ma,rzyć. Organ.izm taki nie 'może by ćzd.rowym, a 
dnie nastroje obecnej Ameryki, która lak- I mimo wszystkich swych o~romnyoh wszys<:y ci kr6lowńe !I.atfty, stali. mięsa itd., 
tyczni,e przeja.dła się postępem te<:hniki, bogactw, mimo naami.aro kapitału i nle- bo g,a-c ze. wobec kt6ryeh ~tarożytny Kre
automobiliz.mem, industrjalizmem, kapita- zwykłego roZJkwitu przemysłu, .Ameryka zus byłby biedakiem, przypomina:;ą na-
liz.mem i t. d. ł t. d. n.ie mcie uporać się z panperyzmem, kió- . rośle, kt6re nisz<:zą chory oTl!o.nizm. 

Kraj prz.esycony jest wszystkim tym, ry dalej rozwija się w większości miast. Fora, kt6ry w ciągu 1s lat wyssał .z 
czego dotkliwy bmk odczuwa prawie oa- Miljonowe fortuny powstaąą bowiem ludności przeszło miliard dolarów, Mor-
Ia Europa. dzięki nieludzkim wysiłkom miljonowych !!an spekulujący na rachunek miljon6w 

W żyłach Ameryild zebrało się zbyt , rzesz niewolników kapitalizmu, a draJpa- drobnych . akejonarju.szy, Rockefeller, 
wiele krwi, która uciska serce i m6zg, i cze chmur. stanowiące własność trustów, Astor, Carnegie - są to "krzepy krwi na 
sprawa uregulowania obiegu krwi staje towarzystw akcyjnych i ro:mnaitych ame- ciele amerykańskiego narodu, chorobliwa 
się groźnym problemem. rykańskich Krezusów zbudowane zostały, anomal;a, która tamu}e zdrowy rozwój or~ 

Am.eryka cierpi na braJk tchuspowo- dzięki IZIOOjmlei płacy MUru polool,et1 robOlt- g.a.n:izmu pal1sŁwowego. 
dowany nadmial'em złota i pilnie poszu- Wc zych. I kw wie? Może fa'ktr<mtoite p'o~ądy 
kuj.e wy)śda dla złotego potoku, 'który ją Finansowa potęga wsp6łczesn~ Ame- Uptona Sinclaira nie są niedorzeczne? 
zalewa. Ityikd opcierra się - w daleko większym Mote aoprawdy miał on ra-cję, gdy twier-

Według ostat'lli<:h wykaz6w statystycz- stopniu, nit w Europie - na krzyezącej d7Jił, że tę ohorobHwą anomal'ię usunąĆ 
n.yoh m.aJjątek narodowy Stanów Zjed.n.o- niesprawiedliwości socjalnej i na wyzysku mote iedynli.e xa pomocą ope.rncji. Janko 

-
<:oal;ąC t)'lłe czaw na moje prrzy~em.nośd, - C6t za idóoot.al .AJlIe gent!1'eJIlan W' krart-
JllJUlSiZę S10bile od'bić ptlZyruaj'1llMed looS7Jta dymca,l,u. 
pobytu t,ubj. Jedli rUlem już po raz ;e1dJe n aJSIty. Am,. 

_ Zupełnie zro,zurmi.a,ł.e. Poajn; ch:c.e!po- gli'k lZ.a.ooowywatł&ię n'adal bez 2'JaJ'zut11, 
łączyć ptI",z)'l}emne z pożyteczne'm. Mam a tow.alt.z~,zl{a z <t.rudoem p8.lll'Oowlliła nad 
kogoś odpowie'dlnie,go d.la ,patOL Bogaty an- sobą, aby nie wybuchnąć wścioeJclym gnie
,glik, kt6Ty .rów:nie.ż .snę nudzi. Ni,edl pani wem. Każdego -wie'c:zoru m~:aJa mJ"ŚilIoc 
pnzy.jdzre truńJaIj o gardlzń.n.i,e S-ełj w6eC\ZlOrem ,o na,'rqmHywnieisz')"ch za~adadl iPitzy
i ulSiądzie pirzy c.zwutym stŁoli1ru, a ja z"Woitdd, alby J.!o nie W!Ci~ć pitzem~ 
pue'dslbawięgo ,p.ani. cą do swe,giO pdko;n.1. On ,zaś każcl!e,go wi,e-

• • • czoru z gal·ant.e.rją cało.wał jed Itękę, uda-
Pozn'an~ się o ,giOdrinie 8~eri w haliLu. An- ją'c stię później do swycth ap8i1'tameOItów. 

Igdik sdr TimoHy S10witt był m.ę:kzyZIlą DWiUnasteglo wie,ozoru serce Mon.iJki m
aość prz)'$iłojnym., aby !Się móc p·odoba.ć biło mocni,eó: Timotlhy zcąprosilł: ją na 
IllaJWieft n.ał)badrui,e}st2Jelj i ~jbaJrdzr.,ei :zJblaJZI{)- szkl,amę !Szampan,a do sWie~o lPJl'watn,ego 
w.aJI1ieÓ SlMnotneq kobi'ecie. Pil"awdziwy hen-- salonu. SZJCzęśJiwa i pełna n.a,dlziei U1S~a
ikules F<lrnelS,e w ISW'Yffi slza,rym .srwu'trz.e dła w foiłiel!.u. An,gtl:ik j,ednak, w)'IPiWiszy 
i białych 1P6'ł1bucikllicih. BYł glf11Je'czny, t.alk- 'SIWój "Dry" i skoootratowaW\Szy, że le$t 
tOWilly i z.alraz zapros1ł Mon1kę n.a kollaJcię. jllJż pierrwlS'za g odzin·a, lf1Jekł ,tlIrO'czyście: 

- Może życzy pan sO'bie ń~ć ZJe mną - Droga pil"Zytiadóła<o, pll".a:gnę odpro-
w gatbinede? - zarpyfała Monilka z ko- wa<dlZić panią do drzwi ;jed pokoju ... bego 
kietery';lIlym mśmi.edlem. Wtymaga p;r,zyzwoitość 

- Nie., każę.ztal1"eZteł1' wać stoHik na Monika szła obok rue-go 1.it8J, ZJe ści-
ogólIl!ej lSali. Nie o ba mam -się. że towanzy- ściętym glamdJł'em i n!l1P'iętym:i. llIei1"Właomii. .. 
siwo ta.k wro'Czeą patry'Ża'l1lk4 możeł mnie WlSzelt:illlsrzy cIlo s'weWlo poko/)u" wyhwc'lunę-
skomptt"omitow!Jćl ł 1lI_' ... -

Monika, mile d,otJknięJta tym k01lllP'le- a siP'aJZllllA{yomem llH.t8.I14'em. vr,y spływały 
ment'em, ode,11alła srwe obnad:one ,r-llimię O obficie po je,j policzkam, pad.aiją-c na ko-
rękę a"n~lika. ronkowe powtecZlenie 'P·ośdeli ... 

.0 godzinie 9-oed MCwi ~de Pa:laJCoe- Na!S-tępm.e'go dlIl.ia nllJproŻllo szwka.ła 
Ho~e:llU mi.eJi o'ka'2l}ę pO'd.ziwatĆ oryginaJln,ą młodl€~o baaooota w całym ho,te'l,u. Za
parę. Opalonego, altll.ettyczn.oeri budowy an- nie fC'll ()1,on.a , uCl8.ła się do portje.T&. 
J!lika i j,e.go towarzyszkę., któt·a w swed ... Anl!tliik? - źcIJri'wił sJlę ten. - To 
bl)"Słl'C.zą.<:ej, dle'ko1t'owa'n~ .slUkni, robiła pani nie wie, :ite w1'1jJeoe.b.,ał dzisiaj ralIlo do 
wlTa,zenj~ 7JU/pełnie na!!iej. Londy.n~... .. 

K.ol'8cil8 porul5zła b.a,r,dzo wesoło. Mo- Mon'lka z.~lad~.a. SItą.c Slę ukryć swe 
nd,ka była zs-cmw)'lconla SIWym towaifzy- z~eln~tI"WCWa~le, w)'$zła do .og~od~. Ob?k 
sZlean. Kawę piH IDla tMasle. Była pięakn,a I ;pla'cow tennlso;wydt z.a,cZleplł 1ą me1JIla,)O-
noc ks'lęz)'Icowa. my pan: . 

_ Jaka romantyczna noc ... P,l1Z1eijecłlź- - Pan,n,~ MOn1k.a Bo~r1,et? 
my się łódką ... _ s,Zlepnęła Moniik!J, tStP'O- - Tak ,est, mój parue. . . . 
glądaqąoc na moru. - Poz~olę soble prz,edlsltaW1c Sl.ę ... 

Sir Tirrothy oCIP'owiedziaJ z powalgą: J,eosił.em Bric BUnuJham., dretektyw prywa~
_ D.obrz.e ... _ po C\hwHi dodalł _ Zda- ny, Baiker ~t1'Ie<eL. Nla. usJbuglliClh p8.llla Tl-

je mi sdę, U> fI1'a,nk spadlł znOWlUo. SłytSl!ai- mothy ~Iowlt~... • . 
ł'8m to dzisia.j w ba.n.ktt... . ~0:1l1~4l lM<C nl.e ZlI"OZII.l!Mlwla. Za'czął jed 

Pr,ze;aż,dż,k.a była OIldOWlIla. O· godzinie ohjasruac: , 
l~eo w nocy sJr TimotbJy poj)e,gna.ł SIWą to- - Sir Timo,iJby S10wiltt po1ecił mi od
w,a.l'zY'~ę, ,ucałoWlMWizy z s.za.cunlldem jetj dać palli !ten oto cZJek, w8i1'tośd 100 f'un
Il',ękę. tów s'lJt~,rlijt'.j~,ów. WYJPłac.ą go pani w Na-

Monjk,a wielJc.e rozoz.aJl1owaJtla., m}~ślała tiona,l Bank. P~eniądze me przezna-
Slo,bie:. poktrycie ikooZ/tów, p8.'ni po-

--

łrymu na Lid.o, jako podz:ięko'W!a.nie .za mi
Łe towarzy$two podczas dWllmalSJtodnioWi~ 
go pobytnt pana TilIlUYtftly w tym hotelu. 

_ A1elŻ, mój lpanie ... 
_ Obtj.aśnię to pa.ni nart.ydb.m1ISSt. .. Pad

.stwo S10wivt pralgttą się r'ozwie..ść za obo
pól,ną zgodą. Aby .jednak dowieść ko,niecz.
nośd roZlWo~ tJrwba mieć dowody nie
wie.rnośd męża. Si!- Timot1hy s&omprromi
towaJ się tuta~ ,z panią. To w~ta:rczy. Je
dyn e o 00 poamii,ą prrosi.. 1eL;rŁ Ś wńta.ctc:z<e n.iIe 
pł!"Ze.dan~ie!lstkim sądoem, że sir Timothy 
rorada ... ł mJeclzywdścioe 6'W1ą mnę z p8Irui.ą 
w ho1eillU .na Lido. 

Monika oblSerwowała iP'J1Zez dhwtiJ1ę de
bele'bywa.. Oc:z:y }ed ,z-llipałały gni.e Wiem , ką
dlki l115't dl1g,ały. Po killlruminiU1Łowym n,a
myśLe objaśniła katte~otrylcz.n.ie: 

- Proszę, !p,owie'dz pan., panu Ti,mobhy 
Slowitt, t>e jeśai Jkzył na mnie.. jako na 
świadlkaq to nie powinioo ,był o~arn.i'czYĆ 
się tylko do 'pozorów! 

num.G.L 

Przedziwny aromat 

Kathreinera kawy 
słodowej Kneippa 
jest naprawd<: niezrównany! A przy
tern jest kawa ta tak zdrową i tak 
oszędną! 1694-1 
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Chwilowa poprawa w przemyśle 

bynajmniej nie oznacza trwałego polepszenia się sytuacji 
włókiennictwa 

Wedłu:g tr6dłowyc,h danych statystycz
nych, dotyczącyoh wielkietgo puemysłu 
włókienni.cze;g·o - sytuac,ja mrówn.o w 
prz-emyśle wełnianym jak bawełnianym 
nie przedstawia się zbyt «,óżowo. Punkt 
maksymalny pnesilenia w pcodukcji prze· 
mysłu bawełnia,nego nasta,pił VI styczniu.. 
Wówczas bowiem ilość crynnych wrz~
clon cienk<>przędnyah, :r:mnieljszaiąc się 
sta,lte, osiąga 1.654, l tY$ .. czydi 109~7 proc. 
ilośd przedwojennej. 

p.rzy ro~atrywaniiU ostdn:icll cyfr, 

~o w porównaniu z liczbą .z końca grud'
nita spacLła o 3,5 proc.; na;,niżslJe um,oho
miepie tych W1l'udon przypada na koniec 
sty,cznia - 36 proc. 

Uruchomie.nie krosien jest nJewiellki.e 
w porównaniu oz grudniem, gd}l1Ż ~ 20,6 pr. 
podniosło się do 23,5 proc. 

W oj!ól" wahania w przemyśle wełnia
nym w okresie ostatnich 3-c!h miesięcy są 
zn,acznie ~bsz,e n.iri :w prze'm~Je ba weł-
nianym. 

11~ przepra<x>waiOych w lutym il"oOOt· 
n:ik'O-godzin wZll"osła o 4,2 proc., ilość z.aś 

roootnik6w wzro.sła tytko o 1,6 procent; 

wslkaruie to na zwiększenie Hood god1zin 
pracy d.:iennej. 

LicZlby te, UI;'awni,a,ja,oc.e ohwiJowe po
lepsz.enie sytuacji nie mQg,ą uspasa,biać op
tymistycznie 

Jeżeli zaś p'01'ównać 1'uclt tegor-ocrny 
przed świętami w związ.ku z sezonem wo
bec ożywienia . Cfhocby naw.et 1'. ub. ..:... 
wówcuus jego końcowe ef.ekty p.rzedlSta
wiać będą wartość problematyczną.. Prz,e
mysi wł5.ki,enniczy ZIlaJ;dUlj.e się nadal w 
sytua+c,U b. powa,żnej; o czem aru .na chwi
lę ni'e wolno z-apominać. 

A.R. 
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Wczoraj, w Wielki Piątek. 
ze'brania giełdowego nie by. 
ło. 

Dziś, zebrania również 
nie będzie. 

D pow:ększenie obiegu 
waluły 

Protelef wewnętrznej potyczki złofel 
Na Ś!odowem posiedzeniu rady mini

strów rozważano szere~ proje1{tów. do
tyczących redukc}i budżetu. Wzwiąt.ku 
z tern komunikują te posłowie socjali
styczni zamienają wnieść na na tbli 7-sze 
posiedzeni,e rady ministrów w nadchodza_ 
cą śTodę wniosek w sprawie "powielenia 
obiegu waluty", 

charaktell"Ywiącyoh UJrU'db.omierue maszyn, 
da,j.e się Z,8.ttlwatyĆ znacmie silniejszy 
wzrost uruchomienia maszyn tta iedn~ 
zmianę niż na trzy. Ilość wrzecion denko~ 

. Wni.osek ten będz1e się ooierał, jak 
SIę roale, na szeregu projektach, opraco
wanych przez specjalną ko.maSlję, wyłJ().o 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!'!!!!--"!! ~ ł!!f !!!!!!!!!'!!!!!!!!!! nion ą w k l u b i e P. .P S, 

I Powiększenia obiegu waluty ~ocjali-
prz.ędnych ezynnyC!h w l-ej zm,ianie, wz.ro- Z 11 
sła np. w ciągu ll\lte~ o 10 pro<:., ił<>ść zaś WYŻn8 kursu 
czynnyclt w 3-ch zmianach tylko o 5,2 pr. 
LicZlba wrzecion odpadkowych i wig. czyn

dolara w obrotach 
giełdowych 

Poza I ści f(:~cą dokonać, Jak się z~a;e, na pod
e ~tllW1e wew'nętrzne) pożyczki złot~i. 

. Połą~zeJ1ie 
.na w l-ej zmianie., wzrosła o 4,1 proc., na- W dniu w-czora'jszym kurs <\ol ar a w o-
tomiast li.cZlba czynnych w 3-ch zmianach hrotach pozagieldowycm wykazywCłlł ten
spad,la o 8.9 proc. Porównanie to wska.z.u- cLooc,ję L'Wy.żkową. W godzinach prZ'edpo
fe na stopniowy powr6t większości faobryk łudniowyoo Łodzi dola,rami obraca,no po 
do pra<:y na jedną zmianę. 8 29 w pła.coeniu, 8.32 w oddawa,niu. W sku-
T"Ć d' . tek z.nacz;noe~o za.potrze1bowania i braoku 
JJJOS go zm puepracowany:dh prrez, .' . '. .. I matenału do,larowego VI poda.zy n8.iStąpl-

Cienkoprzędne wrzeCIona w okroesle na1- ł da' .,.;.n. Jak t . d 
. h .. . (l' I a >!sz-a zw y LlAa. Wler za. znawcy 

wyzsletgo uruc omlerua powo1ennego 1- t kó . h ._l" t 
pie.c 1923 ~.) prz.eok!l'oczyła przedwOljoen"ną o s oSl\ln w p~nuJą'cY~"';,l. na rl'.unJuł pry",::.-

.1 • '. ńym w.c2)oralsza zw yuna powsta 'a WSKlU-
9,5 croc.; wpraw'Uu.e od tego m'omentu nIe t k . Ik' t t.. b 
d

.- ..' d . d e. WIe 1>e~O zapo rzCJoowam.a na o c·e 
.oslęgła lUZ nlg y wysokosci nawirl prze - l t ktć . 'ł' 'K aJk . 

wo;enuej, zawsze jednak stoi na wyższym wa, u y, . .re ~a'wru? Się W r OW1e. 
. . :.. ci Aod ' d d Nlewa,otphwle WIęc 7)Il1rzka z.łotego pocho-

pOZIOmIe, nU. wr%te ono-", ztIly o 'Pa - d..t Wl~..I_' ...,.l.' '. t k k 
k 

•.. 1._ ..I • Tł m. Z ~Ia, lK~le JUIZ w czwa.r e u~s 
owe 1 Wllg. l 1K.Il'0sno~~o-ozlny. lomac.zy 

dOlla,ra po przeM.cz,enilU na ZJłot'e wynosił 
8.25. W Krakowie kurs dou.ecLł wczoraJj 
do poziomu 8.60, co Foci~gnęło za sobą 
zwyżkę d.ola'ra na inn)"cih rymkacth pa-ywat: 
nyoh. W Łodzi w godzi,natClh przedwieczor
nyC1h dola:rami obra'cano po 8.38 w pła"ce
niu, 8.40 w oddawaniu przy Qj,e2)mieil'nie 
mocne1j tendencji d,la d,oJ.aif&. I 

Bamk Polski ofia.rowal w dmu wcrora.i-I 
SZ'Wll za dolary zł. 7.90. 

Posiedzenia na giełdzi.e watl"szawskiei 
wcrorSJj ni'e było, a następne odbędzie .,ię 
we wtore1k, t. j. ~o b. 111 (rz.) 

się to głównie un.nie,jszeni'em za,!>otrzebo
wania na tkaniny grubsze i brakiem do
wozu przę.dzy cieńszej z zagranicy. 

Przoeohod.ząc do :za,gadnień bemobocia 
st'wierdzic truba, iż matk.symalna Hcz.ba 
pozbawionych pra.cy w całem wojewódz.
twie wyniosła 31 stycz-nia 1925 - 99.978. 
Liczba·a. stopniowo mm1ejsza się stale. 

Pomyślne horoskopy w handlu wyrobami 
. bawełnianymi 

W związku z tOO1 pozosta4ą liczby do-
tyczące stasnu zatru.&nienia w pue:myśle 
włóknistym.. 

W porównaniu Il". 1914 maksymalna 
ilość robotników w pifZem~ie baw·ełnia
nym byłłl. w lipcu [115 proc.> pocz.em "tale 
spada,la 

Począwszy od listopada, 1Iic2'Jba robot
niko-godzb c;ągle wah'ała się; na. począt-
1w lutego spad{a do 32,1 proc., t. j. OSiąl~- I 
nęła na1jni,ższy d10tyclhcUls n,otowany po
ziom zatrudni-enia powojennego. W końcu 

Mimo okrew świątoecznoego w CZWM'

tek przyb)4a do Łodzi dOOć z.nacma i.lość 
kupc6w !,«,owincjona1nych, wśród których 
pl zeważal;ącą większość stanowili kupcy 
oZ ka-esów wsdlOdnkh. 

Poszu.kiwane były towary białoe ora.z 
letnie drukowan,e. 

War~i sprzedaży ni,e wle,gły Z8.iSad
niczvm zmianom, gd}'1Ż w dalszym ciągu 
kwest ja dO\.8.ira manUJfa.ktu,rowe,!!o nie Zoo
stda rozwiązana 

Przewainie stosowany j,est kurs 6.75 

przy regulowaniu na,letDości gotówką, 
6.89 przy pokryciu wekslowr m. Więk
szość tranza,koji dodc,onywa'no pa-zy regu1lo
waniu 40 pTOC. należności gotówką resz.-
1''1 zalŚ wekslami z termin.em 1>łatnoś>ci do 
50 dni. 

Wobec wyc:>:erpania składów ku'P'Ców 
prowinojonalny:ch, prz'eważa zdanie" że 
natvcJuniast po święta.ch ro~o·cznie się! 
znaczne ożywienie w ha·ndnu W'\'ITobamł 
ba wełnian,emi (z) 

Ożywienie w przemyśle bielskim 
Fabryki pracują bez przerwy 

llUJtego liczba ta podn,io.sła się do 46 proc. Sezon włókienniczy w bielsko-biai- zahartowany w walce konkurencyjnej z 
llośdowo p~Zlemysł baweJlniany zatrudniał slcim przemyśle prZlyniósł pewne ożywie- wysoko rozwiniętym prz.e:mysł.em czeskim I 
na,jm.niejszą ilość, bo 42.684 robotników w ru.e przed święt,ami. i austrj.ackim. potrafił nietylko utrzymać 
okresie 1 - 7 luty; w końclU lu.te'go liczba Przemysł bielsko-bialski znajduje się s,ię w tej walce - le.cz stale doskonaląc 
ta p.odniosła się do 46.600. Z pooród 21 fa.- w o wiele lepsze.m położeniu, niż prze- się - swoimi wyrobami czesankowymi 
brylk, z-atrudn>ia1ąlC)"oh 13.394 Tlobotni.ków, mysł łódzki względni.e białostocki. Nie pomyślnie konkurował z wyroba.m1 cze- I 
praoC1l1'e 6 dni w tyJgodn:i,U!, czyli, ~ cały t y- ucierpiał on skutkiem wojny wszechświa- ski mi , niemiukimi i angielskimi. 
dzi.eń pracur,.e zal'e>dwie 28,69 proc. ~- l towej, ani skutkiem rekwizycji okup.a- Ożywienie przedświąteczne wpłynęłO 
nej tlości zatr-udn.ionydl :robotników. cy;nych, nie postradał zatem swych za- na wydatne zwiększenie ilości godzńn pra-

W prz,euny,§Le wełnianym na.~n1tsze ~ sobów pieniężnyoh. . cy w bielskim przemyśle włókienniczym, 
:ruchomienie wd'ledon Zlgrzebnych przypa- Wełniany przemysł bielsko-bialski .. który pracuje przeważne bez przerwy. 

da na począ:tek styc'z.nia. i stanowi 19,2 pr. 

.stanu p.rze.dwo;enne.goi ~ końou wŁego U-l Ułatwleenl-a W 
It'UOOOtUleme tych wnOCl.on doszło do 27,1 
proc. stanu przoo'Wo.jennoego, czyli, że nie ł ... II' g d h 

handlu z Węgrami 
dosięga nawet połowy Hc.zby [143 tys.), Wp Yną na oZYWJenIe StOSUDIlOW OSOO arczyc 
c.harak tery rują.c'e; naiwyż.su 'UII'IU,chomie- W ostatnim "Monitorze Polskim" wykupujących świadeclwa przemysłowe , 
nie wif'ze.cion zgrzebnyClb po wojnie. Ucz- zgłoszone zostało rOZ1porządzenie min. w myśl ustawy o .państwowym podatku 
ba wrz,ecion czesankowych w kotku lute- przem. i handlu w porozumieniu z min. plZemyslowym. udających się na teryfo-

spr. wewn., dotyczące uł~ twień w stosun- rjum Węgier. 
kach handlowych z Węgrami. Karty legitymacyjne wydaj.e się na o-

B k I · lók- t Na mocy ustawy z dnia 22 lipca 1925 kres roku kalendarzowego i odnawia się 
ra łJWarOW \V lenn • r. w sprawie ratyfikacji konwenc)i han- przed l stycznia każdego rok-j, 

CZYCh \V ROSij dl owej między Polską a Węgrami, oraz Wydawani,e tych karl 't'owierza się 
Z Krasnodaru (dawnie; JeJkatieryno- proŁokułu końcowego i protokułu po-dpt. wladrom administracyjnym I insta'nc~. 

Gar) donoszą: W całym okręgu kubań- sania., podpisaon.ych w Budapeszcie dn. 26 Ułatwienł-e to Wipłynie niewąta>liwie na 
skim panuje wielki brak towarów włó- marca 1925 r., oraz konwencji handlowe i ożywienie stosunków gospodarczych z 
łcienniczych. Wydan.e zostało urz~owe I pomiędzy Po~ską a. Węgrami, podpisanej Węgrami, zwłaszcza }eśH zważyć, iż o
rozporządzenie, w myśl którego konsu- w BudapeSZCIe dnia 26 mąrca 1925 r., statnio reflektowano tam na polskich 
my otrzymywać mogą towary włók,ienni· wprowadzono specjalne legityma- majstrów, oraz na niektóre wyroby włó-
cze jedynie na kartki. I cyjne dla kupców, fa i wy twór- Mennicze. {-} 

, ców polskich oraz ja.ż.er6w. 

Ukrainy z Odań'" 
skiem 

Gigantyczny plan budowy kanału 
w tych dniach bawili w Warszawie 

inżynierowie sowieccy w sprawie budowy 
drogi wodnej, łęczącej Ukrainę z Gda6-
skiem. Kanał ten szedłby drogę wOO.nę 
Dniepru od Kijowa, począwSiZY w g6rę, 
Prypeci'ł przez k.nał OJ1.ińs1óego do Wi
sły, skąd bie(Iem rzeki do Gdańska. 

Rokowania inżynierów mają niesły
chanie doniosłe znaczenie dla rozwoju 
stosunków handlowych polsko-rosyJskich. 

Rezultat prac mżynierów sowieckich 
uznać należy za dodatni. Obecnie gruna 
inżynierów zWTóci się do rządu sowieckie
go o dalsze instrukcje. 

nagla z\vyżka francuskiego 
franka 

. p ARY? 2 kwietnia. Przyjęcie pro
tektów 'ftnansowych przez parlament 
francuski wpłynęło odraru na podniesie
nie się kursu fraruka. Frank na giełdzie 
francuskiej skoczył wczoraj o kilka punk
tów. a waluty zagraniczne spadły. 

W czora~sza pr-asa wieczorna, zaJmują.c 
i4ę osŁatniemi roarzeniami w izbie fran
cuskiej, stwierdza. że gabinet Brianda za
wdzięcza swoje utrzymanie się przy wła. 
dzy socjalistom, którzy wstrzymali się 
od głosowania. 

P ARY~. 2 kwietlTlla.Wię.kszość dzien
ników składa Briandowi i Peretowi ży
czenia z powodu tego. że zdołali oni zgru
pować w izbioe niezbędną większość dla 
uchwalenia nowych do'chodów. 

Według "Echo de Paris", roa,niem se .. 
nałorów położenie fina·ns. powinno być 
szybko wyjaśnione, oałkowite zaś uchwa
lenie projektów finansowych wywarłoby 
w całym kraju d.oskonałe wrażenie. W 
konsekwencji więc semat nie będzie wpro 
wadzał poważniejs,zych zmian do tekstów 
Ilchwalonych !p1'Zlez izb". 

POdwyżka ceł we francji 
P ARY~, 2 kwietnia. (pat.> - Izba de

putowanych 311 głosami przeciwko 39 u
chwaHła podwyżsZlenie o 30 Pifocent ceł 
importowych, z wyjątkiem tytoniu, papie
ru dlla dzienników, cukru, Z!bOtża, kawy, 0-
raz niektórych części maszyn rolniczych. 

Zmniejszeni B się zapasu złota 
w Rosji 

Bilans rosyjskiego banku państwa z 
dnia 16 marca wykazuje zmnieiszenie się 
zapasu złoŁa mniej więcej o 10 mil jonów 
rubli przy równoczesnem zmniejszeniu 
się obiegu banknotów o 16.700,000 rubli. 

stny suadek \V1tuły SOWiBCM 
kiej 

MOSKW A, 2..,~o() kwi,etnia./ (A. W.) -
Spadek czerwońca na giełdzi-e mos,kiew
skiej wywołał tutao;, szcz.e,gólniej w sferach 
bankowy'oh, silne poruszenie. 

Spadek czerwońca miał miejs,ce i na 
innych giełdach Rosji sowie,cki.ej, w związ
ku z czem liczą się ogólni.e ·z tem, że kiJka 
giełd zostanie zamknięty.ch. 
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Co nam przy iesie tegoroczny sezon pi arski? 
Zawody o tnistrzostwo ok.ręgu 
Łódt w spotkanii:\ch Dliędzymiastowych 

,.Gt.OS POLSKI" 
l.ódi 

a kwietnia 1926 r . 

Dfał urzędowy la. Z. D. P. łł. 
Komunikat Zarządu Ni 9 

1. Wo,hec UIl"~,gutowania uległości w 
P. Z. P. N. znosi się suspenzę ogłoszoną 
w kelDtUnika.cie Ł. Z. O. P. N. nr. 8 na 
następują.ce k.LUJby: 

Stow. Sport. "Unlen" i Ł. S. G. ,,siła" . 
Actkolwiek te,g·oroczny sezon pillka,r-I Tak więc te.g-oroczny sezon pitkarsJci Na obroni~ roba.czym'Y nie:Dawocfnłe 2. W %wiązku z wyjaśnieniem Ł. K. 3. 

ski w Łodzi nLe daje nadzi,ei, by wzorem w Łodzi przyniesie nam njezawodnie dre- Karas,i a i mka Kubikaj na pomocy pOM o uregulowaniu lwoich uległości nie
ltat wbie.głycb emocjonował puMiczm>ość, szczyk emo,c,ji i to szczególnie, jeśli o spot- Trzmielą: Wieliszek i WaHan;ge.L N!łii,po- zwlocznie po ukazaniIU się komunikatu P . 
.zar6wn,0 .sportową, jra"k i niesporŁewą ,,'Pel- kan;,a międzymiastowe c.hod:zi. ważn':'e,;szym pu,nktem do obstawieni,a jest I Z. P. N., wobec .czego zo.stał Ł. K. S. 0'

ski ego Manchest,eru", te j-ednak i rek bie- Re;prrezcnta-c;a Łodzi w roku bi.eżą,cym jednak bramka. Pon:,eważ Pile nie g1'l8. myłkewo umiesz>czony w spisie zasuspen
tący przyni,esie ooły sze.relg im,? re z, god- niezawodnie g<odnie bronić będzie barw obecni.e w żadnym klubie, wys talwi~nd,e go dowan'Y'Ch klubów, znosi się su.sp-enzę 0-

nyc'h il3.kna·jwdększego podJm-.e\ŚJ.en~a. IIP-olsk!el1o Manchesteru"; oi.eka w.em jest I do repreze.ntaca budzi poważne ebawYj głoszoną ,k'OmunikaJtem L. Z. O. P. N. nr. 8. 
Na:bardz.iej Uljemnie na oa.łoŚć t~gorocz- jednak ni ez1l'iern:·e, w jaikim te składzie iedynym kandydatem na miejsce Pilca jest 3. Pr-zypomina się Mubom, że składk; 

ne.go se210nU płłk,a,rs,k,i.etgo w Łodzi od.dzia- 7..esp6ł todzi wystąpi. GracZ'ami, który"h Lipski, który m!mo swych, d nadto licz- ezłcnkowski<e wyno.szą: 
ła;ą n,ierawodnm,e rOlZl~ywki o mista'zostwC\ udział w r.e'prezenła,cji Test prawie że pew- nyc1h wa,d i bra,k6w, stale na c,zele goał- N 
()okrę~u. I nic w t-em zre!Sztą dziwnegoj klou- ny, są cztere j Ł.K.S-~,acy: Jańcz)~k, Ck:hec- keeMr6w łądzkklh. a rzecz P. Z. P. N.: 
by piłk'ars1 -L w Łod:zi ma,lą aIŻ do dn:t8 6 ki, TrzmieY'a i Ra,d,omski. W ustaw,;anil\1 drwzyny re!'lrezenta,c)i- klasa A - zł. 30, klaJSa B - · zł. to, kt 
cZ'erwcoa., o i.le nie dlłuże~, na,jz:tllPdniej Jańczyk _ C:C'J-.·e,e,ki to 'Prawie że be.z- nel; lr auitan zrwl,ąz,kowy, p. Sztenceł, bę- C - zł. 3, 
zw:azane rę"e. konkul!" erq-,jna kh'+owa l-ewa ~trona ata- dzie dysponować obsz,ernym re?e""wuarem Na rzecz Ł. Z. O. P. N.r 

ZO;T!!anizowane., a. wł,ruśc,I~~e PpZ~NU)- ku w Polsce. Trzmiela na ś rc<iku pomocy młcdy<c'h, a ut,a,loentowanyoo sit Do p'ana Klasa A _ zŁ 30, kJa.sa B _ zł. 15, kI. 
ne, w roku bie3'_ z;awody 0dP'ul al,r ... :u jest gracllem nje:z.m i~ncre rud1lliwym, pra- Szt,ellcla m '! my z.re~7,tą naizupełn-:le :l~ze Zl3U C _ zł 5 
w okręg,u ł6dZU\.im spowo 'ewa y op6źnI'e- cowit"m i arr l-:tnym, pon.adto T"o":acla do- łanie-, how i~m rotych.czasową swą dz:ałal-
nie in~lUIg1.1,radd roz.grywek o mdstrzos,two. skonałą teehni'kę i ostry strza1ł, Racfomskl T'ością dowiód-ł, iż przy usta\", :aniu zespo- Termin w)"Pbcenia powytszy<:h s3c1ła.-
Za;ęło to kluhom oały sz,e:re~ drogocen- za·mi.e pozY'c~ę środk,owego napadnika, a,l- łów tr,errezenłacyinvch oo<:iada "szczęśli- dek upływa z dniem 15 kwietnia 't. b. 
nych terminów, kt6re w innym wypadku bo też p.raw-ego ł'ą,czn :ka , bowiem tego nie- wą r~,kę" , kt6ra niewątpliwie i tym ra- 4. W myśl uC'hwały walneto zgroma-
wykorzystanoby przez sptrowa·dz'e-nie zna- ~wykl'e wp r-oc t si.lny strZJał, oddać może 7.em nie zawiedzie. Jur. dzenia P. Z. P. N. z dnia 28 lutego i 1~ 
nyclt z,esrr'ów zami,e;scowych, czy t.eż 7)8- zespołowi nadzwyczaj-ne UJSługi. mar·ca r. ub. (pat1'Z komuni.kat P. Z. P. N. 
grani,cznych. nr, 2 z dnia 10 kwietnia. 1925 roku l orygi-

RozglI'ywki o mli.strz,ostwo okręgu łó:h-l • nały zwelnień graczy muszą być podpisa-
łtie!!o I"OZlpo-czną saę w ni,edzielę, dn:a 4 s ne przez prezesa i seOOretan.a. towany. 
b. m. spotkandem "Siła" - Ł.K.S na boi- stwa, wz!!J.ędnie icb t1r~ęd.tt';ących zastęp-
aku L.K.S-u. • rzed roz"'rywJ(ami O mistrzostwo ców. Zwolnienie klulb obowiązany test 

Celem p.rzytSpi~tSZieni.a rozegrania zalWo r:; przeslać P. Z. P. N. W' cią,g.u 48 godzin .od 
dów mistrzowskri.c'h krużdetj ni~,cW'el1Ji od'by- 'If Z O P N U daty wy<stosowania. 
WiaĆ się będą aż tr.zy spotJlu.::'~. Aczkol- ~. • • • -
włek ta.ki wybór będzi-e dLa pUlhlicznośc' T" U' S S"I fi·... V S U· " Odwołanie wykd-dlenta łub zwoolni-e-
!lport,ow,e;i podnietą do ezęstszel~o odwie- ~. 1.1. . - ł I a 1~, 1.1. .-·t~ nl0n ni& pr~ez towat'zys.tW'O jest niedepu.szczał-
dz;ania boJ~k, to i,e·dnak hardz,o probllem,a- CblOocFaż <pń,&WI;lze rozgrywk1 o mi.stłlI'1bo- biony WIS'taw~en~-em kilku st.a1'Y'dh kan>Otnoe.k: ne. 
tyc:zną jest moŻil1wość, w)'l~cia ,MUI;' : w ~ttWI() Ł. Z. O. P. N-u wyzna.oczlooe Z1O\!ltaty Fisz.er - bramka; l<Jowaij·c,zyk, KOWlal. 
A - kla,sowY'oo z fńiJlansowycih tar1!lpat6w po>czątkowo na dz: eń 11 kw~retn~a, .iednll. s1d Zygmunt _ ob rona j Jru,6ńslk\ 01110, 
ebronną ręką. 'kowoż zal'1ząd Ł. K. S.-u CJhcą.c w przv- T,rz.mieol - pornO,Cj C;c:hecki, Lange, Ra-

Nasz,em zdaniem rOZl!!fywlki piłikarsllde SZł<orŚlC~ olSwlQ'blCdlZić s-obie Kt.llka w,()ilny~h cLO!!llski, MJiJell' i Szt!IOIJenb.erg - abk. 
o mW2IOstwo elcręgu me wtbu.dzą na tenminów ~18 z,atwody m~ędzy()l'klI'ęgO'we o Zespół .. S:ły·' występuie w swym zwv· 
tl'Tlllllcie ł6dzk~m spoo;aln,elgo zaintere.so- puih8Jr P. Z. P. N.-u, p401Stan<ow.łł z'I'e~g.no- kłym skłoacLzde, natomiast "Un.101O" zcLecy
wani'a. wać ~ Zl3.wod6w towlalI'rzrsk~oh !Z K. S. dl()'wal &ię tlJ8tt'Ieszcie nla p.I"ZlelSt{aw:-eni~ swej 

Wcltodzą tu w grę dwa ozynniki o na- "WarszaW:l8.ttlką" i wykorzystać święt1a drużyny i ()'stR.tm pomy.slł zi-ellonycll wydaip 
der doniosł.em znacz.enil11: primO' rubOlte- w.;,e'lka.nocne na pie.rW1SlZe giry o miSlbrm- saę nam nta,pardz.j'eq udatnym. 
n,ie ludności, a C'O za tern id.zi'e, Otgrarucze- SItwIO. Obok bezkoogn1l1'emJCyj.neg,o Kuil1t\s<kie~ 
nie się w wydatkach, n,awet na >cele spor- Na pi,erwlslZ'Y og-j'eń noszły dwa na(lSklh- w bramoe-e u~l\"'zymy Her€iZ'a i EDIg'la w <lIbro
łowe, secundo: brek ,,lWa'ooka" nowości, ne kLuby k1asy A: "Siła" [ "Un' 011", kM. nliej pomoc: Fied1tllr I, Petlz,o.tt, Fied!le'r lIj 
czy ocLrębnośd, którylby śd ~ !!iał ,.pUlblkz- ~e d tak n1ie ma';ą ,wietle ,do s·Ł!ra.cenia. atak: Friw. E. Wett'lDIer, Cktil.eatt, Haa'We~. 
kę" sporlow~ na tc::.!.a.. WsZ}"Stki.e dtru- W ()Ibydwóclb spOttkalt:t!la,dh tycih, L. K. Sz,e.r. 
łyny A - kGasow.e Łodzd są al! n'adlo do- S. ma zaprewm,j'Odle zwy.,.ję,qwo. Rozpot1zą.- Zielond staDlOWC2lO n,je mają s'lIczęśda do 
brre zn,ane1 ,zaś mimO' to, że piłlk,a nożna d1Ja jącdwoma JX.erW1S,z,oillzędlnymi Zles.poł!ł .. piłki 'IloŻtnej. Bezkon:k'U~en.cyjnfi, w iooy.::h 
iest ,k.r6Jową nles'PlOd.ziamek, te ;edlnak te- mi, Ł, K. S., 1lI'1C'z,em m,e tryzykują.c, P'~ta- g,ałęziaoh ~'Porlu, nie poiIr,afiią oopow:led!!llio 
goroezne nMstrzostwa nie.wątpd.iw~.e ni.c, nlOwił jed'llYPl uma>e:them p'o'zbyć s i ę dwóch wys;2!k:olić swej drużyny, a ciągł.e pne'S1ta. 
poza szarzyzn"" do sporŁow.ego życia "Ko- pr~eciw'll.~k6w, da:ąc jed;nl()cze~nr:re sw~ wianie lej p,oslz,czeg61ltlym jroruo'stkom ooi~ 
minogrocWłł nie wn,josą. dlM1żyn' e dtOt!kOtIllały trailIm~11.g pned prZy-, możll':wia ~'I'a'1lie slię. 

Na:wowaŻIld,eij na t,ero ue:i,erpj,ą kluby, s.złym e wiel'e dęŻ'C'zyml~ zaw;; d'ami z d'ru- D:tabe~o t'eż S. S. "Unhon" nńe p-owini.en 
ni'ezibyt si4ne i nioe posiadają'C'e .7J8stępów żyna.mi "TtIJI'ystów,j i L. T. S. G. ztra'Ż\ać s:ę od.miresiclI1ą pomtką i drużytn) 
szczerz. sobi,e oddanelj p:utbli,oz;ności. W plielI''WS1zym dniu Ł. K. S. wY'stawi'l swej wdęcej nl:1e 'Pl'IZ.el:tawi.ać, a 6'InOlS'Ulją.c 

Dla ta,MCłh kluhów tego'I'oczne ro*yw- ten sam skła'd" k~Ó1'y łll;'k lekko upolI'ał s i ę plI'lzytem części'e; p]ne trainrnitt:lgi, d!ojtdt:ie 
ki o mistrzostwo ekr.('~u będą os,t'atr'::n 00- ile swymw6e'ozmym rywa1em drużyną 1.. fJaI"esreie d,o ,p'oz:i'oomu ~y wymaganego 
d!łij krl()k1em do finamsow,eoj roJny. T. S. G., .ra,tom1M'lt w <kUlfm 'z!e,sp6ł Ł. K. od A-1clalSowycn ?:eS,piOlł6w. Wic.z. 

Jedyn.em wyj'ściem z tahlelj moi.liwości S.-u !ZiOSltlame 7..atSil!lotny, a wł1!lś,ciwie oStła
był-oby perczu,m.ieru,e się d rutyn, celem 
organi.zowanaa imprez wsp6lny'eIb. I dlate
go r,ruc.an.y myŚl}., by klUlby .słt8bsze or~a,ni. 
.zowały lai. :'ez:y, skbaclar,ąoe sdę z dw60h 
spotkań, w postaci ptrZledttn'e,czu i meczu. 

JakO' P'TZ1-kbad p<Odamy dziteiń 11 kwieŁ
lilia.. Na dzień ten wyznt8rCzon,e są trzy spo· 
tkania: Wad,uw - saa, e god,z. l1-e,j raillO 
na boisku Ł.K.S-:Uj Tury5.ai - Ł.K.S., o 
godzini~ 4-ej popOIł. na boisku pny wlicy 
Wl()dnej oraz Uni.on - Ł.T.S,G., o godzd. 
nie 4-elj popoł. na boisku W.K.,s-u. 

ez. n,ie prZYn1O\Sł'O'by j,edn ak większe
~ ~cesu .Drut. UL5Itawienie s'pott'kań: 
Ł.K.s. - TUil'yścl o godz. l1-ej unO' na 
boisk'U W .K's-u, oralZ Union ..- Ł.T.S.G. 
i Widzew - Siła mecz i przedmecz na 
ootsku Ł.K.S-u o ged%. ~ej P'QP(~ł. 

Jesteśm'Y przelk'Onaru, że pro;ekt :n.8.Stz" 
maJją.cy n'a oeLu podni.esjeni·e poziomu fil
nąnsoWlelg,e klLqb6w i sportowego - spo
tkań, zostantie z uznaniem przytęt'Y przez 
sfery sp<>rllowe n,a.s'ze~e mlalSta. 

• • • 
PiI'6cz rozgl')'lW'ek o mistrzostwo OOt!'ę

~u i bardzo pr.obl.ema,tycZIlYcth spotkań z 
druiynami zami.ejsoowemi i za.gnniczne
mi. piłkustwo łódzkie stam~e w soezonie 
bi-eżącym do waltki z re.pre.zentalOjm ue
regu miast Rzeczyp-ospolitei. 

Terminy spotkań międzymiutowydh 
lodz.i zostały ;ut! w włększed części usta· 
lon,e i przedslawia.:,ą .się n.a.siępu;ąco: 

Dnia .. lipca Łódź - Wanzaswa w Ł0-
dzi; 18-g0 lipca Pomań _ Łódź w Łodzi; 
19-9o 'W!I"ZeŚnia Kraków - L6dź w Kra
kowie. Ponadto ode ust.a.tom/O dotychczas 
terminów nast. spotkań: Łódź - G6rny 
Śląsk na śląsku; Górny Śląsk - Ł6dź w 
Łodzi; Poznań - Łódź w Poznaniu. 

Kronika sportowa 
SKŁAD DRU:!YNY ŁKS. NA MISTRZOW MISTRZOSTWO ANGLJI W TENNISIE. 
SKIE ZA WODY Z ,,sIŁĄ" I "UNIONEM". LONDYN, 2 kwietnia. _ W półiina-

ŁKS. na z.a.wody e .m1strzootwo w dniu ła~h gry poj-edyń.cz,ej panów ()o mistrzostwo 
4 b. m. prreclw "Sile" wystawia następu. , Ang11~i T11'rnbuU pokonał Scharpe'go 6:2, 
jący skład: Szalewiez, Cyl.l, Kowal,czyk, : 9:7, 5:7, 6:2 i AuLstin - Crafford 6:1 6:3, 
Gałecki, Trzmid, Jasiński, Sz,tolenberg, I 6:1 . 
Lutowski, Radomski, Jańcz)'1k, śl.ecLt. Re-
zerwa - MU,ler. W drugim moecZIU o mi- WYśCIGI SAMOCHODOWE O WIELKĄ 
strzostwo. który cxLbędzie się dnia 5 b. m. NAGRODĘ RZYMU. 
przeciw "Unionowi" ŁKS. wystąpi w na- Samochód wpadł do TybnL 
stępującej obsadzie: Szalewicz,. Kowal~ki RZYM, 2 kwietnia. _ W wielkim wy-
Z~m., Kowalczyik,. OUo, Trz.mletl,. Jaslń;- ścigu e na,grodę hólewską Rzymu na 
sld, Szt~loe.n.be'I'g, Mąl:r, Lange,. Cl00eoki. przes.trz.eni 8 k!m. powŁatfunyoo 40 razy 
Zapuo,wl - Gał,ecki l LQtewslCl. zwyclężył Ma~l na ma.sZlltlie Bugatti, dru

SKŁAD "UNIONU" PRZECIWKO DRU
tYNIE ŁKS. 

Na6tępU;Ą>ca jedenastka wy&t.ąpi prze
dwko ŁKS-owi w me,cw o mistrzo.stwo 
ŁKS. - "Union": Kiliński, BerS<:'h, En~e~ 
Fiedler I, Pet2'OJd, Fiedle1' II, S zer, Haak.e, 
Gale.r, Wern·er- E., Finke, Rezerwowi: Sei
denmei,e1' i Dawidczyń&ki. 

CZETWERTYN'SKI W PARytU. 
Zwyclęstrwo zwuł RetIl&1l1lem. 

P ARYZ, 2 kwietnia. _ Na Łennisowym 
turnieju wielkanocnym Cz,etwe1'tyń.skl po
,konał Renauta 6:2, 6:4, zu w grze mie
szanej wru z pa.nną Epin~se ul~~i pa
rze V.erken • Canet w stosucku 5:7. 6:8. 

NOWE REKORDY W PODNOSZENIU 
cIĘżARóW. 

p ARYZ, 2 ,kwi.etnia. Francuski 

gie mieisc~ uzyskał BriLli-Ped na maszy
nie AHa Romeo, następnie Papańni na 
AusŁro-Daimlene, JuLiwz Ma,netti na 
Sunbeamie. K. Mas~tti na B~atti. Jeden 
z zawodnik6w r6wni~ na maszynie Bu
gatti uJ,e.gł nieszczęśliweml\1 wypadJkowi., 
wpadając z maszyną do Tybru. 

ZWYCIĘSTWA MISS WlLLS. 
Pokoaała JDistrrL'yDię Włoch. 

RZYM, 2 kwi.etnia. - AmerYlkaAska 
mistrzyni tennisowa miss Willts pokonała 
narjle.pszą w~oską łennisistkę pannę Ser· 
Ve-llti w tosook.u 6:2, 6'2. 

ZAGRANICZNE WYNIKI PJł.K.ARSKIE. 
PARY!, 2 kwie.tnia.. - Półfinały e pu

har Fran-cji dały następuqące wyniki: 0-
Iimpiąuoe. (Marsyolja) - Sta,de Francais 
(PatI'yż) 5:0, AS. Valentitgney - GA. Vitry 
2:1 

5. Zwraumy uwagę klub6w, te gracz 
poozkodo·wany, kt6ry ni.e zglosi się w cią
gu 48 godz. po wypad,ku do lekana związ
kewel~, kaci pnwo kerzy&Łania · % funcfu
SZJl1 ubeJJpip~zeniewego graczy. Ponkodo
wanemu gr~-czowi nie ,wolno się zwracać 
bezpośrednie do L. Z. O. P. N. 

6. Obowiązki l.ekuZl: związkow~go 
pełni p. dr. J. We.l,ler (piotl'lkowska 19, I 
piętro). 

7. Kl,uby Masy A i B obowiązane ~ 
wpłacać 1 proc. od wszystkioo u wod6w 
na te1'enie ł.. Z. O. P. N. na rz.e-cz zwi.ązku 
polskidh związków "Portowych. 

8. Podajemy do wiadomośd. klubów 
tell'miny za:rezerwowa·ne przez ŁZOPN. 
na uwody międzymiastewe: 4 lipca r. b. 
W1!Il'Suwa - Ł6dt w Lodzi i 18 lip<:a Po
znań - Ł6dlŹ w .Łedzi. 

9. Wzywa się do l.oka,tu ł.ZOPr.-l. rrrau
gutta 4, II piętro fr.) na dzień 7-my kwiet
nia r. b. o godz. 7 wiecz. sekretarzy na
stępując}"C'h klubów: Z. G. S. G. "Hasmo
nea", K. Si "Zjed.noczenie" w mi,ejscu, 2. 
K. S. "Kadimah'" H. K. S. PI Victeria" 
Zgien, K. S. "Radogovia" i K. S. "Orlę" 
w Łodzi. 

10. KLuby miej&cew-e, kt6re T'ef1ektu.fą 
na otrzymanie boł.ska na trainningi, preszo 
ne są o powia,domi,eni~ Ł . .,.. O. P. N. do 
d!nia 7 kwietnia r. b. 

11. Poda;.emy de wiadl)lTlo,§ci zmianę 
adresu Z. K. S. "Nt.$zea-" w Pab:ani,caoh: 
Z, K. S. "NesZtex", Pabja..nice, wl. Warsza·w· 
SIka 29, p. Puport S~. 

-000--

WBry[kacla powtórnych za
wodów 

D puhar P. Z. P. n-u 
(r) Na, ostatni.em posiedzeniu wydziału 

gie~ i d,ys,cypli:ny przystąpiono do weryfi
kacji 'P'ew,t6rnych zaw·o-d6w o pulh.u P. Z. 
P. N-u. 

,Weryftkao;.a ta wypacma na k()t'ZY:ŚĆ na
szego mistrza Ł. K. S·u, kt6ry ostatecznie 
uznany zOiStał z.a ~ycięiZJCę i repre2)en~ 
wać b.;dzie .okll'ę!!! ł.ód.zki w międzyohę·go
wydl s-potkani.aoo o puhar P. Z. P. N-u. 

Kolekr.ionerzJ znaczków pocz . QW}C1ł. 

rI 
5f5 różnorodnych znaczków 

_;,<0 ". pocztowych, w tern znaczna 
iloł!ł rzadkich okazów iak: II 
znaczkÓW albańskIch tprowiz;o· ł 

a 8 ryczne l, 9 perskich koronacyj-
__ nych, 6 z; w)Spy Kreta lkomplet) 

'~5 rzadkIch 01(8ZÓW z Ameryki cenlralnej i 
t. d - za 4 szyljn~i. 

Wie ki cennik Ilus.rowany gratis -
franko przesyła się na żądanie 9 - 6 Dz.ięlki tym wszytStkim spotkanlom se

zon te.goroczny plI'Zled.st,awia się w nieco ja
&ui,ejszvClh ba1'1w,a cih" tembard,zlej, że w Ło
dzi odbyć sr.ę mają mr .. dzyp.amtwo
'WIe zawody: EstOIli;a ...,.. Pols.k.a. 

mistrz w podlI1osz,eniu cięttarrów Arnout 
(wal~,a lek,ka) pobił dwa rekordy światowe 
osią,ga·ją-c oburą-cz rwan:em 100 kl!J%., zaś 
~bu.racz rzutem 126,5 kJ~. 

2 kwie·łnia. - Rea,l U
eHc Bilbao 4:2, Barcelo-l 8ela Sekulei Suun nhof lucerna (Szwaje), 
V .. Lencie .; 1. Mardrid -
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STROJE WIOSENNE NASZYCH MILUSIŃSKICH 
Sukienki plisowane-Kolorowe w7pustki-Płaszcz".lU z peler,,-nkami-Kotnbinacja materiałU gładkiego i w kratę 

Obecnie, .gd~ już M~e.s~y. pieTIwsz-e I ni~z~k tes~ kr6ciut,ki, a z pod tui/e,go wyahc
S~o'Il~czne dnń Wlosenne, Z';18Wla Słę dla ma- dZi Sp 6Cncrczk.a, kt6re,j bOlId są p\l~l!:oWla:lte. 
te'k neWla koskaj Tak ubrat nas.zych mfJu. Ba.rdz,o zgrabny .kołnie'!'Zvk wykkldany, Zl

s'ń~kiclh? Każda matka myśli p",ede\Wry" końcZlOlny ~st ZJat'ÓW'llO, iak i ,ka.r·czek ta
~tkaem odzieciaoh, kt6ryoh gard0l'oha siemką kol. m\Ore1ow.e!!o, Wy5!'ląd.a to bar
musi być dokomplleboW1a:1Ul wcześniei ie- dzo ładnie, kze,ba jedn'a'k UWiażać, aby ta
szcze niż mańki. siemka nr.,e fa~bo,wałla 'w praniu. Ten p.rak. 

Nikt nie zda·je s.oMe jedmak ~r",'Wy z 
te~o, jlak ni.ewieJle J)OIbrzeca, aby ubrać 
dz ecko wdzdęcznie i ładniej m.aj~c troohę 
~ustu i po.c.ZiUcia banv IOOma us.zyć śicz
ne rzeczy, ktMe d:tJ:ec'lru sprawną p.rzyje.
mność i nie nlal1'ażą m·Mld na w'i-edki kOlSZt. 

Nie naneży używać na stl'oj.e dd'ecięce 
materiałów kosztowny~h, gdy! n.a.fwatni.eJ
uą cechą sukiene'k naszyClh małych ~ 
ic.h czystość. Materj~ły, które się łaJtwo l 
dobrze pOJO'I'ą są używl'\lne najClhętlIliej. Bar
<40 brzydko wygląda;" ma tu jały, które 
WlSkwloek cz~prania wyblakły, al b ('I 
zatraciły deseti. 

\V jasnej, czytstłej .st1'kternce będzlie katdoe 
dtiecko wy~ądałl() równie łlacnie, ja,k su
IkF.lence elegandci'ej, ~,i prand'e .pra.wia 
WJie,lkie trudno~ci. 

Każdej make sprawtia przyjemność, je
śli; dZliecko j'e1j ubrane jes,t modnie; rzeczy
wiście wygląda bo bai'dro bad.nie, j0Śt1li te 
m<>~e osóbkJ mogą być zwiaJSbunamd mody. 

PJ.isow.a.rua i fałdy sa. ba'l"dzJo modne 
zarówno dla doroOsłych pati, ;ak i dla. d~e
ci. Naturalnie. te ~lUkien<ek dz:iecięcyoh nie 
'ttNleży pIJ,sa.wać na maszynie, gdy t plalSO
wanie tak:e l1'1ozcnod.zi się w prwu i iest 
trudne do P'l'a~owania. 

Na pierwszej nas2'lej rycinie wlidzimy 
'ukienkę W1k~ z niebieskiego płót.na. Sta-

« 

tyczmy model będz.!e mHe w~dZ=any pf1ieZ ł śnlioejs,zą lub ciemnr..ejlszą taśmą ma.szynow. 
dz!ieci i przelZ me·tki. Bardz;e' '~~anc>kim w e.feM,owny d·eseti. 
iestt mode1 sul<renki wełnianej na n.astęp- Kamizelka biała lub bel!te wy~Jąda z.a
nym rysunku. Su'k.jenka taka plO·win'llla bv~ ws'ze świeżo i j.e.st łatwą do prania. Do 
UJszvta z ma.Łe.rjalu jasrego, błękitnego. r6- mod~lu te!!o ł'admfe wygląda okrągły ksape-
żo~ego lub ;a,,:no-z~e'1on'ego. Dół suk:enki, łusz filcowy w 'Ode:enr.u S'ukienka., przybra
ma<nk'ety i 1mmń'ze,!ka są wykończ'one ja. ny iedw,ab.ną wS1tążką. 

Nasz tIl'zeci rysunek te płaszczyk Z pe
lerynką dla mał~j modnisi. Zasadnicza for
ma jeg!o iest ha,rdzo pTosta. Pe1'e~ynka 
przypięta do -cZlterecJb lt.urików po.d koŁnie. 
l'IUm i może być Więiła w 'każd.ej ohwi~. 
Cały płaszczyk jJetsrt podsz,ewkowany ma. 
terra,łem w kratę. Z te~ot maŁe.rj,ał'\1 ies.t 
sZla,llOwy k,ołoll erzyk i mankiety. Pe~erynka 
ohociaż ni epod s zewlrow.a.n a chroni jednak 
śWlietrue od wiatru. Do paletka tak:ego ła.
dnie wy~ąd'a czapka w rormJie hełmu, któ.
rego wywinięty brzeg pr~biet"a się ma~ 
teriałem w kn,tę. 

Naimłlodszy n.awet dtł-opCoZylk prago;' 
być ubrany bardziei po męsku i nie lubi 
suk.'ienek kloSillowych i plisowanych. Kilte
lek o dw6ch fałdaclh z pClIseczkem sk6rza .. 
nym jes.t jut bardzie; męskim s.troi'em. Na 
naszej ostatnie.j rycinie wti.dzimy wbaśnie 
model takiego kd,t-elka, który będzae wyglą
dał równ:e łla<inie z maJterjału wehlda1l/ego, 
jak i z płótna. Krój i'ego ięsŁ t>aki, że uhie .. 
fIa ~ się jak fartus~ek, kładąc od spodu 
bluzeczkę kJoSJZuIkową. BIluZC!ozkę motna 
łatwo wypr.ć. tak, te d'Ziee'ko wygląda za. 
WlS<ze ezysro i apetyC7Jtlli,e. • 

R6tne t-kaniny z sur,owego jedwabiu hę< 
dą w tym roku ohętnie utywa.ne na Iilroi. 
dz.iec:ęee. Są one bowUem ied'llocześni& 

pf/akt'foC7Jlle i ładne Gabzo. 

Nowe rodzaje kołnierz". 
Oha.rakter SlUJlHl. Z8lLeżny ~ ba, .. dzzo 

Dziesięć przykazań mądrej kobiety Ta'ma 
joes.t pt!'zybra,niem, które o&grywa doU W 
ną rolę w obecną modzie. C7.!P~.t·o od ~(': h,h ;f'J'I~a. Jasny kołni.erzyk 

ocłiśw.i<e'Ża na wet stare s-ufttnie i j.e.st siło
Bunkowo ba,rd'Zo taciem ptI'1zybr~nW!m. Na 
rycilll4e na,sZled widzimy ,kilka odmian mod. .. 
nyoo kołnierzy. 

Rys111lek u góry: d'eU'k~tny kołnierzy1c 
z haftem Ma,deira obszyty koroll1k~ i lQ

k,oo.cZ'ony wstążką, której końce r6wnt(':.t 
są ha~towa·n.e. Mankiety do te,go kolnie-a 
rm łatwo ;est dOIkombinować s.a:mej. 

1. Intue'S<uj ssę sprawam~ męż,czy2my 

na kt6trym -ci 7)ależyl Nigdy nie omi.es7Jka,j 
wypy,tać S<ię o rodZl!łlj ie.go zajęcia. Tym 
sposobem zysk:ujoes.z jego zaufanie, sta;.eu 
się )ego ' ~owatrZyszką i zdobywasz pewny 
grunt pod nogami Naturalnie, że tematy, 
tycz~e s.ię zawcdowej 'p~a.cy mężczy.zny, 

nie zawsze mogą być wesołe ... Nie wszys
cy mężczyini są aktorami, Hter.ał:ami i ma
luzami. Któż nie r·ozmtawia Clhętnie o tea
trze, QlJUzyce i sztuce Ale istn:e<)ą ndelSte
ty i tacy m'ężczytni, często nawet bardzo 
sympatycmi, kt6rzy oały dzi.eń U1J;mu.ją 
się procesami, m.a.szy.nami, bilansar:1i lub 
też leczeniem w kasie choryoh. ...Cie:-pli
w ości l I takiclh musisz umieć ze współ
czuciem wysłuahać! Możesz przytem my
śleć o inn)..oo rzeczaoo. On n.ie zauważy 
tego. 

2. Nie ~przeocz:8Jj! - Nic nie jest bar
d:ziej prz)'lk.re dla z.mę,cŁon.e.~o Cla,łodz:enną 
pracą m·ężczyzny, jak Opoz,yoja! Pr6cz te
go je&Ł to ropełnie ZJbytecz.ne. Moż,e:sz 
p.rzedei, wtąpirwszy pororn.te, u<c'zynić to, 
co będziesz chciała. 

wia:~c'Ył ~~ż dZlial,a,jący na m1ysły-bęcbie 
na;lepszy. 

6. Blldź wdzię-cmą! Gdy mężczyzna 
do.gadz·a ci, ps,uqe cię., nde myśl, że ci się 
to należy, ho j-e.sfeś ideał,em pię1<ności i 
-cnoty. Niel Dalj mu odczuć ;ak banfz.o ce
nisz jego dobroć, a będzie poświęcał ci 
jeszcze więcej uwagi. 

7. Jest to najtrudniejs~ ze wszystlkioh 
przykaz.ań. Brzmi ono: Nie bądi z.azdro
sną! Tuda:j mW<l .rozum waJczyć z t~m.;e
ram·entem. Aby rozum zwyciężył, trzeba 
um.i.eć zwa.kzać sie bie. Chcąc 2'JIlaleźć 

WJi.er.ny~h m ęż.c zyz.n , tmebaby prz,es,zukać 
g.runtownie ca,ł,ą k,uJę ZJj.ems,ką. ZnaJazł'O

by się kiLka takioh unikat6w, ale czy są
dz.isz, że podobaliby s·ię tobi.e? ... Dlatego 
przymyka'i oczy jak d:tu.g.o możesz. Znoś 
drobne gruszki męi.czyzny ze zrozuanie. 
niem i dobroci~, ta,k jak z.nosi się wY'bry
ki. d.ziecka, a będzle ci za to wd'zdę'C1JDY. 

8. Pielęgn.UJj -c::ało twoje z tym samym 
pietyzmem., z jakim s.p.e.ł.niasz wszYlStkie 
najważnieo)soo obowiązJdl To n,ie z.n.a-czy 
j-ednak byna,,;mnie;, abyś c.zernita brwi i 
lakierowała paznokcie I Używaj środków 
prostyoh i dysłkretnyoh. Dobry puder, pa..
stę do rąlt i wodę kolońską. 

3. Pa<t&iętaj o swe.j 'powierZlC!how,nościl 
Bo chodd mówią., że miłość mężczyzny 

idzie pr.zez tołąd.e,k, jest to jednak nie
prawd·ą. Idzie ona bowiem oczami . 

.Mały kołnile.rryk z pJ.i.sowa.nym. żab.,- 4. Nie bądt niew<olni.cą mody! Stoso- 9. Nie używaj utartY'Clh, OIkJ.epal!1ych 

Taśma koJ'oro od[ębne~o lecz hal!'mom. 
ZlUryącelgo z mabeyjał,em slUlkni w~1ącLa. ba'fw 
dm efektownie sZJCz~6l,nie wte,dy, je.łlł 

uwydatnia linję modl~lru. Na rydnie naJSzef 

tem" poda,ny na dTUgi~ ry.sun~u, i:e1S't hf'4 wa«lie się do ktażdeq mody, be.z UlwZlgllęd- zwrotów w ce.Jtll kokietowanial Ni,e mów 
óoo ła d.ne m , przybranIem srukl,en3n crep.e- . . WIł • • h ' .. f' na pn yMad , żeś odkryła pierwszy SIl wy 
de-eMn'oweij, Na pr.z)'lbra,ni.e takie n,adai.e ?lenla rasn'etJ powlerz~ ownos.-Cl 1 .lgury, włos na twej skroni i unikaJj podobnyoo 
się n,a;,b .. rdzielj cretpe _ ~·o,rg·ett·aj. Wą'sJk,j Je.st głuipQtą. Czy pragrue.sz kO,mecztue być w1<LZlimy sukien~tę faronu dlżemproweg,o t 
k ł t.._ I l d odpowiedzi np. na kompt.ement, te m31U l' k .t.. _L' , k-·1. '? nielIizyk i ~lti.s()wa'ny ia·u.ut nada'ą .s'\1- jedną z .e.g';<oIlJU identycmie umunuro·wa- n.aJt.u.ra ,n,eą asUly z wą'~lm, srt'O;.ącym U/ł-
klenee charakter s,tI1o;'U sp,a,cer(}wego. ",yob kobiet N~.t~aJni~, że trzeba się sto- ma/łe nóż.ki: "O pantofle te S\ dla mnie nLe'1'%)"kiem. Blu.z.a, polls,elk, M-a,n,k.j·ety i brz;eg 

Na trz.edej rycinie widz;imy trygint~'IlY sować do m,ody, a,Ioe nie wolno pod,d,aW1ać je.szcz.e zbyt wieohkie'" Takioh banalnych fałdowaned sp6dntic.~ki n.a~ryte 5~ nieMe
kołni·erz blu~H Ma on .form~ w~ski,e~'o się je,j _ie'wc.lnj.czo i be% zas,tr~żeti. powi:ed~e~. nie ~owinn>aŚ UiŻyw&ć nitgdy. siką taśmą w .sposób bard7!o orygina,t'ny i 
pBls<ecllka,. ~tory na ka.r>~u ~dyQ1, ~ą·C'ry SIę 5. N:e UżyW1alj moen)"Cth perfum! Nasu- naw~t lesh m6wLS.Z prawdę. de,kor/llCytiny. Ta<śma ja,ko ~akończ,e,ni<e %a-
~~ bluz,ką., z przodlU z.a~ wiląl.aollY)' JeM Jako wa si,ę bowiem pytan:i,e: "Paco ona to ro- 10. Nie obgadu.j innych kobiei! Naw.eł pnsowanych f.aM wy,gJąd.a ładnie i ~e.st 
lI1JI1awa,t. j , t d . '1' b ł b t kr . ł 00' . d . . hi? Czy chce O<5zołowit mo:.e zmysły?' w e y, Jes 1 y Y Y II o oc a le,sze o bardzo praktyc ~!lta. gdvt fałdy lIaJkończo.-

t łObSlta~111 r.Y'Sltm~, to, k;oł;lIdelr ) Zt goor~e<t- Męi:.czyzna nie powlni.en nigdy wycruć ja_ debie. Kto się może 'zdobyć n<lł chwalenie n.e w te'n s,pos6b mlJlle4 s,i ę gni·otą. Kołni.e-
y lU e'lammy C'OIf'OW1-e<lDl .a II a,rs,~ 0-

1
,. . , ' , l Je l Ol t 't d b f' l . , .. , 

S<OIby. Małe koronkowe ws,taw~em.e wnl~- kl-ejkoIw1,dt ce!ewoocl w postępowamu on wren<:p, en re" ",.am o rą lrme.. rz)'lk Wli:\uny jes,t nlebl.esk~ wsti:\ze'or.k,,-
da ba.rdzG- dVsŁyng'owaatie. I kobi.e,ty. Dyskretny z:apa.ch bard~i/ei orte:f- L. G" 

\ \ , 
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35 fysiący wypłacono wczoraj I J ' · d ń g · t 
bezrOb0ri:i~ł:.;~~wn kam I e l. ~ m a 6 o ,a z a r y U tuje 
Dal~zv ciąg wYiJłaf - po święfach p. poseł Kroolg Ole wejdz·e o zarz~du funduszu 

Wczoraj rano rozpoczęte zostały wy- Od dł'1.l!ższego już czasu między dwoma cem i p{)słem wybranym n,ekomo wyłącz- z intelij:!encją p.racuj.ącą, niż z rzeszami ro-

bezrobocia 
płaty zasiłków przedświątecznych w odłamami pra,cowników intdelktualnych ni,e głosami rohotniczymi. botnkzemi, choć broni wspóLnych intere-
sto w, handJow::ów, Celem jakna)szybsle- toczy się walka o reprezentan.ta pracowni.. Trudno jest doprawdy od'Powiadać na sów tych dwóch grup. 
go uskuteczn;en:a wy')łat w ciągu jedne- ków umysłowyclh w za,rządzie obwodo- tego rodzaju "zarzuty", dziwić się tylko Z dmgieoj wszak strony niema sprzecz
go dn:a. wypłaty te dokonywało 2 kasle- wym łódzlkim f,undUlszu bezroboda. należy, iż "zarw!" ten wysunęły organj,.. nych interetS6w robotników i pracowni
rów , Około godz, 2-ej nastąpiła półgo-
dzinna prze,rwa, poczem 'O.on.own:e przy- Walka ta [odzieli'la pracowników u- za.cje, któryc,h c,zlonkowie są :również w k6w, plTzeciwnie. nawet d~ży się do ~Ikon-
stąpiono do wypłat. Ogółem wypłacono mysJ.owych w Łodzi na dwa wroJ!ie obo- przeważnej części niemcy, ja.k np. stowa- sOlHdowania tych o,bu g,rup i postulat ten 
przeszło 35 tysięcy zł. J~dnoczzśnie, ial< I zy: w joednym znalazły się organizaclje pra- rzyslienie majstrów, związek hand.lowców. jest puez obie te grupy wysuwany. 
się dowiadujemy, utworzona zostaje 10-ta wkowe i na,cjonalistyczDe, w drul~im, li- stow, technik6w i t. d. Sprawa załatwienia kandydatury 
grupa, złożona z tych, którzy zapomo~i czebnie si.1nie,jszym _ OT$!a,nizacje kl'1\So- Demago,g:ą natomiast tcih.nie P'l'zeciw- pTzedstawicieli do łódzkie,go UlJrządu ob
otrzymali w lutym. Grupa ta otrzyma po 
świętach zasiłki. a deklara.cjc przyjmowa- we i postępowe. stawianie się kandyclatu'rz,e posła Kroni~, wodowego funduszu bezrQlbocia zostala 
ue będą już we wtorek lub w środę. Ci ostatni wysunę1i kandydaturę, po- dlatego, iż jest on posłem robotniczym. przez komis,ję zarządu IgMwn~go prz,eka

D~iś O 12=-81 
kończy się urządowaniB Ul magi" 

~draciB 
W dniu dzisiejszym, t. j. w wielką sobo

tę, urzędowanie we wszystkich wydzia
łach i instytucjach magistratu odbywać 
się będzie do godz!ny 12-ej w południe. 
We wtorek, dn.1a 6 kwielnia biura zarzą
du miejskiei!o czynne bedą, jak zwykle, 
do godziny 3-e,j po południu. 

·W S!UChaWCB lBIBlonicZDe!·· 
CISZi1 

choć \v P. Ił. S. C'iB WrZB 
Przedłużający się zatarg między pra

cownikami telefonów, a dyrekcją łódzkie
go odd'dału P. A. S. T. skłonił inspekto
rat pracy do zwoła·nia w przyszłym tygo
dniu, w środę lub czwartek, specjalnej 
konferencji. Sytuacja ostatnio uległa o t y- I 
le zaostrzeniu, że w razie gdyby nie 0-
siąj:!n' ęte zostało ostateczne porozumienil? 
w tej sprawie, związek pracownik6w in
stytucji użyteczności publicznej postano
wił akcję rozszerzyć i przenieść ją na 
grunt warszawski. 

C~arna lista 
kar za nfeprzBsfrzBganie przeplsdUl 

sanifarny.ch 
Komisarjat rządu na m. Łódź zawia

domił wydział zdrowotności pubHoCznej, 
iż nas.kutek proŁokulów doz.or6w sanitar
nych za nieprzestrze~anie prze'oisów sa
nitarnych zostali ukarani w drodze ad
ministracyjnej niżej wymienieni: 

a) Za antysanitarny stan posesji: 
FinkeIstein Izaak, Składowa 11, na 20 

ł., Olesiak B"onisława, Fijałkowskiego 17. 
- 10 zł., WywHas Michał, Bankowa 31 
- 20 zł.. SznelI Jan, Wiznera 20 - 20 zł., 
Makows,ka L Z., Rokicińsk 19 - 20 zł., 
Zunderman Edward, Rokicińska 13-
20 zł., Cittra.'O!lIki Franciszek, Hetmańska 
7 - 20 zł., Wołlkowicz Izrael i Prokow
nik J., Zt5ierska 5 - pierwszy na 20 zł., 
dru~i nn 30 zł .. Joskowi·cz Szmul, Zachod
nia 68 - 30 zł., KołodZliejski Jan i Mi
chał. Abramowicza 18 - na 20 zł, każdy, 
Taum.an Maurycy, Piotrkowska r:;7 - 50 
zł., Budziński Józef, Składowa 16 - 10 
zł., Altenberg Chaim, Nawrot 80 - 2() zł., 
Szajn Dawid, Kilińskiego 105 -- 3(l zł., 
Glanc Henryk, Ws·chodnia 59 - 50 zł" 
Waintraub, KonstanŁynows,k,a 28 - 20 zł 
oraz Jabłoń Majer. Zamenhofa 13 _ 50 
zł. grzywny. 

h) Za antYSAnitarny stan pie~ari: 
Morcłkowicz Łaja, Sztarka 3-5 _ na 

2tf zł.. Hermans Maria, Wólcz.ańska 145 _. 
na 40 zł., Trajsmark Leopold, Karola 10 
- na 20 zł., Pelt Marja, Główna 57 -
na 35 zł., Mincmacher Szlama Piotrkow
ska 166 - na 30 zł. ~-rzywny. 

c) Za antysanitarny stan mas."\mi: 
Kazek Józef, Przędzalnian,a 95 - na 

20 zL Ledochowski Antoni. Przędzalnia
na 107 - na 20 zł. ~rzywny. 
d) Za ant y san it arnv st~n sklepów spo

żywczych. 
Weber Szmul, R7.~ows,ka 74 - 30 zł. 

B~,:heńska Helena, Drewnowska 63 -- 15 
zł" Gerszenowicz Ryfka, Stary Rynek 9 
- 50 zł. grzywny. 

u ałęClÓW~a" 
nr 1l51onn' Drowei -
A. W~!lJowiczowej. 
ł<uchlJl>I ZllaKO 111ta. -
Cen~ umiarl{owane 7·2 

ier Antiqtl 
BACZEWSKIEGO 

415-

pularnego na bruku łódZlkim posła Kroni- Nie mamy zamiaoru gwałcić ta,jJemnicy zana łódzkiemu zarządowi, który zadecy
ga, który dał się poznać jako sz·ermiJerz in- urny wyhorczej i dowodzić, że poseł Kro- duje}q w poroZJUnn1eniu z organizac,iami 
teresów pracowniczych i robotnicz)1'oh. 'nig zoota~ wybrany za,r6wno glosami 1"0- pracowni c zemi. 

Nie mogąc wystąpić przeciw,ko posJo- botniików, pracowników umysłowY'ch i ra- Niewątpliwie w wyniku tych pe1'trak-
wi K.roni,gowi z rzeczowymi zall'Zutami, d)'lkalnej inteHgencji, stwierdzić jednak Łaoji poseł Kroni,g we,jdzie do zarządu fun~ 
wro~i mu obóz pr:reciwstawia się te·~o musimy, że pan poseł Kronig je-'it lI'acz,e.j, dusz,u, jako lI',epr.ezootanŁ praoownilków in .. 
kandydaturze dlatego, iż jest on... niem- J>oClhodzeniem swem i zawodem związany te,lektualnych. 01. 

Co pies to z innej wsi 

Komunikat magistrac~i o incydencie 
z urzędnikami 

przyjął rozmaite brzm~en·a 
Szanowny Panie Redaktorzel 
W dniu wczorajszym ukazały się w 

prasie m1eJscowej wyjaśnienia oddziału 
prasowego magistratu m. Łodzi w spra
wie incydentu pomiędzy p. prezydentem! 
miasta, a przedstawicielami związków 
pracowników miejskj,ch. 

Wyiaśnienia owe w wielu punktach 
niez~odne są ze stanem faktycz·nym, 

Ponieważ jednak wspomniane komuni-I 
katy J>osiadają w różnych pismach rozma-

• 

He brzmienia, zarządy zwiąZJ...~ów wstrzy
mujC\ się od istolnego i bezstronnego 
przedstawienia przebiegu omawianego in
cydentu do czasu uzgodnienia i ostatecz
nego ustalenia prtez oddział prasowy ma- • 
gistratu treści swojej oficjalnej enu'lllcja,cji. \ 

Racz przyjąć Szanowny Panie Redak
torze wyrazy szacunku i poważal1ia, 

Zarząd związku zaw. pracown. miejsk. 
w Łodhi 

o a c e ~zczercz z 'w 
LIst zarządu samo omocy iioleieńsliiei 

A. W "erzbj ckiego 
kursów 

Od czas'u do czaSL w różnyoh {)or·~.a!lach l war" i "na '·~orszy mater,jał I\l!czniowski" 
f mie~scowej prasy ukazu'ą <ię wzm;anlki o może być świadom swych hrak6w w zna· 

kUlrsadl m.ahlralnyc.h wogóle, a o kursach czeniu infele·ktualnem i ikosztem niep.rze
A. Wierz,bidó,go w szczególności, które spanych i przepracowanych nocy będzie 
n:e,:ecnckrotnie VI' nicwlaLciwy :-~~s;'.h :n- dążył do zcobycia największego skarbu, 
formu'ą cpp:mję publ:czr.ą., osŁah =0 zaś w iak:m jest w;edza? Czyż z "na'~orszego 
nadzwycza'ncm wye.aniu {:ewrcgo bruko- mater;ału uczniowskiego" przy egzami
wego p1semka bez'n;:enny autor w o,hyd- nach państwowyc'h dwie trzecie naszych 
ny i osz'czerrzy SfO."ób nr-ada n:ety!lkn T'a ek.s~ernów zda,: e a j,eden z nk.h otrzymuje 
dyre.kto.ra kursów, ale i na sł,udlaczy, na- boc!ai na;':'E'pze świad,cctwo? 
zywa;ą:: iClh ,ffi'łodz:eń~ami i dz'2wicalmi ZRm:ast 'akb.y na,le7alo. sp<>ty1kaoĆ się 
z ulky", "żywym towaH~m" i t. p. z po;-areie.m i dobrą wolą sp·ole·czeństwa i 

Z!awisko t.o n:e dziwi ,:::3 wca!z, I1:dyż rządu, cow:adu/emy się od p. m;nist,ra 0-
opin!a pu'blicz.na poprootu nie z.n i dlate- św:dy, że rząd nie'fylko nie ma obowiąz-j 
go nie ocenia należycie potrzeby i pcżyt- ku r.e.s popienć ale nawet nie może ota
ku kUirsów i wartości tq:fo elementu. kt6- czać swo,'ą op:e,ką te uczelnie, w których 
ry uczy się na kursach. To te'ż ieżeli pcz- się uczymy, 
wa,lamy sobie na łamac,h prasy zab'erać Bardz:ej bolesnem ieszcz.e od o·bo;ętno
gtoo, to nię dlJ,a obrony p, Wierzbi,ckiego, ści rządu jest dla r.as te~o rodzaju zainte
dyrekto,ra wymienionY'c.h kurs6w, a w 0- reso',van:'e, którego wyrazem były enun
bronie czci wł.a-sne,j i honoru, którym tak cja,c':e pewnego odłamu prasy mie,;scowej. 
lek,komy~lnie często dla za.!foko;.en:a nai- Nie poro\Simy o nic, nic żądamy od spo
niższych swych i,nstyn.któw l,ub ra,towa- łe,czeń,<twa nicze.go, ale nie pozwolimy, by 
Dla zac'hwianych inte,resów pomiatają lu- nas szkalowano i niesłusznie zohydza,no 
dzie ni·ebedy nieświadomi, częście,j _ nie- źródła naszej wied7.v, 

Teatr ttSc~la" cofra kasa 
chorych 

Robofnlcy featralnl nie chciEli do
puścić do dokonania zajęcia prZl!z 
urzędnika kasy chorych i pobili go 
Ponieważ dyre,kcja teatru "Scala" od 

dluższegó cza·su zale~ała z zapłatą skła
dek na rzecz kasy chorych i pomimo kil
kakrotnych upomnień nie wpła-ciła ich do 
kasy tej instytucji, wydele~owano wczo
raj urzędnika p. J6zefa Kałużyńskiego 
(Wólczańska 225). który mial dokonać za .. 
jęcia ruchomości tealru. 

Gdy pan Kalużyński przybył do te-
alru i chciał się widzieć ' z dyrektorem 
Kupermane.m, oświadczono mu, że dyrek
tor wyszedł do miasta i nie wiadomo, kie
dy wr6ci. 

W obec tego Kałużyński oświadczył 
zebranej służbie, że nie może już dłużej 
czekać na pieniądze i przystępuje do 0-

pisywania ruchomości teatru. 
Zebrana służba przybrała wobe~ u

rzędnika groźną postawę i nie chciała go 
wpu§'cić na salę teatralną, gdzia p. K. 
chciał dokonać z.ajęcia krzeseł. 

Pan Kałużyński starał się wyjaśnić o
porny.m, że robotnicy, nie pozwalając mu 
na dokonanie czynności urzędowych na
rażają się na grubą nieprzyjemność. 

Gdy ani perswazje, ani groźby nie 
skutkowały, pan Kałużyński starał się 
dostać na salę siłą. 

Robotnicy, widząc to, rzucili się na 
energicznego sekwestratora i pobili go 
dotldiwie. 

R07.paczliwe krzyki, dobywająC'(! się z 
przedsionka teatralnego, zaalarmowały 
policję, która spisała odpowie4ni proto
kul. 

Wobe·c te,o pan Kuperman bęodzie 
miał wytoczoną sprawę o czynny op6r w 
czasie wyk'onywania czynności urzędo-
wych. - m-

L,sły wartościowe do Rosii 
Od 1 kwietnia r. b. dopuszczone zo

stały do obrotu między Polską i związ
kiem sowieckim listy z podaną wartoścIą 
pitniężną. Najwyższą kwotą p01anej na 
listach wartości jest 5,000 franków w zło
cie lub ekwiwaknt tej sumy w złotych 
polskich. 

stefy! bez czci i SI\1mienia. Pral~,niemy z oCalY'm nadsikiem podkre-
Społeczeństwo nie wie, że większość ś!ić, że jak najdokładnie:j zda,jemy sobie ŚWIA.TECZNY PROGRAM DLA MŁODZIEŻY 

slu.chaczy kursów, to ludz;e dorośli, czę- s'prawę z cdu większości wyciec~ek pod W .. LUNIE", 
stokroć obarcz'eni rodriną i za.;anUljący po- naszym czy dyorekcii adresem. Pamiętamy W święta o godzinie 2-ej pO 'pOłudniu, w dnie 
wa'7ne stanowiskA bowi.ęm ta,kioh "działa,czy", którzy' swe'f.~o I powszednie o godzinIe 4-e! !,o,pol. .. Luna" dem00-

T}'1lko więc człowiek zlei woli, albo Z!1- czas·u na teren:e kursów pod maską róż- struje po cenach od 30 g:oszy wspani ty J}ro~r ,lIn 
pel.l1e n!eświa.d.omy faktycznego stanu nycb ;,morez .,0€wiatowY'clh", obłudy, krę- humorystyczny, a mlunowlcic komedję w 6 l.<"

rzeczy moż'e pozwolić na przytoczone wy- tadw i kłamstwa s-zantażowaH i wyzYiSki- tach pod tyt.: r' Trzy wJekJ" z niezrówanym ko-
iej e,pltety. Bo, czyż można nazwać ,.n:l wali nas. a otrzymawszy na.Jeżytą odn.ra- m!ktcm Buster Keatonem J w dodatku 2-akto\\'ą 
Izicńcami z u.lky" tych ktÓorzy po <:ałc, wę, teraz bez:mier.n:e rzuca':'ą na nas obe'l- arcy\\'cso!a, groteską .. Rzecz w filmie "Trzy w;c- . 

dziennej pra'cy lawod,~we;, odsuwaiąc .N~ gi i ocze'rn:a:ą w oczach o')lnji publicznej. ki" dzIeje się ws·pÓ!czcśnie. w czasach rzym~k:t:h 
,Id życ}a roczinne~o i wyrzekaiąc się orl· Jal'o 11.1dz!e C!O'~TZ<!1i i świadomi stosun- i w epoce kamiennej, film ten wywołuje hur:!;;;a
poczyn;Jru przyc.boczą poto, aby w cl""gu k6w na k,ursac,h wop.6Ie. zu.pełn;e ob:ek- ny śm:cchu i zdumiewa koJosz.lną wystawą. 
dalszych 4-ch czy 5-c!u !.Sodz:n 7ffi,ucbe' t"wn'e Qccnkrr:v 'ł",'rto~ć naszei uczelni. śwrATECZ~Y NUMfP, ,.PRAWDY", 
pra'cy pod kienmkiem faerowych 1 n-:w;>t I Vj,1 im'criu z~órą 4TO ezlnnyów nasze: or- No\\.\' Ś\\:ąteczt·y l'!"~r:eT tYi;odni' a .. P-<:wda" 
wyb'tnyc1h dł prdesorskkh zdobywać ~;>n'zac·!i oh'li<lde-::.my, że n:e c.hccmy 0- (I'.ćlll. P:otrkowska R~) za\'iera świctn:c dobrany 
wiedzę i l{ształcić dę rla tw'o:łyC>l: oh\' , bludnyc,h ob:-oń-::6w naszych interescw, materjal pl1hl'c~styczny i inforOl<lC\·;ny. \V ,,~'Pla. 
wateJi RzcCZY"'C"'fo::!e;? Czy zn,d,u·g'l ~ gdyż stmi brcn;ć ~:ę rotrafimy, a mamy wach tn-c<lria' omówir,t;o szczegó!o~o ctJ\\ ilo .. 'c 
na to miano ci którzy w pamiętne; chw'!i nadzie:ę, że ,w na':hli;.!'Zei p,rzyszlości s;::o- nastro'c po;;l~'rznc, or~z S\ tJ~cJę gospo.carcq 
1920 roku, kiedy nieprz}~'aoeicl z'brżał slę leczcństwo ina:;zej oc·en:aoĆ hędzie i nas pallst\\'a. W art}okul~ch c;:lszycl c'nó\\oiona iesI. 
pod mury Warszawy, świadom:e łzm!ąc i ku:-:sy. wyczerp'u;ąt~O kon:erC"lc;a ministrów pracy w 
swą karierę iyciową, porzu,cali szkoły i ZaTz~d s~mopa.m·ooCy l:oleżeńskiei L<JIldynie i il(i Goni-osle wyn" d, p'lruswna sprawa 
domy o'·cowskie i szli poto, aby z wJasne.j PT'Y l ursa.ch gimn.a.z.!ałnych kształtowania s:ę naszego hcia portyczn~:,:o, 
krwi zdrowia i życia złożyćofialI'ę na oł- I A. v/iE'nb·dde.p,o w Łodzi. sprawa PTOiclflÓW urJi celnej z Czc:ho.slowac!ą. 
tauu Oj-CZyl-ny? Czy mogą być nazwanoe I (-) W. Zubrilin, oraz szereg innych. Autor'lll,i arty'.ulów sa pr')I. 
,.dziewicami z. ulicy" te, które miast szu- (-) P. Ta~owsk" Straszc\; łez, ~. T~dcl'sz Cz:,pczyńsk!, R'ykt~nł K. 
kać rouyw·ek na danc!n,~.a:::ih, ldno-tea- (-) .Telinek, Zienkiewicz, l 
tracih i t. p. przyc'hodzą na kursy, by kSl-Ła,ł l (-) Wagner, ,.RozmyŚJan~a wielkal'ocnc" napi .lI p, J6/.::I 
cić swój umysJ' i du.szę? Cz.~ ,,~ywy to~ l t-l Dą,browsJci, lWiwin. felJc'ortl I rcr:lck! na t '!lat: "Świat Clel.-

szyn a p[<lsenk,\" p. J. Stycr... 

: 
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Umożrwit nau WidOV! iSl3, ~oncerly I' la~aw~ ę dor 
TEATR 1\tlEJSKI. 

słym! 
Repertuar św:nteczny Teatru Miejskiego zap,,

v.'lada sztuki nast~pujące' Nie wolno burzyć doniosłej placówki oświatowej 
NIedziela świąteczna jedno przedstawienie: o 

god!, 8 m, 15 "Orul czy reszka" z Junoszą-Stc
pow<;k'm, 

Pon'efjziałek świqteczny dwa przedstawienia: 
() godz, 3 m, W po cenach zn,i:żonych ,.Co.dz:en'1:e 
o S-ci". o !!odz. 8 m, 15 "Orzeł czy rC'Sz.ka'· z 
J u r.r.sz:\·St~po wskim. 

Wtorek, dn'a 6 kwietnia dwa przedsta.Wllenja: o 
godz, 3 m. 30 po cenach nlłiniższych "Królewna 
$r.,cżka l 7 karłów" (dziecI do lat 7-'ttl'1.t1 n,ie pła· 
cą), o godz.8m. 15 "Otello" z Junoszą-5tę,pow
ski"1 (bilety ulgowe ważne). 

$roda, 7 kwietnIa, i czwartek, 8 kwietnJa. 0-

_~tatn:e przedstawienia "Orła czy reszki" z Juno
sZ<'1,·Stępows·kim. (Bilety ulgowe waine). 

Piątek 9-go d"'udzlesta druga premIera sezun!] 
..zn~komlty Don Juan". 

Kasa iamawlań w niedzielę §wlafeczną nie
czrnna; w poniedziałek czynna od 11 rano do go 
dziDY '2 po pot, w'e w~orek normalnIe: od godz. 
10 raDO do 7 wlieczorem. 

TEATR I SZTUKA • 
• .Jzrne! w Eg!;JCie" Haell!1ta, pod d;ytr. He4"tl1. 

Abendr:oiha. 
Wielk,le J)owoCzcnie. jakiem clestylo się wy

Konan 'e oratorIum Ii::.endla na jubileuszowym 
koncercie "Iiazomirll", zniewala tę instytucje do 
powtórzenia monumentalnego dzfela w dniu 14 
kwIetnia. Kierownictwo cbelmJe tym razem dn. 
Iiermnn Abendroth, który specjalnie w tym celu 
przyjcżd'a z Kolonii. Wieczór ten będzie nlew~t
llliwle sensacją s'ezonu koncertowego. 

NIEDZIELNY PORANEK OR!(IESTRY FILHAR-
1\\0 NI CZNEJ. 

Jutro o godzinie 12-ei w ]}oh'd'nie odbędz,le się 
\\' filharmonii zapo\\'leozlany poranek orkiestry 
fiihnrmon'cznej, pod dyrekcią Bronisława Szulca 
z udziatem solisty JtlJusla Mcistermana. Program 
/lędzie wielce urozmnicon: na który zlożą się na
stepujące ulwo,ry: W c7.ęścl p'erwszeJ orkles.tra 
wykona: Uwerturc fantastyczną', Bajka" Mon:u
szk l , Lan~o H3cndla. Wstl;'P do 3-go akt'l z op . 
.. Lohet!S':rin'· \Va~nera i Sceny Deapol1t~ńskle 
1\bssCtlJeta., w drugiej zaś częśoI pianista Meiste
I1'nn odegra z towarzrszen'em orkiestry konc'!rt 
fortepianowy Czafkowsklego. Ceny biletów nJJ
:1'iszc, a mianowic!e od 1 z,ł. do 4 z!. 

Tragedia obiety bez nazwiska I Rząd I:nansuje kanaUzacl, 
Ul Ludzi T. M. M. 

Towarzystwo mitośników muzykI urządz-a w 
dn. 9 kwietnia wieczór oryginalnych utworów na 
2 fortl'piany. Na program tego Interesującego 

w!eczoru złoią się utworY Brahmsa. Sehuman
na, Prydmana I Rachmaninowa, a wykonają gO 

zaszczytnie znane pianistki: Dr. Salomea E;bc:n
schiitzowa I Mela Neyger-Feliksowa. Prasa kr:!
kowska I warszawska wyraża się z ogromnem u
znaniem O walorach pianistycznych obydwu ar
tystek. 

I Po 19 latach zdobyła sobie ojca chrzestnego, imię 
i nazwisko 

I 

Sąd okrę~owy W Łodzi pod przewod
nictwem sędziego Korwin-Korotkiewicza 
rozpatrywał charakterystyczną spra~vę 
z oska -żeni a z art. 295 cz. I k. k. Na ł1'l
wi-e oskarżonych zasiadła młoda dziew
czyna, lat około 19-tu 

Sędzia przystępuje do sprawdzenia 
, personalji pfl'<isądnei, j~lk się nazywa, ile I 

KONCERT MUZYKI RELIGIJNEJ. t ma lal, ,!:!dzie s;ę urod'liła i t. d. Na wszv- I 
Z inicjatywy młodego·, ale ruchliwego to warzy- stkie te ,.\"~ar,ia pada j.ednakowa ocLpo 

stwa kultury katolicklel odbyt się \V ub'eglą 0le4 wiedź: "Nie wiem". 
dzielę w filhartnonj! k<lncert muzykd religijnej. Twi-erd:-enie to popierają załączone 

Doceniając wartość tel inicjatywy, zgłOSili swój do akt !:prr,wy, aokumenty, z kt6rych wy-
udział na zaproszenie towa.rzystwa znanI f cenie- nika, że oskari:ona jest azieckiem beT.-
ni artyści, profesorOWie konserwatorium H. 1(i- iniiennych roaziców. 
l-t:tiskle'j. Dzlęk4 złożeniu wykonania programu w Nikt jej w :!yciu rue ochrz·cił imieniem 
tak wytrawne ręce, koncert byt utrzyman}" na nie zapisał do ksiąg, nie aał nazwiska. 
wysokim pozIomie I zadowolnił nawet bardzo wy· Stwierdzono, że kob:eŁa, stająca prz<.>i 
magaiących znawców i miłośników muzyki. sądem, znana była ludziom pod 50-ci 11 

Prot. A, Comte-WiJgocka z niezmierną l'recy ~ia. nazwiskami 
! subtelnością odśpiewała utwory Pranka, Bacha 
i Bach-Oounoda, Zwlaszcz' "Ave-Marla", odśp;e- MiesZJ .<ańcy mlast i wsi, przez ld6re 
wane z towarzyszeniem fortepianu I skrzypIec, n:o:ły ią d ""\~a in' ;:101a, nazywali ia k,d-
!I)Q' "'.:h slt:chaczów. RzęsIste oklask! zbierał dl' innem :mieniem. 
prof. F_ Dz.ierillnowsk! ta artystyczne o<lt\"O"?;t!. Nod tą kob:etą ciętą cale dzie,s:ąt;ri 
nie D9rtji skrzypcowych programu, Prof. K, WiI- pos"!lak i posądz-:ń o nn: .. ozmaitsz~go 1"0-

komlrski ~więcil cd!<owlty tryumf a.rtntycz ~',dza;u kradzieże, Osz'.lstwa, a nawet z;bro- 'I 

n!etyLko jako wykonawca Bacha l Chop!na, 1:t' dnie. 
f teko kompoz~1tor. daJąc~' ZE' swych utworów GdZie się wychowała nie pamięta , 
•• Eleg)c" l <Iwa fral!:n1cnty z "Requiem". Do W:I_ przyp,)mina sob:e zaledwie, że musiało lo 
sokicgo poziomu wspomnianych artystów dostro:. być gdzieś w okolicy Sieradza i odkąd ~(). 
la się wyso.ce uzdolnlO'l1a l'ianistka p. M. Wltj{Joo bie może Ivlko przypom'l:eć była włó,czę-
mirska. ~ą: wędrow1la oj wsi do wsi. od miasta 

Chóry w utworach Palestriny. Bacha i fragmen- do miasta, a ~dy nie morSła któregJś dnia 
łach: "Confutatis" I "Tuba mirum" wrkazaly xnaleźć noclegu u Htościwych lud:ti, spę-
CZystość intonacji, doskonale frazowanie ! odda- dzała noc na pohch, w lesie, lub Z!l kra-
nie wszystkich odcieni dynamicznych. W dw6;:ll dała Stę na strychy. a~dy nadcho:lził ra-
ostatnich jednak utworach n'e wołaly os!agnl\t nek szła sobie dalej na Ł 11taczkę. Schwy-
całkOWitej siły wyraz.u kompozycjj wskutek moi..e tana kHkakrotnie przez policję na róż-
zb}'t malego zes,połu meskich gło~ów. Chórom wy nych przestępstwach nie mogła być kata-
kawnie przew<KlzU prof. Waljews.kł. na wobec niemnżebności stwierdzenia iei 

autentyczności z jakąkolwiek osobą Na
przykrzyła 3;ę jednak wKońcu policji ~ li 
zabawa VI ślep;), babkę, sproNa.dzono nie
zI'a'omą do U"l~ÓU śledczego, odfotogra
fowano zdaktyloskoJowa·no odciski pal
ców i ,; ten spos6b zdobyto dla siebie do
wody jej autentyczności. Po kilkunastu 
dniach ol tego f;l!du zalegalizowania, a 
było to w dniu 23 września ub, roku, 
schwyr<lno ją na przestępstwie kradzieżv 
l osa'17('no w areszde. 

Na rozprawie sądowej oskarżona we 
własne: obrrrue zeznaj~, że w tych dniaclt 
odbył ~ię w więzieniu przy ul. Koper.ni
ka jej chnest, przez co zdobyła 01C-l 
chrz.estlle!1,o w (sobie )tospodarza więzie
nia będzie więc posiadać prawne imię i , . d 
nazwisko, wobec czego zwraca SIę o są-
du z gorącą prośbą, by obdarzył ją wol
nością i pozwolił rozoocząć jej nowe ży
cie, do które~o zdobyła prawa pr~ez u
zyskanie obywatelstwa. NastępOle o· 
św:adcza, iż znalazła sobie również op:e. 
kunów którzy uzupełnią jej wychowan:-e, 

Prcl;:urator Mande~ki w ~\'Iem T7"CCZO

wem orze;nów'en;n dowodzi. iż os'karżo
na po'mimo calej swei bezimienne' prLe-

I • 1 szlości, któr,a wydziedziczala lą z norma -
nych praw obywatelskich, jest osobą po- ! 
czytalną i z:a popełnione przestępstw,a 
musi odpowiadać przed sądem w mysI 
aktu oskarżenia. 

Po wysłuchaniu przem6wienia proku
ratora sędzia Kot'win-Korotkiewicz sfero
wa! wyrok, mocą kt6rego osk~r~ona K~y 
~ier skazana została na 6 mIesIęcy Wl~
zjenia. na poczet 'kt6rego to Wyro~u zalI
czony jej został areszt prewen,cytny od 
wneśnia ub. roku. (U) 

W dniu 31 marca i 1 kwietnia 1926 r. 
ha wił w Warszawie pan wo.=ewoda Darow .. 
skl w -CCliU złożenia sprawozdania rządowi 
('\ sŁanie bez:roboc1a na teifenie wo}ew6dz
twa i o zamierzonych rohotaclh pu,blicz
nych w związ.ku z asygnowan:,em pr~ez 
rząd sJ,:cc'alnych fundu,szów do dyspozy
c-ji ministerstwa robót p'wbHcz.nych na 
pod,jęcie tych robót. 

Pan wo'ewod,a Darows.ki konlerowat 
na ten ti:m~t z o. n:inisŁrem rob6t publkz
nyc,h, prosząc ~ uwz,ględnienie w pier
szym rzędzie pot,rz,eb Łodzi. Kalisza, Pa4 
bjanic i innych ośrodkó.w przemysłowych 
województwa. 

W ministerstwie skarbu p. w.ojewoda 
Darowskl złożył sprawozdanie co d,o pod. 
jętych roh~t kanaliza'cyj,nych w io::łz,i i wy: 
daillwwa,nia pierws7;ej raty z udzlelone1 
pożyczki. W zw:ązku z tem ministerstwo 
robót pubEcznych po porozumieniu się z 
ministeifstwcm ~ikarłmt wręczyło p. wo:e
wodzie Darows,kiemu a.s)'l!!natę na drugą 
rate oożycz,ki w wy~ckośd 300000 zło
tych, ·kt6rą p. woje.woda w dniu dz:siej4 
szym przesłał ma~:stratowi m. Ło·dzi. 

.' I1EZ v.. ON Y PROSI..EK .. 
JEST NAI::-;KU rECZN E,J;-;ZYM 
ŚRODI(li ... M - PRZEC WKO 
MOLOM J ICH ZA[.{()I)KO\1. 

DO . ' ,Ą,BVCIA: I SIU .. APTECZf'.IY H 
M 'TEKACH I SKLADACli F A B I<. 
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3. IV. GŁOS POLSKI. 1926 f'. -
... Tom Iba» 

przybędziB do landzl UlB wfonk 
Na niedzielę, 4 b. m., zaopowi~dzial1Y 

!ostał do Łodzi przy:azd byłego ministra 
pracy w gabinecie Mac Donalda, Toma 
Shawa. Przyjazd ten uległ pewnej zwłe
ce i nastąpi we wtorek, 6 kwietnia, o ~. 
6,45 rano. Gość angielski przybywa urzę
dowo w charakterze sekt;elarza między
narodowej organiza<:ji robotnik6w wł6-
kllenniczych i dele~a ta "Partji Pracy". Po
byt jego 'potrwa w Łodzi 2 dni, podczas 
którego odbędz.i.e się s~ereg konferencji, 
celem dokładnego zapozllania się z sytua
cją W przemyśle włókienniczy.m. \YI kon-: 
ferencjach tych uczestniczyć będą przed
.stawiciele wszystkich związków Z!l WOdl)

wycb. 

Zuchwały napad bandycki 
Dwaj zamaskowani zbrodniarzp podstępem wtargnęli do zagrody 

wiejskięj 
Złoczyńcy cięi1(o ranili go~oodarza i jego żonę. poczem zbiegli 

W dniu wczorajszym o godzinie trze
ciej nad ra'nem dwaj zamaskowani bandv
ci dokonali zuchwałego napadu rabunk(). 
wego na zagrodę Józefa Szymczyka we 
wsi Nowy-Imielnik, ~m. Dobra, powialu I 
brze zińskie)!o. 

Szymczy1k ożenił się niedawno z c6r
ką bo~a!ego ~os podarza z Dobre! i w 
tych dniach otrzvmał od swel!o teściu 
większą sumę pieniędzy, jako reszte nil
leżnego mu posagu . 

O tem, że Szymczyk w do:nu ma pie
niądze 

handytom dostanie się do W1lętrza cllał\J" 
py. 

Bandyci kazali Szymczykowi stanąć 
twarzą do ściany, grożąc mu, że jeżeli SiC!' 

odwróci, lub krzyknie zastrzelą l!o. 
Następnie wyciągnęli p6}1przytomną , 

przerażenia Szymczykową z łózka, żąda~ 
jąc, by im wsknała, ~dzie znajdują s'e 
oieniądz," 

Gdy Szymczykowa nie chciała im po-o 
kazać kryj6wki z pieniędzmi, zaczęli lą 
bić po głowi e pięściami i kolbami rewo;. 
wer6w. 

wied:z.lała cała vrieś 
.. ~"bl~~B" W łt1l~Zl i n!ejednoYrotn 'c go prżestrzegano , by n:e 

trzymał ich przy sobie, lecz oddał ie no 
VI ni(.>"d;.~elę · o ~odz. 12,30 przyjeżdża hl'l.nku. I 

Szymczyk nie mógł ściertlieć te'~o i 
wykorzystał moment, gdy żaden z nich 
n:e patrzał na';. zland "tolek , tlsiłuiąc u 
derzv'ć nim ledne 6 0 'z bandytów w Iflowę. 

!ta dW01'ze~ Kaliski zesp6ł "Hab .. ,,,", kt6- Onegdaj Szymczvlrowie położyysię 
ry da w naszem mieście szereg przedsta dość późno .snać , I1dyż byli z wizyta 11 

ojca żony Szymczyka. 
wień. Ledwo zgas:1i św:atło w iz.bie gdy 

Je-de'll z bandytów spostrzegł to 
strzelił do Szymczyka. 

ran,iac ~o cleżko oN brzuch. 
Bandyci,' rozumiejąc , że odl!łos strzału 

może zaalarmować sąsi=td6w, zaczęli ka 
tować Szymczvtkową , by w ten spos61-
jaknaj:predlej otrzymać uieniądze, a gdy 
ta zemdlała. zrezYl!nowali z rabunku. 

Pierwszy występ odbędzie się w nie-I ktoś zaczął dobijać się do okna , krzy
dzielę wieczorem w teatrze "Scala". przy- cząc, że złodzieje dobrali się do staJni 
czem dany będZJia "Dybuk" Anskieg.o. " Szymczyka i 

uprowadz.ili mu stamtąd konie. 
. . kl· t k' Przerażony ~ospodarz zerwał się ł 

(ł1 ' BJS a ga arIa S~ u ł ł6żika i otworzył drzwi. w kt6rych njrz,'łł 
Wychodząc s,trzellli obydwaj do zem· 

dlonej kob:ety' ieden strzał chybił, a dru
~i zl'aDH 18 d0ŚĆ lekko w bok. Jedna z naijlięknieiszych wystaw, j3- dw6ch zamas'{owanych bandrrtów z re-

ki·e Ł6dź podziwiała, dohiega końca. Ci, wolwerami w rPcku; l Na od1łos strzał6w oburlził się naj· 
bliższy ~C!.si.ad Szymczyk6w, Walenty Ję
drzejczak, kt6ry z dubelt6wką w ręku 

którym dotychczas praca zawodowa un:e- alarmujące krzyki za oknem były tylk,) 
m():tMwiła zar,o.21D.anie soię z b'c~atą twór. sprytnym podstępem, który udostępmł 
ezośdą artystycznej rodziny Styków, mo-
gą uczynić to w dni świąteczne, w czas~e 
kt6rych wystawa będzie otwarta bez 
przerwy. Premfe artystyczne w postaci 
pięknej odbitkj "Loży Nerona" Jana Sty
·k~ będą rac' ... I co dW't1.d·zie.stei oflCbie bez. 
płainie wydawane, ;ak i pOoCzt6w1ki z por
treŁami Tadeusza i Adam-a Styków. 

W czwartek utalentowany i poświę
cający się <słębokim sludjom krytyk i poe
ta J6zef WittHn, m6wić będzie o ży-ciu i 
czynach św. Franciszka z Assyżu w roku 
jubileusZlOwym. obchodzonym przez cały 
kulturalny świat. 

,.KaleidoskoU" 
DzIś wysredl Nr. 3 !JusŁr. tygoonih łód:tk.i~o 

.,KaJel<łoskop'·, z,aw.i eraJący m. in.: 40 aktualny ~b 
nustracJi ,; . życia Łodz.i, Bernard Shaw artyst;:e 
polskIej, Pani pud'l'owana., "Otello" (51. Sa.poc16-
skI), WywIady z Jun.-5tępowskJlm, E. Neuma.r
klem i S. Eisenberge.rem Oork), Wydarte karty z 
pamiętnika Jana StY1kl, Ff:1m tygodniOWY (BraclJ.), 
Elektryczny fotel (Sl Fellx), Jak p. Jarkowska 
pod!plsywa.fa swą fotografię czytelnIkom "KaleJdo, 
skopu", Na platformIe (Dyar), UlubIone pi·oseEllr! 
Łodzi W tlustracjl, KoleJd05ko.p m1Jzyctny (R.o!.). 
filltll, Moda., Sporot, ROZII"ywkl umysł<lwe, Radjo itd. 

W pO!lledzdałek 5 b. m. od godz. 12 do 2, z'na
łiomi·Ły artysta i Ter.YSer teatru mi.eJ<skiego K. Ta · 
tal1ldew~z lX)d\plsywaĆ będzie W Grand-Cafe czy
te'nlkom "Kaleidosk<'l'JllU" fotografię swą, umie
sz.czon~ w N-rre 2. 

Klub artystyczno-literacki w Łodzi 
Dyrektor miejs~lej ga!erji sztuki w Lo- I stytucii. w dnliu 8 lt'Y. ·"tnia po odczycie J6-

dzi M. Diensfl-Dąbrowa otrzymał ~0Cende zeia Wiottlina o św. Fra,nciszku z Assyżu, 
zarządu zawodow~ zwi~ku literatów I odb~d2'ie się ortSaruza~yioe zt;branle klubu 
polskioch, . na czele kt~~ stoi Wacław arl"styczno - lit€~aclcieeg, który będzie 
SiOCOSl7.0WSki. orgam~lzacii f1lii tego ~ l m.wł 9Woią Sti('~r7n)ę w IJkaJu maejskiei ~a
st'Wl8 w Łodzi. Ze wzgledu na nieliczną J~;i sztuki (P~lfk SienkiewicUl). Osoby 
il-ość 1Iliesz.ka;ącycb w Ło~i lituat6w, , za;.1'''etr~wane .tą ~rawą, które nie otny
łódrzka o:rl!a.lld.zac'a obejmie szersze sfery i mały za.poTO®'rellia, mO~Ą p~rntUr.ieć się te
miłośników litentury i sztuk pięknych. W 'Ilełonicznie międl} Jtod'Z. S-tą a S-mą wie
cdu powoł.a.nia do życia tak potrzeooej in- CZIOIrem (telefoo f 15.) 

TELEGR M! 
GRAND-HOTEL 
Przybywa z Oazy ł 
Warszawskiej . - S ynny 

== Sala Malinowa 
sextet Jazz-bandowy 

PETERSBURS I-GOŁD 
znanych kompozytorów ostatnich' reyue teatrów "Perskie oko·' i "Qui pro Qoo·'. 

Od 5 kwietnia codziennie wieczorem w Ma- FI-ve o'clock 
linowej - wtorki, czwartki, soboty i święta 

Kuchnia pod nowym' zarządem. Je Św.iet" transport 
win francuskich po cenach bardzo nisKich. 1743-1 

wybiegł na podwórze i zaczął strzelać na 
posŁraoo i alarm. 

Odrazu domyślił się, te jeśli kogo z 
l!ospodarzy napadnięto, to tylko Szym
czy1ka, gdy więc nadbiegli najbIiżsi sąsie
dzi, pobiegł razem z nimi do chaty Szyru
czyków. 

To co ujrreH tak ich przarazi~o, tg, 
bali się wejś6 do chały. 

Na podłodze w kałuży krwi leżał 
Szymczyk, wydając straszne jęki, a Szy'm
czykowa, której ból przywrócił przvtom
ność, usiłowała się podnieść,' brocząc 
krwią . 

Rzucono się do ratowania obojga i ta
dnocześnie zorganizowano pościg za han
dytami, którzy nie mus:eli daleko odbiec 
od wsi, jednakże pościg ten nie dał żad. 
ne~o rezultatu. 

O napadzie zawiadomiollo posterunek 
policyjny w Dobrej i posłano po dolktora 
do Brzezin. 

Zawiadomiona o napadzie komenda 
policji w Brzezinach zorganizowała po
ścig, który nie dał naruie pozytywnych 
rezultat6w. 

Stall Szym,czyka budz.i poważne oba .. 
wy, gdyż rana zadana mu przez bandy· 
tów należy do kategorji dętkicl1. 

-m-

Krzyk Ul nocy 

Chciał odebraC sobIe łYC!8 
i Dodarłnąl gardło brzytwą 
BliI był fak sfraszny, tB wyblBgł Da 

koryłarz I zaczął kr,yczBt 
Nocy uM~ei nUoesz.katky domu przy 

utcy Gł6wnej 62 .z,b~ 1XY.staJi przera
ż1iwymi kuykami, dobyw!a1ęcym'i lSIię z-cnie 
S7.kania Sta:n~WIa Jęckzoejewslkiego. 

Gdy mjbdi,u, s~iedzi wyb:~li na. kc>
rytalrz, 00Z100l ich prredMawił s1ę strauny 
widok: 

Ujrwi bow+1em w mdłem ś~ lamp... 
ki n.aftowei Jędrze,j1elwskie.go w ok1'Wl3Mo
nej kroJwuli ~ oZ t1aIllą ,na szr,i, z którtei try
skała krew, olbryzgJU9ąoc śC.enę, o Mocą się 
JęcłReiew5,ki oparł rękoma, by me upaść. 

Jeden z ilIolcartoró'w pto'bi'egł c:zemprędZlej 
do te'letonu, by tZ.aweZWl3ć POtaoltOW1i.e, .a po
ros,tlaH sota'l"Y s1ę dJomoowym~ środkami za
tamować mw, ktÓtt'a sWe u.cbodJzJił,a z 
racy. 

Gdy iltapytano Jędt'Zlejewskie~ koLe mu 
bo zrołf.ł, oo!l"0ekł ,.Ja sam" - * .z.emdlh:..ł 
z nadmie4'ce~ upł)"wu krwi. 

W'ezwolln.e p'OgJońlowie odwF.,ozJlo ~ WSlta· 

nń·e groźnym do mp.itaJa św. J6zefa. 
Pow6d 5,am'oIbórstwa niewiadomy. -lU-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~ 

P b 
· społecz~ństwa, na tem tle dopi·e:ro POijąĆ lniel", "Królowa Korony Pol~ildej", w clru-ogro oWIec romantyzmu można głęboki ferment, jlaOCoi. tw6r-czość gim zaś - "Meleager", "Protesilas i Lao-

Wysp:.a.ńskie~o, tWÓ1"Czcl.ć gil'oźna, krwa- dami a" , ,,Klątwa" i "Sęd:mowie". 
Stanisław WySpl4tisld. Dzieła. Pierwsze Z jednej strony młodzi, esteiyzują-cy Wio, wywołać mlUlSiał~ w społeczeństwie W wydanym ostatnio tomie trzecim 

wydanie zbIorowe w opracQlWanlu Adama s.dhył1kow-cy (Leon Pło.s zow.s ki) , moderni- przyzwycZ18.ljon,em do k3Jrmoelkowycih za,. znalazły się dramaty historyczne: "War
Chmiela I Tadeusza SlDk.ł. Tom I, II ł III. ści, wywod,zący ród swój od Ba1U!d.ela.ia"e'a chwyt6w, "ooean6w ozarn-ej kawy" i ,Je- szawianka", "LeI e w·el" , "Noc Listopado-
Warszawa. Instytut wydawm.lczy .,BiJbllote- ("FleU4's du Mad") i Ver'laine'a, z dil'wgi,ej zior absynt.u". wa", "Le~;on". 
ka Polska". Zy twórcy idei IllaJl'ooowej: Manj.an ZcLzie- Dlatego może 2'Jrozumiałe się staną, za.- Znakomicie opra-cowaone w s:ocz;e~ółaah , 

N chowski i Stan. S7)cz;e'panows& ("O de- r6wno atalci WeY1SsenJhofa, jalk i opinda ir ócLł owe wstępy budzić tnI\lISzą przecie 
ie było, zda się, nigdy w okresie .,Mlo- zynfekcję prąd6w w lite:raturre europej- Sienkiewicza, kt6ry powiedział kiedyś o pewne zastrz>eŻenia -co do samej zasady, 

dej Polski" ż.adne,go wybitnego umystu, ski.ej"). Wyspiańskim: "był wielki·m poe.tą" który na jakiej oparł je prof. Sinko. 
kt6ryby obok twórcrości Stanisława Wy- }oonoc.ześnie n,je był wielkim pisanem". Słuszni~ zaznacza krytyk "Wiadomości 
S1piańskiego przesz.edi ob~;ętnJe. Bydd wów- Nie było zapew,ne pomiędzy ltudżmi • • • Litera-aki.clh", iż o ile za powiązanie dzi~ 
oeZlhS allbo przedW1Ilky ideowi (Sienlde- tJ'Clh.dwu oboz6w miejsca dla tego gen,ja.l- T . .. .. . Ib" 'ł W ", .. pta' .J.,skl·.e"'o z l'e:~'o bl'o9raf:ą mus'l'my ') ... l 111... 6 (W ł k 6 •... e ntenawI,scl 1 uWle lenIa Slpra\W y, ," ~l S ~ -WICZ. pomme,)Szyc1e e o 'Orzym, w eys- nego wmy.s Ul, t relg'o tworczolSĆ zaJaśma- . .J_ b d być prof. SI'nce s ... ·,.z&Pze Wdzl'ęcznl', o tv.. 

_1.. f) bU" . 100 ł . k .l." f . hl że na trzeźwo przystą'Plono lloOa ·ań i ........ ~. I 
$t::'J.WO ,pu cyscl Srawlcy a też apo- a·, Ja· m.ęle·OII', ClZ1,wn:e ascynuJącym ,31- . ..1 ł W . k' le wstępy }·e.rro, J'ak"" om.o·wl·enl'a kryt{c.-
l . t'" (t ., n -~,! ski ł . d ,,_L l L -, llektury a~-cy-uzi·e ysplańs 'I~go _ znacz- 6 'v e. 
·ogeel, en· U%).aSC3 a·nls,a,w orZlOZOWl51lU. em na prze OItIue WUlOll s~U,l'eCa. , d' d d' ne nl'e p"'Z"UlTloszą zasadnl'cz"'ch m·..<:ti, tó-
Bo F Id St L h· nie późme1}, g y JlliŻ awno zwomc prz.e- .• ,.. ,PIJ 

y, e' man, . aoe,. Wilhelm Felcł.mam. lliważaJ Wyspiań- stał nad grobem twórcy "Le~jonu" Zyg- re,by rozśw1ocały twór'czość Wyspiarukie. 
Z CZJ8.s.ęD1; gdy wieLkość pNlwd cLzieio- skie,go za hetro.Ma., za Jana Chrz.cicieila mu.nt. go Lub ttkaJzywały istotę om,a·wian-ego 

wydl i ·~torjoroficznyoh, ~oszonydh ,.Młodej Polski", choć właściwie między Z ty-ah przY'czY'n zapeW'lle nie omdnął utworu. 
przez twórcę "Ka.2ńmierz.a Wielk4~o" ~ twórcą "Wesela" a pi®arzam.i pod t>rze- go los, ktÓlry żadne.go prawie wybitpe·go Z drugielj skony uwypukla się świetne 
"Wyzwolenia" stała się dobroczynnym po- w6dztwem St. PtTZY'bYlSzewsikie·~o ~rupo- pisarza w Polsce nie ominą'l: ni.e doczekał opracowa'nie telkstów prrez A. Chmi'eta. 
siewem, rwcooym na u~orną ~ebę męt- wanymi w IkrakowS1kiem ,,2yociu" zasad- się Wyspiańs,ki za żyda wydani l1 kom- Dosko~a.le naświetlone są momoenty 
nych poczynań d.ekadenŁów i ~a.H-cyojskiej I nicze i g1ę'bokie i-s-tni.ały r6żni-ce. t>letne'~o swych dzieł.. wydania opatrzon.e- pow~tawani.a pomysłów do utworu u Wy
int.e1.i;~eno)i, - wówc.~s dopier~. zaczęto W tym boju o duszę polską WysPi:ań- go w kome1lta.rz.e ludzi wspM'czesnei epo- spiaMkie·go, a wię-c przy-czynki do ~.ene%y. 
~~'Plańska~~ sąOIZ1C oh,łodnte'J. ost.roi- ski z.wydężył na,~e p1orunOWym błysk100l ki, lud.m "Zie.lon.e,:ro Balonika", "Paonu" Jetżel~ wzńąć pod uwagę ol,brzymią 
nlE!\J, trzeźwteJ. ol'śnił naród, który ujrrzał w 1-ego twórczo- u TurHńskioe~o w Kralkowłe, ludzi z kr~ ilość komentarzy, notatek i war;ant6w, 

Ni-c w tym stOSiUnkU n1e był:o dziw- ści swą zgni.łą prz,esz!ł<ość ~PfI' antycznego kowskiego ,,2yciau
• Lulka ta po lataoh do- j·akil" W~piański do utwor6w swvcth po-

neg.C>... kŁamstw8l, pęd ku wielk0Ś0C11, sławie, wy- piero zostaje wypoelniooa. zostawił, jeżeld ogarnąć to wszy~tko jaka 
Pamiętać pr~de należy, że okf'i!s n8lj- zwoleni,u. Podeiml\l!je bowiem to wdzięczne za'eLa,.. calłość, w6wczas nie-chybn.ie do;lŚć tr~eba 

potężni.eąszego rozkwitu twórczości Wy- W .,;p1,żowyoC·h s-tTofaClb .,Ka,zimierm nie ,.Biblioteka Po,Jos,}ta" , ktoce; nakładem do wniosku, iż praoCa ta pruprowadz.ona 
spiam,k4eg~ zbie~ się z okl"es~m w:elkktb W1eLkie·go" za.wada się ta św,i ad'omość ukazał się wlalŚnie tom kzed pioerwuego z,osłała wr.rost bez zarZlUtu. 
pr:reobrażeń i wstrząsów nietylko w strwk- wielkielj misi~ cLzl,erowe~ . }alką PolsIka wy- wydania dzi-eł zbiorowych \YIy~piaofu ,ki.eogo, Nie można też pom-inąć starannego wy
turze żyda dudhow~~o i soołecZlne~o roz. :tWoI'on·a m.a d.o SiPełni,e:nia, zaw.al"la się tam I w o.-.racowa.niu Ada'ma Olm1elta. i Tadeu dania., doslkonałoej szaty zewnętrzne.j dz.:.e~ 
da.rte; na t'l"cioe Pols«<,j~ aJe., ze wówczas teIŹ cała nicość porze szłoOŚd , gorą.czkowoe S'za Si1lki. Wy!'oiańskiego. 
właśnie w łonie społeczeństwa Eu'fopy ma';ak<i niewold duaho we.j , którą US)'lP1any I . . . Okładka, drulk i papier: wszystko to 
clo:,rzewa,ły gł.ę,boikie feormenty i wstrząsy, J"om.antycznemi marz.encrami na1l'ód przez i .. ~~erwsze dwa tomy zaWIerają wcze- harmon!zu.jc z sobą przepysz.nie. 
które w lat kilka p6źniej świat cały wy- długie lata poczytywać clhda.ł za swą wol- snl1n~oe dlf"amaty ora21 tak zw. drama'ty ! ,.B:,blioteka Po,lska" p.ocL!ęła piękne za. 
rz,u,..:ly z posad, ność. greckIe. I danie, które re~1:zo\~·ać zaczyna z świa-

W Polsce wrzał prrecie zadęty bój o Na tea:n tle, te·j waJ.ki o wspókz.esną \YI tomie pierwszym zawarto n.a.stęoru- d011100ścią .swych kuJtumlnycih pO~7vnań. 
,,!'Z'Ld dusz"~. duszę naradza:ąoe~o się dlo now,el~o życia jące dzieła: "Batorv pod Pskow~m". "Da.- M. 1L 

" 

• 
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Tam, gdzie pie rz I • snle ,., 
14 aktów niesamowitych przygód, pieprznych 

historji i szampańskich warjacji 

W rolach głównych: 
anieIs 

Własności: KOLOS, Warszawa. loy I Początek o godz. a-ej. o~tatni seans o ID-ej. 

. Najnowlaze arcydzieło U~iwer&al Pictures 

TaBCe ka Z "Ca~iBo de' Paris'l 
. (Kobieła, której kupió nie można) 

.Ił? 8 9 aktów sz.alejąc7ch dancingów i oszalałej miłości. .IQ.8 

Pary t - stolica Francji, stolica Europy, stolica światal Całkowity program .Casino de Paris·. 
Paryskie wyścigi konnel Wzruszające losy tancerki kabaretowej I Hulaszcze życie złotej młodzieży 

W rolach główn,ch. Słodka Marjorie Oaw - Piękny Clive Brook. 

Nad program. 2-aktowa arcywesoła farsa. 'W niedzielę, d. 14-go kwietnia ·-r. b. 

Wspaniały program świateczny1! Orkfrsfra symfonfczna pod kierunkiem P. s. Bajgelmana. 

RATUJCIE-ZDROWIE! 
Najslynnieisze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

79/0 chor6b powataJe Z powodu obstruMcii 
Chory toładek jest Sllówną przyczyną powstania nairozmaltszych 

chorób, zanieczyszcza krew ł tworzy złą przemianę materii. 
Słynne od 45 lat Z· ł gó H~ D L 
w całym świecie 10 a z r areu -ra . auera 
j~k to stwierdzili prot. Berlh"k'e$lo Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. Mar
tin, Dr. HocbtlOtter i wielu innych wybitnych lekarzy, są Idealnym grod
k;em dla .uzdrowienla. żołądka, usuwaią obstrukclę (zatWardzenie', są 
niezastąpIOnym IIrodklem przeczyszczającym, ułatwlaja funkcję organów 
trawienia. wzmacniają organizm ł PObudzaJlj apetyt • 

Zioła z gó .. Harcu D-ra Lauera usu.vają cierpicn\lt wątroby 
nerek, kamieni tółciowych, Cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artrtl 
tyzm, bóle głowy. wyrzuty I liszaje. 

Zioła z gór Harcu U.ra Lauera zostaly nagrodzone na Wy 
sta'Yach le~a.rskich najwytszemi odznaczeniami i zlotemi medalami: w Ha
de",~, Berllme, Wiedniu, Paryżu, Londynie I w in. miastach. Tysiące 
pOdzIęKowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena pół pudełka zł. 1.50, podwójno pudełko zł. 2.50. 
1250-25 Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

Uwagal W}'strlegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezen. na Polskę: Józef Oro •• man, Warszawa. Chmielna 49, 

o .. T~.°!t~. 10. K L J. N I H. A Ogodowa 10. '" 
- Tel. 1357. 

Poloinlczo-Ginekologlczna. I 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Ot. RE'itler- KUT)ańska . 
Dr. med. IUliusz Baum 

ChirurgIczna. 

Dr med. Michał Kantor 
przyjm. ambuI. od J-2 

AMBULATORJUM 
Dr. Reltler-Kuriańska - ohoroby kobiece J(r.~O -11.30 
Dr. med ::>%arlo&a E1sterowa • ,,1.30 - 2 00 
Dr. med. Juljus% Baum • ,,12 - i 

Por6.d normalny. pod ObSerwacją lekarSką i lO.dnlowy pobyt na klasie 
I szel - 300 zł. Intormaoje Od 5 •• , do 7-e,. 1746-1 

l.ma .... ma ................ ~-= .. mBa. 

Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie 
ODDZIAŁ w ŁODZI 1752-1 

zosfaJe orzeniesiony z dniem 6-go kwietnia r. b. 
·do nowago lokalu w domu wlasflym przy ul. ""d.,zela 7. 

Zał~twja operacje w zakres bankowości wchodzące 

____ 5 ____ s_ .... _ .--e 

Właścicielka pensjonatu w ~de\l1)ówku 
RONOWA 

prowadzić bc;dzie p~zez sezon letni 

PENSJ RAT W KRYMIOY 
willa "Enker" (na polanie, w poblitu łazienek). 

Informacje do 6 kwietnia, Sienkiewicza 39 m. 3, 
od 1-4 po poło . 1729-1 

T,,-l i o PiotrKowsKa 9 fr.ont l p. 

1--
~ 

-

E LE 
AJTANIEJ 
AJDOGODNIEJ 
AJ LEPSZY WYROB 
AJWIĘKSZY WYBuR 

poleca: 

I. NASlELSKI 
tylko . 

ł.ódź, Piotrkowska 9, fr. I p. 
TEL. 47·09. 

UWaQa: Żad"ei filji ",e posiadam 

B.RU SKA 
długoletnianaucx:yciolka 

udziela lekcji psania na maszynach 
ró~nych I najnowszycll ~ystemów . z dllkladnem obla
~nieniem konstrukcil i bekto~rafJl. UdZiela rówmeż 

lekcji koresponde~cjl I arytmetyki handlowej. 
Łódt. ul. Kihnsldego (WIdzewsks) .\1 8!:1, m. 8, 

(obok poczty). 1757-1 

I ~!!~I:~II~. ~!~~!I~ I loskouały 8rodek 
USUWA luplet, SI-

I wlznę. wypadanie. 
Dale cudowny po 
rost Tysiące rze 
czywIstych odezw, 
podZiękowań Do
wody przy kupnIe. 
Pakiet 2 zlote 
Wysyłamy po o
trzymaniu SZOIÓWki. 
Przesyłka ~,O gr . 
(moina znaczl<aml 
pocztowymi) La 
boraton um .SlIvlt · 
Warszallva. Hoża 
la. lub _::>Wlt" Plę· 
Ima ~ m 12. -lU 

Na raty -
USTR 

i 
re -

I 

~~]~!!~ I, d,~i~~:~:~~;~'kl I 
f::~e!;:::e~ ::l1li Juliusza 20 .. , 
Przym. od o-);J 

12-2 I od 7 - ~ w. o t t I 
1737-1 S a n e 

-Dr-. %Ile-. .., dwa kursy 
Z.Oatyner bezpłatnych wyrobów i napraw 
ChOrclby nerek. pę'l dywanów perskich i smyrneńskich. 
che~a I dróg mo· • Wyuczam w przeciągu 8 dni. Dy. 

I czowych. wany przyjmuje do naprawy. In
i PrzyjmuJe od 1-2 formacje i wpisy codzienne, od 
I I od 4-7. 11 do 6 w. Wanda Kaczorowska 
Plramowi1:za 11. Łódź, Al. Kościuszki 32, III p. m. 
\da\\ln. UlglńSkaJ • . 7. Pabjanice, ul.NaruŁowicza 28 I1 

Tel. 48-9~ ~ p. (dawniej Ogrodowa) 17·52-1 
______ ~17~J~~_-~3 · ~------~,~----------~--

=======;--:Nt.:ad::.z:=e~ł~d::u:~Y t~ansport 'OrlUOWIK Falk W t. Dr. !'Ik; 
T renczyńskie~Cieplice f wledensklch ł Nawrot ,V9 1. ,aQunnw~ \ 

(Słowac:ya). pł~szczy gumowych ·Choroby skórnE' I Ch~~::ty~~~~ne 
Bezpośredme polączenie · kurier· u weneryczne I moczopłciowe. 

Sklll ze wszystldeml zagranicznemi 
liniAmi koleiowemł damskich, męskich i dziecinnych uzenie Rentgel1em Gdańska 113. 

Wskazallia lecznicze: reuYna- I. PISTERMArt kwarcową lampą Przyjmu,ec.oc!zll'n-
t:YXUl. go'ciec. newralgię i PIOTRI<UWSKA .Ni 29 {Jrzyjm. od JO-U nie ud l:!.50-9.50 t 
ischias. C • ,,- 5-1 !ł-?i I od R-9 W. 

Idelllne sezony kaplclowe, wio eny U1łn18. Telefon 2R.Q7. 
senne, urządzone, % najwyższym kom- TWOrL"ian~ . .z l" 
tortem, hotele i will~, przepiękna oT ~ I!.~ 
zaleSIOna !:!órslta okolica. rosr:ekty pod Koluszkami. 
i wszelIde' Informacje vrzes\ra b~z-
piatnie p. julusz ::>zperlllJ~. w Kra W WilII ReJentoWel Chrz(;lrlowskiej 
kowie. ul, l'orzvwa \ parter. 15-1 od l-Slo mai a poiwIe 't całodzlennem !-______________ utrzymaniem. Dllm Skanalizowany. elek 

Wełna słoneczna 

lekarz-dentysta 
P. ŻyłniCka-

Kahanowa 

Dr • ..n1ed 

E. EKKERT 
Kllińslti (3g-o 143 
Chorul>y s I< Ó r ne 
weneryczne I drójt 

"" . .l .... ma ...................... ~_ 
tryczność, teleton Park ISllastv Ką
• le e rleczne, wanna, tenms Oplel<a 
lel(arsl<a. Wladomośc, udzielaia Or. 

do ręcznYch robót MO~IJOIcI(i, Sienkiewicza ~l, Dr. Ma 
mO~l.vwy~h. 

PrZYlIUUJt\ud 3·e) 
do 7. • I FUKS rzyński, PlOtrlwWska 175 iM. Chrza-

~ Dyrekc· 8 I I G·· M k· Dr lJled nawska, ł-'rzejazd -JO, tel_ 5-21 od ~ -7. Ja -K asowego łmnaZJum ęs łego f Skusiew:cz Łódź. Nowomiejska Nr. 7. Tel. ' 1. 7t-1 

. SZAli NA ·ul.AndrZeja 1~ 1
26

-
97

. 123.;-1 NASIONA 

powr6ciła 
KOlls .alltynowsKa 
Nr. 9 Tel 33-55 

Dyplomowana Dr. mecl. 

Te .don 57 4 I Do wynajęcia warzl}wne, rulne t kWiato we ";yiJ orowei 
W Łodzi, Piotrkowska 18, ChOw'OebnYerySckzÓnre"e l W s'ro' dml-eS'Cl·U j akości i W czystych odmHlnacn z Wls

~nyoh plantac jI oraz z tlrn zagtanlcz -

felczerka Akuszer- J. P!iI8VO'B 
ka-masażystka U 1\ " 

K MIC"B l łO . a Cl!oroby dzieCI 

Z prawami gimnazjów państwowych, godz. przyjęć od od zaraz mieszkanie Składające Się z 
zawiadamia że kancelarJ·a przYJ· muJ·e zapisy nowo- u do .11 t od 5 :ł pokoi1z kuchniA, przedpOkoju,lazienki 

'h do 7 I pól Panie W}'~ody. eJel:tryćzne oś\\lietleme, ~azo-
wstęPUlącyc na przyszły rok szkolny w goJz. 11-1 od 6 do 7 wiecz. wa masGyna i:ł wejścia. Wiadomość . 
prócz Świlłt. 112~--11 1748-4 Piotrkowska 51 m. 5. 011 2-4 pp, 61·1 

\ , II j N Konstantynow-
n)"ch pOlecn: _ Przyjmuje otilO·12 ska37a tel 39-7~ 

Hodowla i Sltład Nasl on ' I 4-6 t • .. 

\\· ltIcenty RutJw\\'s ,(\ ŁÓJź. I.~ . 1.' II 29 I l-'r zyj rn ule od ciod2: 
PiOtrko. wska Hu telet. ·13-17. C~'l:I l· 1IIIORlUSZ",1 m. 'I ó-6.5U po pol. 
ki wysyłam na ż~aanie. 6121'1 ł 1728- , 1060-1 
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Lecinica "VITA" 
lekulY·lpacjalistdw dla przJchDd~łcJch chorych 

przy ul. Piotrkowskiej 45. Tel. 47-44. 
Przy lecznicy laboratorjum bakterjologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapii, poradnia dla 

matek, gabinet lekarsko.dentystyczny. 

Dr. M. Dawldowlez 
(ap.c. chor. pluc) 

Dr. J. Itehon 
(.,.0 rr .. ml.D. ma-

tern cbor. krwi) 
Dr. Krvszek 

I.pec. chor. serca) 
Dr. A. Urvson 
(spec. chlOr tol ..... 

f kfuekl . 
Dr. M DObult'wlcz 
Dr. M. Kantor 
Dr. E. Kuni,! 

Dr. M. Malzewskl 
Dr. A. POR'OI zelskl 
Dr. R. Rajtler 

Kurjatlska 

Dr. J. Szwajcer 

Dr. J. Kaplalbkl 

Dr. J6zef KOli 

Dr. S. Samet· 
Mandelsowll 

Dr. E. Ekkert 

Dr. W. ł.agunowsk' 

D". I. Margolls 

Dr. M. Urbach 

Dr. A. Mazur 

Dr. A. tebrowlkl 

Lek.-dent. 
L. Oecowowa 

Lek.·denł 
H. Halpernowa 

Lek. dent. 
Jakób RotenberJr 

Lek .denł. 
F. Rozen6wna 

Dr. turkowskł I 

11-12, 3.30- 4.;')(). 
codz , nif'dz. 12 - 1 

3.$.~00, niedz. 1-2 

5-7, nledz 11-12 

4 30·600, niedz. 1·2 

5 - n.'1n 
6.&1·7.30, nied.IO 11 
)-4 

12-1 
fl-7 

5-4 
10.50-11. '10 prócz 
sob. I od 4-5 prócz 
czw, "iedz 11-12 

::>-0 codz .• WtorKI 
czW I sob. 12.10-
t. "li J. niedz. 11- l". 
5-4 COdZ .• Wtorki I 
pIętki 10.'>0- tll5O, 
sob. 11 S) - 1!.'j(), 
niedz. 12-1 
4-5 codz.. prócz 
czW. I plątk. 10.30 
. 11."ln. nledz t-·'ł -l' ~. 

I --.1 
') 8 wiecz. 

n edz. 12-1 

I\!-I. "-7 cod z , I 
nłedz 11-12 

1- 2. H COtlz.'1 
nled-. 10 11 

~ 011-,).50 po",edz 
drody I piętki, 4 -
f, 'iD wtorkI, cnI I 
sob. n pdz tI-12 
9-10. 1 ... cod% 

nlerlz. 9-10. 

( 1i.30-R COdL, 
tnledz. 1O.I5-tl.30 
I 5-550 codz., 
( niedz 9 - 10.15 

II 0-2 cod% .. 
( niedz. 11 30-1 
f !-l-11.3D codz., 
( nledz J -2 

cały dzien 

Choroby 
wewnętrzne. 

Choroby 
chlrur<2lczne 

Choroby 
kobler.e 

I akuszerja 
W niedZielę 
orydynAcl8 
od 11-12 

Choroby 
. chlecL 

Clio", .. , .... r .. 
..... rycl •• 
IIIoclopIci ••• 

ChorobY 
0('7n 

Choroby 
nerwowe 

Choroby 
llza. s,!ardła 

ł nosa 

Choroby zę-
bów ł lamy 

ustnej. 

Laborat.r, •• 
lIakt· r •• I.·e •••. 

I 

RoentSlen. Lampa kwarcr·wa (<2órs'de slońce) Iłlmpa 
.ultra slońce". 8olux. elektryzacja. Masat leczniczy 
Kąpiele dwletlne. Szczepienie ochronne pr%eclw szkar 
latynIe. Operacie I opatrunki. Mostki, korony złote 

i zęby sztuczne Wizyty na mledcle. 

Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 
W niedziele od 9 do 2. 1751.1 

3. IV. GŁOS POLSKI. - 1926 1'. 

OBWIESZCZENIE. 
Ma!2IBtrat tli. Łodzi ninleiszym podaie do wladomo~cl, 

ie na posiedzeniu w dniu 4.111 1926 roku Rada Mlejska 
m. Łodzi powzięła następującą uchwalę: 

Wycl8C1 z Tlrołok6hl 
9 (IV ~e!lli) Tlo!lietl7enla RAd" MIelsklej 

Łó"t rlniA d Tl1RrrA ,epR r. 

UCHWALONO. 
II. • • ., .. awle ullta1e"h wwsokfJśel do"atku ko
munalnegfJ do pań.twnwea" DfJ,"-tl(u od nieru

chomośo; za lata 19'?! i t9!!~. 

Rada Miel .. ka, 'II zW1Azku z wnio!lkaml Ma~istratu 
Nr. A4 z dnia 19 stycznia i Nr 16'1 z dn ' lI tli tułe<1o 1926 r. 
po!\taMwla: 

J. ustAnowiony uchWII'!! Rat1V Mlel!\kiel Nr. VIII 7. dnia 
5'; czerwca 19 '5 roku tlodałf'1< komunał"" ~o mlń!:tWn· 
we~n podlltJm od nier"chomo~d w wvc;olm<!r i 1"0 proc. 
nonn. r>rzewidziany('h nR rzec?' ~.kAr"u P'I1~<;tl\)R wart. 
2 u<;tatW % dnia 1 kwietnia 1!l2~ rol<u o nrzedłuteniu 
moc" obowinz'l;a('el nrzepł!l6w o tWmlArzl' I nohorze 
VRń~twowe~o podatku od nłeruchol!lO!ki (07. U R. P. 
Nr. 41 poz. 9921-pobrać 7.a rok 19~5 i tll2R w na "tę· 
pUiacel tW~ol(O~ci: 
a) od nieruch, w któr\fch czyn<;z komorn. nIe prze· 

kr8('za zł. 1 "00. - - 25 proc. 
b) od nieruch., w kt6rvch cz"n!lz komorn. nie prze· 

Inacza zł. 2 000 - - 55 proc. 
c) od nieruch., w kf6rvch cz"n~z komorn. nie prze· 

krACza zl 4 (lM.- - -O proc 
d) od nieruch., 'II kt6r\fch czvn!:z komornlan" wynosi 

• ponad zł. 4.000.- - flO proc. 
e) nleruchomo'cl, przeznaczone na mle!;zkania luk
$owe (palace, wille I t p.) nlac~ tOO proc.; 

2. zawle!:ić pobór tel czesci podatku na rok 1925, która 
przewvt.sza normy po,wtei uchwalone; 

S. wezwał Mal1lstrllt do wykonania tpj uchwały, 
Powoluilłc się na powvtszA uchwale Rady MIelskiel, 

MA<1i!:tral m. Lo~zl wzywa w!lzv~tldch olatni"ó,', zalel;lallJ
cych w opłacie dodAtku komunalne~o do nllństwowe<:10 po· 
datku od nleruchflmul1ci za lata lQ')4 I 19>5 110 bezzwlocz
ne~o ure"uloWania naletnmkl ł nadmienia. te tym płatni
kom. kt6rzy naletno~ć podatkflwą uidcili w wysokflllci. obli· 
czone! pnnAd normy wytej podAne, nadplacone I(woty będą 
zaliczone na poczet naletno§cl z powytszegotytułu za 
rok 1926 

Równoczdnle zawiadamia się platnik6w kO'~unalnel:!O 
dodatku do pań!ltwowe<Jo podatku od nieruchomo§cł, te 
w mydl Ilchwały Mar:!istratu ~ dnia 10 marca 1926 roku do 
zalec'łycb kwot potWtsze!.1O dodatku. które u 9ZOZ0ne 
zo.taną _ okresie 011 d.t~ nlniej.zeno obwie
.żczenia do dni. 30 kwietnia P. b , doliczane 
b1dłp .. roae"t~ za ZWłOk, t~lko w wy.ollo'oi I proo. 
miesięcznie, naleinodci z8lł, nleolszczone w podanym 
wyżeJ okre8le. Dezwzl!lędnle 'clą!tnlęte będą w rtrodze przy· 
musowej % załlczenlem kary za zwłokę w ustawowej wyso· 
kości" proc w stosunku miesięcznym oraz z kosztami 
egzekucYIr.emi. 

t.ódt, dnia ')1 marca Ig'2fl roku. 17115-15 
MAGISTRAT m. LODZI 

Przewodniczacy Wydz PodatKowego: 
(-) KulalDoW'lcz. 

PKEZYDENT: 
M. C7'DaraJl.l 

Na jpiękniejszej Główki a la Garconne 
coprawda dzisiaJ jeszc~e Pani mleć nlt! będzie ale 
już w najb i1szych dniach przybywa .z Paryt~ do 

NOWO KOMFORTOWO URZĄDZONEGO 

Z'l ŁADU ~RYZJERS lEGO 

Nr.9S 

, SALA FILHAR."ONJI. ... 
PONIEDZIAŁEK. Et kWietnia. o <;I. 12 w nołudnie 

I 5 kwietnia I PRZEDSTIIWIEnlE I 5 kwietnia I 
lol'wpoI IDLA DZIECIIOl\!wnol.I 

PROGRAMa część I 

CZERWONY KAPTUREK 
Bdń Vel 5 ch aktach Vel nOWem opracowaniu sce 
nicznem Benedykta Hertza i Wandy Tatarkiewl. 
czównv z Ilustracją muzyczną Al Wilińslde!to. 
Akt I: Czerwony Kapturek wyrusza w drolle. 
Akt II: W lesie Spotkanie z wilkiem. Akt III: Wy. 
ratowanIe połkniętej babci i Czerwon. KApturka. 
OSOBY: Marcinowa. Babcia: Wanda Tatarkie· 
WICZ. Czerwony Kapturek: Ninka Wllińska. Wilk 
Basiad: l:3enedykt Hertz, Pan wachmistrz Jerzy 
TatarkiewIcz. Taniec z lalką w J-szym akcie 
oraz taniec motyla w 2 gir,n akcie wykona Nin· 

ka WILIN:-'KA 
CZf2U 1L 

PAT, PATACHON i J~CKIE COOGAN 
Sketch amerykański. 

OSOBY: Pat: Jerzy T&tarkiewicz Patach on: 
1:S Hertz. lackie c.:oogall: Ninka Wilińska. Pa· 

n enka: W. Tatarkiewicz. . 

Bilety od 75 gr. do zł. 3·50 już nabywać 
można w kasie I<'liharmonli. 1755- t 

.. ,LECZ feA NA 
uL PlotrKow.Ka 1~7. 

wewnętrzne 

nerWowe 

11·12 
dzieci 

.lP. Lewitter t 1.30 l, 6.7, niedz. 12.1 Itohlece 
Dr Wollenberll 2.)() 4.50; niedz. 11·12 i akuszerja 

11) 11. 5-5i niedz. tO· Jl 
12 . 15, niedz h!-2 

Uytur n(tcn~ Wlry!1 na midcle. ltenlgen. l..ampa 
kwarcowa. lektryzacla. Mssate. Operacje I opatrun
ki Poradnia dl~ małek. 1750-1 

lecznica lekarzy Spec\aUsłów i gabinet 
lekarsko-danty.tyozny 

"SANITAS" 
Rutynowany Korespondent 

przy ul. Piotrkowskiej Hr. 144 (Ewaagielic:ka 2) tel 20-75. 
'fachowlec specjalista, mistrz w czellaniu nalpięk. 
nielszych Główek Ił la Uar~onne. odznaczony zło 

Dr. lDed. tym medalem za pIękne strzyżenie Pań w Paryżu. Cegielniana 29. Tal. 44-51 

I M ł
· FARBOWANIE WŁO":'Ó'ń' na wszystkie naturalne kolory. T~WAŁA 

polsko. blemlecki (chnegcijanlnl, po· 
w~ebny dla biura favryki w Łodzi. Po
sluldwann tylko w.~ bitna J samodzielna 
sila z odpoWledniemi świadectwami. -
Oterty pod .Hutynowany" do Admln 
.<.iIosu Polskiego. 1i'20-2 

nn .. ~rjl0 I~ ONDULAI:JA WOUNA. przy zakładzie uruchomiona specjalna kabina czynna od 9 rano do 9 wieczór. 
li U li dla kosmeh ki twarzy I ciała. Manicure i Pedlc·ure. Porada a złota. 
spec:. cbor. oczu Salon męs :ii prowadzon". przez nailepeze Wizyty na mleacle, Dyżury nocne. Stał. pomoc ,dIU· 

przyjmu:e wlecz sil". fr7Z!ersKie ~odzi, szeryina. Poradnia dla matek. Szczepionki, ZastrzykI. 
nicy "VI rA', od W Elektroterapja. Lampa kwarcowa. Rentgen. Analizy. 
12-1 I od 5-7 w U AGA: Wej~cie do salonu damskle;:o zupełnie nie krępu/ęce. 1745·1 1760-1 
w ",edz. 11-12.1 •••••••••••• I •••••••••••••••• lllil. ____________ •• ___ 1Ii1lll_illlIIi 

NAUKA i WYt.;HOlVANIE 

STUDENT 
udziela matematyki, łaciny. fizyki. język6w. Ki. 
liJ1skiego 96.3, godzina 7. 1655-2-n 

MIS.S MARY 
glves English French German. LessOM aeeeptes 
also groupes. Traugutta 2. I front. 1468-2-n 

-- ---------
STUDEf4T 

udziela matematyki. łaciny, fizyk!. lezyJc6w. Kmń· 
sklesr:o 96-3 na nraW1) dnJita brama. godziena 7. 

1754-2·n 

, 
SPBZEIlAZ i Kl.iP.sO 

BRYCZKA, 
wolant6wka, mrgon rzefnlcz;y. rolwara, samo
chM Schewrolet sprzedam. Kllitskielto nr. S2. 

1686-3-k 

SAMOCHóD 
6-0SMOWY .. Minerwa". typ starS%y po lmJnto-
wnym remoncie sprzedam tanIo. WIadomość: 
Szkolna 34. m. 2; od 2 do 4·teJ. t702-3.k 

Z POWODU 'nJAZDU 
s'Przeda.m maszyne do szycia, krzy! kamien'1Y. 
gramofon z plvłaml. l>arlofon z podsta wa ma'!,., .. 
niowa. na1nowszei konstrukcid na raty. Pl""'<:a. 1. 
m 1 17M-l-k 

RADIO..oDBIORNIKI 
3-ó lampowe. o-ka7.Y'lnle tanIo do sprzedania. -
Oferty pod .. Radio" przyJmuie a.dmlnJstracJa pi. 
smal. . 1721.2.k 

MEBLE 
tanio u stolarza: garderoby. szalY. Mż1ca. Zder. 
ska 112. Kaczorowskl. 1600.~-k 

POSZUKUJE SIĘ 
1 do 2 zespołów przodza.lnlczych. r6wn/-eIt kom. 
p!em-e urzadzenle dom~ tei s7~-n· .rnioc'np(!1,-ow .!i. 
Łaskawe oferty z !podaniem Syst~ mas~yn ł ce· 
ny sub .. P,rz.e<izaJnia" adresowaĆ do .. GloS'll Pol
skltlsr:o. 1724-2-k 

SPRZEDAM 
gabInetowe urządzenie solidnei .r~boty . .skóra kry
te. NarutowIcza S. I p. (ront. 1759-14 

LOILlLE i M1ESZKANIA 

POKóJ 
eleganeko umeblowany z nlekreJ)ulaeem we). 
~clem, z; u!ywalnokla łazIenkI I telefonu dla sa· 
motnego pana poszukiwany. Oferty suh. ..Ar
eoma". 1718- Z·m 

POSZUKUJĘ 
w śr6dcml~cfu oo'1m!u na bll\.lTo możliwie ~a,rter. -
Ofr.rty do .. GlOlSU" sub .. O. R," 1736-

POKóJ 
z fortepianem z;amle"le na pok6j z kuchnia. Wól· 
czatiska 137. m. 21. III 'Pi~tro. 1741-1-m 

I 

, ==m 

I~TERESY HANDLOWE 

I DOM 
do s.przedama drewniany Lub dzlerlawe w dobrym 
punkcie. Wa.dlew w telte gminie. I!)OW. pl<7trlrow
sld. AntonI R6z.ga. 1742·1~h 

DOM 
trzwletrowy w ŁodzI I d>Oltn o lt llOkolaoh 'fi 
Choinaoh. w tern sklep. 3 ł)OkoJ.e zaraz do oolecla 
na do.goonych warun-kach tanio d~ s'PrzedatllLa a 
właściciela A. Koncza.k. ChoIny. Brzozowa. 17. 'la. 
1)rzeclw LecznIcy. 1740-1-łl 

DONIESIENIA ROZMAITE 

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES. 
z kasr:ańcem wGczel rasy. Odebrać az zwrotem ko-
szt6w Plotrkow~ka 277. Dozorca. 1723-3-d 

ZAGUBIONE DOl(U.UENTY 

STANISŁAW DENYS 
zlt1llhlt łtortfd wraz z legltymachl do zaiPomo!{i. 
wyUan:-r w polskIm u. p. I"racy dla pracowników 
umyslowych. Talo.n obiadowy I zaśwladczen!a A. 
P. A. Łaskawy znal.ar,ca zechce zwróciĆ za wv· 
nagrodzeniem. Ł6dt Wi:..nera Nr. 26.7 73O-1-z 

GIEŁDA PRACY 
ARTYSTYCZNEGO HAFTU. 

tnaszY1l()We-iO blaleio l kolorowego. poous*i. 
obrazki. chustki. Tyaunki POdtUl na6nowszych 
wz«6w francuskich. filet recz.ne ł maszynowe. 
a.plikacja. toledo. Wyuczam ~rzez mIesiąc. Wscho.
dnl.a 64. 1)r. oficyna. m. 22. Uwala: Ka.Ma ma 
s'Zyn.a nadaje sIę do haftu. 1722·4 

KOMPLETY 
nwczanla ba1łtw. haftu.. koronkarSitwa I wszelkich 
innych rooót recznych. Za~l$y w ł)racownl artv 
stycznej. Kuola 8. m. 6. 1736-1 

PRZYJl\lUre 
do haftu recznego, sUlimle Jedwabiem. %totem t 
srebrem tołe<Jo. wHkacie I meretkf na biełizn~ 
Łamu znaczenie takowei. f.ilet na kapy. story. fi
ranki i POduszki!. Ceny nIskie. warunki d~od.ne. 
Potrzebne 'Panny do fil-et. MaT~l!es. Kili1lsk'e2:f1 
46. I ł)Jcko. fr. 1758·1 

POSZUKUJĘ 
rodowitej francuzkI dla konwersacli ł towan;v
stwa. Zglosr.enla pod .. Bezdz.i.etne marż.ęństwo·~ 
prosze składaĆ d~ adm. ,Głosu", 1739-3 

SZEWCY 
aa wywrotki I 1)asowe damskIe mOS1:a sle n.atvch
mla~t z pr6bneml 1)uam.i z~oslĆ. Za.menhofa 1. 
m 8. 1753-t 

TŁUMACZ (KA) 
pO>trzebny(a) do przekład. z jezyk,a nlemieckie;to 
na polskI. Oferty z podaniem honorarium do . Gl,)· 
~u PCllskie!lo" prxl .,Przekład'·. 175~1 

ZDOLNI AI~\VIIZYTORZY 
i Inkasenci z kaucja bran'y cukiern'czei na ł.óclż i 
prowIncJe P05zllklwan.i. Zgłoszenia pod .. /J. O. Z," 
r1ro adm ... O!osu". 1726-2 

...... ----.... __ ................ ~.m~~ .... ~ ...... __ .. ~ __ ............ __ .......................... ____ a. .. ~~ ........ ,DQDW~~. _____ '~~~_.aWMmcmm ____ _ 

Redaktor i wydawca: Marceli Sache. W drukarni .Głosu Polskiego·. Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław MagaIski. 




